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w sprawie antypolskiej polityki Watykanu, 


Watykan powziął ostatnio u-| 
chwałe, zawierającą grożkę eksko 
muniki za przynależność do par- 
tii komunistycznych i robotni- 
czych, lub sprzyjanie im. Uchwa 
la ta zawiera groźbe represi) re- 
ligiinych w stosunku do wielu 
milionów ludzi wierzacych. chło- 
pów. robotników i inteligentów, 
którzy zzodnie ze swym sumie- 
niem snołecznym i narodowym 
bhuduią Polskę Ludnwą, oparta na 
zasadach sprawiedliwości społecz 
nej. , 

Uchwała watykańska nie ma nic 
wsnólnego z troska o wiare i wol- 
ność praktyk relicijnych, które w 
Polsce są w pełni respektowane 
1 zabezpieczone. Wprost prze- 
ciwnie — jest ona brutalnym po 
pwałceniem uczuć religijnych In- 
dzi wierzacych. Stanowi ona na 
dużycie autorvtetu Kościoła dla 
celów nie majscvch nie wspólne- 
go z religia. Uchwała ta prozi 
bowiem stosowaniem renresfi re 
ligiinych za poglady polityczne, 
oraz działalność społeczna. poli- 
ivema i naństwawa, niemiłą wy- 
właszczonym obszarnikom i kapi- 
talistom i ich zagranicznym opie 
kinn. 

Siłą kierowniczą. odrodzonego 
Państwa Polskiego jest Partia Ro 
hotnicza i sprzymierzone z nia in 
ne Stronnictwa Demokratyczne. 
Kto nsiłuje dyskryminować kogo 
katwiek za przynależność do Par 
tii Rohotniczej, lub iej poniera- 
nie, ten godzi w Państwo Ludo- 
we. 

Uchwała watvksñska, jest wyz 
waniem nod alresem ruchu ro- 
hofn'ezn-c"lnnskiezo. który zaw- 
sze hvł sola w oku reakcji. U- 
chwała watykańska jest skiero- 
wana nrzeciwko tvm, którzy 
dźwisali na sobie główny ciężar 
wałki z faszystowskim  zdzicze- 
niem w imie wolności i niepodle- 
ułaści narodów. przeciwko tym, 
ofiarności i bobaterstwn których 
znwdzięczeć noleży ocalenie kul- 
turu ludzkiej i cywilizacji ed za 
tłady. 

Natomiast — jsk powszechnie 
wiadomo — właśnie w stosnnku 
do faszyzmu i hitleryzmu. który 
dopuścił sie najkrwawszych zbro 
dni w dziejach ludzkości. Waty- | 
kan zachował pnstawę pelna wy- 
rezumiałości į tolerancji, w isto-. 
cie zaś wręcz mu sprzyjał Tate! 
go uchwała ta budzić musi tym, 
wieksze oburzenie. | 

Uchwała watykańska, podob- 
nie jak pakt atlantycki i jnne ak- 
iy agresii politycznej, powstała | 


Uchwała CRZZ 


w sprawie odbudowy 
Warszawy 


M mlisnów ztotych. 
na budowę > 
tokotniczo-chiorskiego 
5 ośrodka kultury 


WARSZAWA (PAP). Centrulma 
Rada Związków Zawodowych po- 
wzięła uchwałę w sprawie udziału 
ruchu zawodowego w akcji ëdbu- 
dowy Stolicy, Sekretariat ORZZ pod 
kreśla w uchwale, że wkraczamy W 
nowy etap odbudowy i rozbudowy 
Stolicy i w związku z tym postana- 
wia m ins 

Powiązać najściślej prace instan- 
cji związkowych z odpowiednimi Bo 
mitetami Odbudowy Warszawy 1 
uczynić je odpowiedzialnymi przed 
swoimi wyższymi instanecjam. Zza 
pracę Komitetów Odbudowy War- 
szawy w zakładach pracy. 

Dla uczczenia Kongresu Odbudo- 
wy Warszawy przekazać z oszezęd- 
ności CRZZ dziesięć milionów zło- 
tych na budowę robotriczo - chłop- 
skiego ośrócka kultury, przy nowej, 
wielkiej Marszałkowskiej, orz za- 
oszczędzać i przekazywać corocznie 
określoną sumę na odbudowę War- 
szawy. R» 

Wezwać wszystkie organizicje 
instancje związkowe do poprowa lze 
nia systematycznej akcji pod ha- 
siem mobilizowania - maksymalnej 
ofiarności ludzi pracy nast i wsi pa 
gleboko słuszny i szczytńy cel cd- 
budowy bohaterskiej Stolicy Polski 
Ludowej Warszawy” 


4 


jamerykańsk:ch związków 


za sprawą tych samych ośrodków 
imperialistycznych, które na sku- 
tek swej chciwości, zachłanności 
i chęci podboju całego Świata 
szykuja grunt dla rozpetania no- 
wej pożogi wojennej, zaś przeciw 
Polsce znów podsycają, zwłaszcza 
w Niemczech, najgorsze instynk= 
tv agresywne i rewizjonistyczne. 
Wymownym tego świadectwem 
było ostatnie niemieckie przemó 
wienie papieża. 

Przemówienie to było jednym 
z ogniw polityki Watykanu, któ- 
ra celem skaptowania sobie nie- 
mierkich nacionalistów wymierzo 
na jest przeciw naszej granicy na 
Odrze i Nysie, przeciw naszym 
Ziemiom Odzyskanym, okupio- 
nym bezmisrem wielowiekowych 
cierpień narodu połskicgo w je- 
go zmaganiach z germanizacią, 
ziemiom  zroszonym w ostatniej 
wojnie obficie krwią żołnierza ra 
dzieckiesa į polskiego. 

W parze z intrygami antypol- 
skimi na arenie miedzynarodo- 
wej idzie wzmożenie przez wro- 
gie czynniki wysiłków sabotażo- 
wych w kraju, które zmierzają 
do niszczenia dorobku pomnaża- 
nego przez naród polski z zapa- 


łem, budzącym podziw całego 
świata. Aby przeszkodzić w tej 
wielkiej pracy wrogie Polsce 
czynniki usiłują wywołać zamęt 
i rozbić jedność narodu. Toteż 


uchwała watykańska przez ol- 
brzymią większość wierzących i 
przez całą światłą opinię publicz- 
ną w Europie uznana została za 
zamach na wolność sumienia i za 
próbę wznowienia mrocznych 
tradycji średniowiecznych walk 


kościelnej przeciw Państwu, któ- 
re tak smutną odegrały role w 
historii Polski. 

Wspomniana uchwała nie jest 
więc niczym innym niż nową, a- 
wanturniczą próba zastraszenia 
wierzących, celem przeciwstawie 
nia ich władzy ludowej i Pań- 
stwu. próba wtrącania się Waty- 
kann do wewąętrznych spraw nol 
skich, aktem agresji przeciw Pań 
stwa Polskiemu. 

Władze naństwewe aczeknia, że 
cała światła cześć duchowieństwa 
palskieeo zajmie w tej sprawie 
stanowisko patriotvczne, zgodne 
% godnością narodowa i interesem 
Państwa. 

Uchwała watykańska koliduje 
z obowiazujacym w Polsce porzad 
kiem prawnym, toteż nie może 
ona być w Polsce ani rozpowsze- 
chniana ani wykonywana. 

Ksieża i inne osoby dnchowne 
wszelkich szczebli winni kiero- 
wać się obowiazuiacym  ustawo- 
dawstwem polskim, zwłaszcza 
przy wykonywaniu funkcji natu- 
ry publicznej, w żadnym zaś ra- 
zie nie mogą wykonywać dvrek- 
tyw zagranicznych ośrodków 
dyspozycyinych, sprzecznych z 
polskim ustawodawstwem i z pol 
ską racją stanu. 


Patriotyczne ji lojalne wobec 
Państwa duchowieństwo korzy- 
stać będzie przy wykonywaniu 
swych obowiązków duszpasters- 
kich z pełnej opieki prawnej i 
przyjaznego stosunku władz pań 
stwowych. Władze państwowe 
strzec beda poszanowania uczuć 
religijnych wierzących i swobo- 
dy wykonywania praktyk religij 


władzy papieskiej przeciw wła- |nych, nie dopuszczając w tym za- 


| 


dzy państwowej, walk hierarchii! kresie do żadnej 


dyskryminacji. 


Równocześnie władze państwowe 
będą z całą surowością prawa ści 
gać wszelkie wystąpienia, które 
grożą zakłóceniem porządku pu- 
hlicznego, lub zmierzają do osła- 
bienia ustroju demokracii ludo- 
wej, wywalczonego wysiłkiem lu 
du prącuiacego i Państwa Ludo- 
wego, stojacego na strażv niepod 
ległości oraz praw i zdobyczy lu 
dzi pracy. 

Nie ulega watpliwości, że wszy 
sey ludzie pracy noprą wysiłki, 
zmierzające do takiego uregulo- 
wania stosunków między Pań- 
stwem a Kościołem, które, gwa- 
rantując pełna wolność relicij za 
bezpieczy pełna suwerenność Pań 


stwa Ludowego i nienaruszalność 
uprawnień władzy ludowej. 

Nie ulega wątpliwości, że ol- 
brzymia wiekszość ludności nie 
ścierpi wichrzeń, które" usiłują 
wykorzystywać uczucia religij- 
ne ludzi wierzących dla celów 
polityki imperialistów i podżega 
czy wojennych, które usiłuia za- 
kłócić naszą wielką, codzienną, 
twórczą prace dla dobra Polski. 

” * 


Dnia 26 lipca br. minister Ad- 
ministracji Publicznej Władysław 
Wolski przyjął sekretarza episko 
patu ks. biskupa Z. Choromań- 
skiego i wreczył mu tekst oświad 
czenia Rządu R.P. w sprawie groź 
by ekskomuniki, ogłoszonej przez 
Watykan. 


Jednocześnie minister Wolski 
zakomunikował ks. bisk. Z, Cho- 
romańskiemu, że rząd przyjął 
propozycję episkopatu, by rozpo- 
cząć rozmowy komisyjne między 
Rządem a Episkopatem, zmierza- 
jace do uregulowania wzajem- 
nvch stosunków. ' 


Wzrastająca siła rokotników amerykańskich 


zgniecie reakcyjnych przywódców AFL i CIO — 
rozłamowców ruchu związkowego | 


„irud o walce mas pracujących USA 


MOSKWA (PAP). „Trug zamiesz 
czą artykuł, w którym omawia wal- 
kę sił postępowych w ruchu związ- 
kowym w Stanach Zjednoczonych. 

Jak podkreśla autor, rozwój ru- 
chu związkowego w Stanach Zjedno 
ezenych charakteryznje zaostrzenie 
walki między jego siłami postępo- 
wymi i agenturą kapitału monnpoji- 
stycznego w postaci reakcyjnych 
przywódców AFL i CIO. 

czasie wojny liczba członków 
zawodo= 
wych powiększyła się z 9 milionów 
d3 15 milionów. 

Lata powojenne przeszły pod zna- 
kiem silnego ruchu strajkowego, ja- 
kiego nie było nigdy w historii te- 
go kraju. 

Rożwój walki strajkowej odzwier 
ciedła nie tylko odwagę. ducha bo- 
jowego i zdyscyplinowanie mas pra- 
cujących, leczi pogłębiający się an- 
tagonizm między masami robotni- 
czymi ż oficjalnymi przywódcami 
AFL i CIO. r 

Na szeregu przykładach autor 
obrazuje walkę mas związkowych z 
reakcyjnym kierownictwem AFL i 
Cio 


Wpływ sił postępowych w ruchu 
związkowym daje się również odczuć 
w wzrastającym masowym ruchu o 
zorganizowanie pomocy państwowej 
dla miilonów bezrobotnych, o uchy- 
lenie antyrobotniczej ustawy Taf- 
ta—Rartley'a. i 

Masy pracujące Stanów  Zjadno- 
czonych — pisze autor — coraz ak- 
tywniej występują przeciwko ha- 
niebnej komedii „sądu“ nad przy- 


Pół milionowe 
siły ludowe 


w ofensywie 
na południe Chin 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hong - Kongu, że w wiel- 
kiej ofensywie na południe i puiu- 
dniowy - zachód Chin biora udział 
półmilionowe siły zbrojne chińskiej 
Armii Ludowej. 

Natarcie odbywa się na froncie 
długośc: 800 km od prowincji Hu- 
nan do Fukien na wybrzeżu. 


wódcami partii komunistycznej. 
przeciwko próbom. przywrócenią pro 
jektu ustawy Mundta o „wyjęciu 
spod prawa partii komunistycznej 
RK g 

Korzystając z aktywnego popar- 
cia władz sądowo - policyjnych, przy 
wódcy CIO i AFL z uporem usiłują 
izolować postępowe siły amerykan- 
sktch związków zawodowych od 
światowego ruchu zawodowego. 


Właśnie tym autor wyjaśnią zakaz 
Komitetu Wykonawczego CIO posia 
dania jakichkolwiek kontaktów ze 
Światową Federacją Związków Za- 
wodawych i z jej wydziałami zawo- 
dowymi. 

Kryzys gospodarczy — konkhtd1- 
ie autor/ — nieuchronnie zaostrzy 
walkę sił postępowych ww ‚ruchu 
związkowym Stanów Zjednoczonych 
przeciwko wodzirejom AFL i CIO, 


Obrady KC Komunistycznei Partii Włoch 


Togliatti — o zasługach Dymitrowa 
w walce o zrealizowanie jedności włoskiej klasy robotniczej 


RZYM (PAP). 25 bm. rozpoczęły 
się w Rzymie obrady Komitetu Cen 
tralnego Włoskiej Parti: Komuni- 
stycznej. 

Posiedzenie otworzył sekretarz ge- 
neralny partii — Togliatti, który w 
swym przemówieniu inangeracyj- 
nym uczcił pamięć Georgi Dymitro- 
wa. 

Togliatti podkreślił ogromne za- 
sługi Dymiitrowa, który swą działal- 


nością dopomógł włoskiej klasie ro- 
botniczej w realizowaniu . jedności. 
Mówca stwierdził, że Georgi Dymi- 
trow był i pozostanie dla Włoskiej 
Partii Komunistycznej wzorem praw 
dziwego i szczerego: rewolucjonisty. 

Następnie wicesekretarz Wło- 
skiej Partii Komunistycznej Pietro 
Sąacchia wygłosił referat na temat: 
„Partia, oraz organizację masowe W 
obecnej sytuacji”. Í 


lityczne, 


sprzymierzone z -nią 


Agresja wojsk ateńskich | 
na terytorium Albanii i Bułgarii 


Nowe prowokacje faszystów greckich 


TIRANA (PAP) Albański wicemi 
nister spraw zagranicznych Kapo 
Hiusni przesłał do sekretarza gene- 
ralnego ONZ Trygve Lie mlegram, 
dońoszący o nowych aktach agresji 
ze strony faszystów. greckich. Arty- 
leria faszystowską ostrzeliwała te= 
rytorium albańskie. Zginał jeden żoł 
nietz albański, 

Albańskie Ministerstwo „ Spraw 
Zagranicznych protestuje energicz- 
nie przeciwko postępowaniu *faszy= 
stów greckich. które zagraża suwe- 
renności, oraz całości terytorium 
Altanii. 

Postępowanie to pozostaje w jia- 


skrawej sprzeczności ze staiutem 
ONZ 
$$ 


NOW% JORK (PAP). Sekretotat 
ONZ otrzymał od premiera bułęec= 
skiego Kolarowa pismo, donoszate. 


że oddział wojsk, podległych rządo- 
wi ateńskiemu, ostrzeliwał ostatnio: 
terytorium Bułgarii. 

W bułgarskim rejonie pogranicz- 
nym wybuchło 6 min. 

Premier bułgarski protestuje ka- 
tegotycznie przeciwko tej  prowo- 
kacji. ` 


Polacy z Mandżuri 
powrócili do kraju 


WARSZAWA (PAP). Dla 364 
Polaków z Mandżurii skończyła się 
wczoraj nad ranem długa wędrów! 5, 
kiedy pó 22 dniach podróży kolejowej 
na trasie 12 tysięcy kilcmetrów, £- 
nęli wreszcie na ojczystej ziemi. 
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tramwaj przejczace 


pacz iuel 


Watykan przeciw 


=== wolności sumienia 


W niedzielę, 17 bm. pap'eż wygłosił 
do katolików niemieckich pełne (ser- 
deczuych akcentów przemówienia w 
języku niemieckim podnoszące 
niebiosa ich bogobojność, miłość bli 
Źniego i moeną jak granit wiarę. W 
przemówieniu tym papież użalał sję 
gorzko nad „fpokaliptycznym* Josam 
Berlina t wezwał do wzmożenia atfy. 
polskiej kampanii rewizjonistyczniej, 

Ożtery dni: przed wygłoszeniem swe 
żu przemówienia papież ogłosił uchwa 
łę zawierającą groźbę dyksrymiascji 
religijnych w stosunku do katolików, 
wyznnjacych demokratyczne przekota 
nia polityczne i zgodnie z tymi prze 
konaniami pracujących dla dobrą swe 
go narodn i swego państwa. Oświad. 
czenie Rządu Polskiego w sprmwie o- 
statniej uchwały Watykanu nie zesta- 
wia tych dwóch faktów. Zestawienie 
takie robi jednak każdy patriota pol. 
ski i zestawienie takie pomoże nam 
w zrozumieniu w całej pełni sensy 1 
znaczenia oświadczenia rządowego, 

Czym kieruje się Watykan, grożąc 
dyskryminacjami religijnymi katoli. 
kom, wyznsjącym takie poglady po- 
jakie dyktuje im ich su 
mienie? Czy chęcią obrony wolmości 
wiary i praktyk religijnych? Nie. 
Wolności wiary i kultu religijnego w 
maszym krajn nikt nie zagraża, a rząd 
nasz wielokrotnie oświadczał j czyna- 
mi swymi codzień stwierdza, że sza. 
nuje tę wolność i nie zamierza jej 
bynajmniej uszczuplać, Wiedzą o tym 
ludzie wierzący w Polsce j wie o tym 
również Watykan! Uchwała watykan. 
ska ma też zupełnie inne cele na oku. 
Jest ona próbą nadużycia autorytetu 
Kościcła dla celów polktycznych., nie 
wspólnego nie mających '„ religią. 
Jak słusznie stwierdza oświadczenie 
rządowe, jest.ona brutalnym pogwał. 
ceniem uczuć religijnych ludzi wie. 
rzących. 

Siłą kierowniczą naszega 
Ludowego jest Partia 


Państwa 
Robotnieza i 
Stronnictwa De 
mokyntyczne. Grożąc dyskryminacjami 
religijnymi członkom Partii Robotni. 


szej lub osobom jej sprzyjającym, 
Watykan chee ugodzić w Ludowe 
Państwo Polskie, w Rzeczpospolitą 


wywalczoną krwią ladzi pracy i ad- 
budowująrą się ich trudem. Uchwara 
watykańska jest wyzwaniem pod adre 
sem ruchu robotniezo.chłopskiego. Wa 
tykan nigdy mie powiedział złego sło 
wa faszystom i mordercom hitlerow- 
skim. Mussoliniego uważał Watykan 
za „człowieka opatrzności*, a dla Hi 
tëra nie znalazł nigdy słowa potępie 
nia. Ale dla Polaków, którzy walczy 
li z faszyzmem, dla tych, którzy krew 
przelewali w walce o wolność narodu 
iektórzy dziś utrwalają swą pracą 
wolność Rzeczypospolitej, dla tych 
Watykan znajduje słowa. groźby! 

Watykan postępuje tak nie od dziś, 
Watykan zawsze tak postępował w 
iaszej historii. Oto ep pisze a polity- 
ce Watykanu konserwatywny uczony 
Ah tóryk literatury polskiej i profesor 

Uniwersytetu Krakowskiego — Igna 
cy Chrzanowski: „„tyćh, którzy w 
życiu ptlitycznym  nikczemnie i cy- 
nicznie gwałcą ideał miłości chrześci. 
jańskiej, uciskają na przykład' całe 
narociy, nie wyklina Kościół, i nie 
tylko nie wyklina, ale czasami — to 
jest historyczne — chwali i nasą' adza. 
fPins VI nazwał jednego z najwięk- 
szych łotrów, jakich oglądało słońce, 
Fryderyka Wielkiego —. „bohaterem 
„Wzorem panujących',  „Zasżczytem 
wieków — a nie tak dawro jeszcze, 
kiedy “Leon XII obdarzył orderem 1 
to orderem Chrystnsa kogo — Bismar 
ka, to znaczy tego, któwego polityka 
była jedną wielką zbrodnią, jedną 
wielką negacją nauki chrześcijań. 
skiej“. 

Jeżeli jednak dziś Watykun wzmaga 
swą politykę gróźb wobec. patriotów 
polskich, budujących swa ludową oj- 
czyzn — tó nie dzieje się to bez przy- 
czyny. Polityka watykańska jest ogni- 
wem łańcucha działania Sił, które chcą 
przywrócenia wszechwładzy  kapitali- 
stów i obszarników ną całym świeci? 
i które chcą ściągnąć na świat nową 
wojnę. Czyż możną uważać za przypa: 
dek, że w miesiąc po zakończeniu Kon- 
fereneji Paryskiej, Która przyniosła 
pewne odprężenie w sytutcji między” 
narodowej — papież wezwał Niemców 
do wzmożenia kampanii rewizjonistycz- 
nej, skierowanej przeciw naszym gra- 
nicom i przeciw pokojowi? Lub, że 
groźby Watykanu przyszły w tym cza: 
sie, gdy toczyły się debaty w sprawio 
paktu atlantyckiego, przeciw którem» 


"pod. 


katolicy we Francji i Włoszech walczą 
wraz ze wszystkimi ludźmi pracy, Jā- 
ko z narzędziem agresji i wojny, Nie! 
Watykan prowadzi politykę przemy$- 
lauą. Istotą jej jest jeśli chodzi 
o Polskę — rozbijanie jedności nasze- 
go narodu, Narzędziem jej jest nzur- 
powanie sobie prawa kontrolowania 
myśli ludzkiej, deptanie wolności sū- 
mienia i podciąganie przekonań polt 
tycznych ludzi wierzących pod papieski 
strychułec. 

Watykan chce znowu rozciągnąć swą 
ładzę nad państwem. Rzym podejmo- 
wał takie próby niejednokrotnie juź 
'w naszych dziejach, Wyniki ich zaw- 
sze były zgubne dla Polski, którą zaw- 
sze przynoszono w ofierze politycznym 
celom Watykanu, Watykan chce nas 
dziś znowu wtrącić w te mroczne cza- 
sy. W tym celu usiłuje on zastraszyć 
wierzących, zastraszenie takie jest mu 
bowiem potrzebne dla dokonania aktu 
agresji przeciw państwu polskiemu 1 
jego obywatelom. 

Plany Watykanu pozbawione są 
wszelkich podstaw moralnych i praw- 
nych i.nie mają żadnych szans powo- 
dzenia. Nawet dogmaty wiary katoólie- 
kiej nie dają papieżowi prawa wtrąta: 
nia się do spraw polityki państwowej 
i do dyktowania wierzącym, jakie mie 
ją wyznawać zasady polityczne, A pan- 
stwo nasze nie pozwoli grozić swym 
obywatelom represjami religijńymi za 
to tylko, że zgodnie z nakażami ņa- 
triotyzmu i sumienia służą Polsce Du- 
dowej'i pracują dla Polski. Antylxdo- 
we i antypaństwowe uchwały Watyka- 
nu nie mają i nie mogą mieć w Polsce 
mocy obowiązującej. życie społeczna 
i polityczne w Polsce regulują: tylxo 
polskie. przepisy. prawde A nie obté 
wskazania, Polska bowiem jest prń- 
stwem suwerennym i nie zamierza by- 
najmniej zrezygnować ze swej stwt- 
renności na rzecz Watykanu, 

Uchwała Watykanu jest wyrszem 
usiłowania wywołanią w Pobo Tanie 
tu, Władze państwowe, a wraz z wm 
patriotyczna opinia polska oczeknję, że 
gala światła część duchowieństwa poi 
skiego zajmie w tej sprawie 'stęrlawi= 
sko patriotyczne, zgodne z ywindgoą 
narodowa 1 interesem państwowym. 
Oświadczenie «rządowe stwierdza. * że 
„patriotyczne i lojalne: wobec pzństra 
duchowieństwo korzystać bed-ie nry 
wykonywaniu swych obowiąskć 7 
pasterskich z pełnej opieki pry 4 
przyjaznego stosunku władz: p 
wych. Władze państwowe st 
poszanowanie uczuć relig: 
rzących i swobody wykony 
tyk religijnych, nie dopu-ze pier 
tym zakresie do żadrej dy'krynu""-j1, 
Ale jest rzeczą jasną, że wi” pñ- 
stwowe nie pozwolą na wysło: 
grożące zakłóceniem porządin publicz- 
nego i zmierzające do osłabiona na- 
szego Państwa. 4 
Przed przeszło stu laty Jubnz Slo- 


dj 


wacki pisał z bólom i gocycza o for. 
dianie, który przyniówł penirżówi 
„Świętą relikwię“ — gerść ziemii. mrze- 
siąkniętą krwią Polaków, nóihsh w 
walce o wolność. Kordian m'izrrał 


wówczas od papitża nie tylko, że na 
podbitych Polaków pierwszy klątwę 
rzncę'', ale i następujące słowa: 
„(a niechaj wasz naród wygubi 
w sobie ogiiów jakobiń ich zaród, 
niech się weźmię psełterza “= 
4 radeł i sochy. 

Kordian mógł odpowiedziec na te 
słowa tylko rzuceniem na wiatr przy- 
niesionej przez siebie relikwii, Kor- 
dian był bezsilny, 

Rząd Polski Lodowej i patriotyczna 
opinia polska nie są beziilye, „Nie 
ulega wątpliwości — stwierdza owja d- 
rzenie rządowe, że wczyscy lnůzie 
pracy poprą wysiłki zmierzniace do 
|takiego uregulowania stosunków mie 
dzy Państwem i Kościołem, które mva- 
rantują pełmą wolność reltg:i, zz%s%z- 
pieczą pełną suwerenność Prista To! 
dowego i nienarnwza!ność À 
władzy lidowej'*. 

Do powrotu średniowiecza w naszym 
kraju nie dopuścimy. 
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FABRYCZNI „GŁOSKI 


Dnia 27-g0 lipta br. w ikolu 


„Głósu* odbędzie sie o gedz. 
18-ej pilne nadzwycz” ir zebra- 
nie korespondentów bu rycz- 
nych. 


Obecność towarzysyy som 
dentów obowiązkowa. 
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W czwartą rocznice Poczdamu 


= bGwece konsekwentnej polityki ZSRR 


" Od 17 lipca do 2 sierpnia 1945 ro- 
ku odbywała się w Poczdamie kon- 
ferencja kierowników trzech 
państw, która weszła da historii pod 
nazwa Mtosferencji, Poczdaraskiej. 

UCITWAŁY POCZDAMSKIE prze 
widują że jednym ż celów okupacji 
jest czikowite rtzbrojenie 1 demiii- 
turyzacja Niemiec, likwidacja fè- 
bryk niemieckich, które mogą być 
użyte dia produkcji wojennej oraz 
rozołązniecie kontroli nad przemy- 
slem Niemiec. Uchwały konferencji 
poczdamskiej przewidują demokra- 
tycznz przebudowę Niemiec, prze- 
prowadzenie denazyfikacji, stworze- 
nie stmorrądn  demskratycznego, 
Wreszcie, w porozumieniu poezdarmn- 
skim słoruułowana zostala najważ- 
niejsza zasada demokratycznego roz 
wiązania sprawy niemieckiej — przy 
wrócenie gospodarczej i politycznej 
jedności Niemiec. 

Dla osiągnięcia tych celów, póro- 
zamienie poczdamskie ustanowiło 
czterostronną kontrole nad Niemca- 
mi. Pow:nna ona być wykonywana 
przeż Radę Kontrolną, w której 
skłąd wchodzą naczelni dowódcy 
wojsk okupacyjnych czterech mo- 
carstw, Uchwały poczdamskie prze- 
widują równieź utworzenie Rady 
Ministrów Spraw  Zagrzwicznych, 
składających się ż przedstawiciel: 5 
mocarstw, 

Oto pokrótce podstawowa 
uchwał poczdamskich. 

W STREFIE RADZIECKIEJ prže- 
prowadzono w myśl tych uchwał 
szereg zarządzeń, które przyniosły 
znaczne sukcesy w demokratycznym 


treść 


przeobrażeniu tej strefy. Władza re- 
akcyjnych junkrów | menopeli imi- 
perlalistycznych została obalona. 
Miejsce fabryk wojennych, produ- 
kujących narzędzia mordu I znisz= 
czeniu, rajęły przedsiębiorstwa, pro- 
dukmjyce towary dla ludności cywil- 
nej. Realizując zasadę demokraty- 
zacji strefy usunięto z zajmowanych 
stanowisk 250 tys. faszystów | miji- 
tarystów. Ich miejsce zajęli ludzie, 
mani ze swych demokratycznych 
poglądów. Organizacje  feezystow- 
skie wostały rozwiązane. Ożywłony 
dzialaiiność prowadzą partie i organi 
zacije demókratyczne, 

W wyniku połączenia partii komu- 
mistycznej i socjal - demokratycznej 
powstała zjednoczona partla klasy 
robotniczej — Niemiecka -Partia 
Jedności Socjalistycznej, która zajca 
kierownicze miejsco w życiu politycz 
nym strefy okupacyjnej. Wokół m3- 
sowych organizacji demokratycz= 
nych — Zjednoczenia Wolnych Nie- 
mieckhich Zwiazków Zawodowych, 
Zjednoczenia Kemitetów  Samono- 
mocy Chłopskiej, „Kultmybund'u*” 
itd. — zjednoczyły się milicny posle 
powych robotników, chłopów, przed 
stawicieli intoligoncji. 

Wszystkie te fakty demokratycz- 
nej przebudowy radzieckiej strefy 
okupacyjnej są wynikiem słusznej 
polityki radzicrkich władz okupa 
cyihych, dokładnie przestrzegają 
cych zasad poczdamskich. 

CZTERY LATA, które mineły od 
czasu konferencji poczdamskiej. 
wykazały, że niestosowenie nehat 
poczdamskich w zachodnich stre- 


| pokojowych 


fach okupacyjnych, prowadzi do pñ- 
rodzenia sił egresywnych w centrum 
Kurosy, że kurs antypoczdanwski — 
to kurs mejący na celu agresje, 


Dobrze wiadomo, że na skutek 
niestosowańia przez m corstwa za- 
chodnie uchwał poczdumskich, za- 
chodnie strefy okupacji Niemie 20 sta- 
ły się kużnią zbyodni dla sił 
ławno. mocarstwa. zac ve 
- lzity nową tiste fabry k pod- 
legających zde montowan: u. Na liście 
pozostawiono zaledwie 141 fabry 
drzy czym wiele z nich należy 
gałęzi przemysłu. Fa- 
bryki przemysłu wojennego zastały 
2 tej listy wykreślone. Wznawiają 
one obecnie swoją produkcję. 

Dobrze wiadomo; że na 
nieprzestrzegania zasad 
kacji, przestępcy faszystows 
chodnich Niemcze eh, nie tylka 5070- 


MAPP EY 


akutek 
ORA 


staja na wolności, ajmują odpo 
wiedzialńte stanów +. Wystarczy 
powiedzieć, że — zgodnie z ońwia 


czeniem gazet niemieckich w 
stracji Pizomii we Frankfurc 


Meńem, 0.800 z 8.600 urzędnirów — 
to. byli faszyści. 

Wreszcie, powszechnie  wiadornó, 
ze skutek nisprzestrzegania przez 


mocerstwa zach: dnie uchwał pacz- 

skich, dotyczących  przywróce= 

p plltycznej i gospodarczej ied- 
zost al rozbity, a 

ić stała sę przy- 

stycznyin poli- 

anglo - amerykań- 


nia 
ności Niemiec 
iego zachodnia cz 
czólkiem exspansjoni 


tyki monopoli 
skich. 


"ZWIĄZEK RADZIECKI pozosta- 
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podsiawa rozwoju roinicitoyvæ 


W goOsnodarstwie 

musi chlop swoją pracę i roz- 
wój gospodarstwa planować na 
dlugi czas naprzód: conajmniej 
na rok, — dwa, nawet na kilka 
lat z góty. Stąd też stabilizacja 
cen produktów rolnych jest naj 
bardzej sprzyjającym warun- 
kiem r?zwoju rolnictwa. Chodzi 
nia tylko o to, aby produkty rol 
na miły z roku na rok ceny 
stale, ale rówuisż, aby między 
cenami prednktów roślinnych i 
zwierzacych istniał stały stosu- 
nek Od łego bowism 7zaloży 
równomierny rozwój produkoji 
roślinnej 1 zwiorzęcej 

Mleka, mięso. aja, żywe zwie 
rzetła rolnik produkuje, zużywa 
inc nasten cel różne płody Tø- 
ślinie. Cena produktów zwierzę 
cych musi zatem być na tyle 
wysoką, aby pokryła wartość 
zjedzonych przez zwierzę pro- 
duktów i dala wynagrodzenie 
za trud rolnika. Tak np. na wy 
tworzenie 1 kę. Żywca (przy 
wyrchowłe trzody) oblicza się 

wartość zużytej paszy na 5—6 
ke zhoża, wzęlędnie czterv ra- 
zy tyt? ziemniaków, Ocz zywiście 
cena | ka żywca musi pokryć 
cene owych 5—5 ka. zboża i to 
ze mama nadwyżka. W prze- 
riwnvm razie wychów trzody 
nie anłaca się. To samo dotyczy 
wyclrowu innego inwentarza, 

Ala na tym jeszcze nis koniec 
Mala jast mieć stale, z roku ma 
roksrenv i smrzyjajacy stosunek 
cen produktów zwierzęcych do 
roślinnych. Musi być jeszcze od 
powieńdni stosunek cen produk- 
tów rolnych do cen wyrobów 
przemysłowych Decyduje en bo 
wiem o sile nabywczej rolnika 
i stanowi ważny czynnik rozwń 
ju jeto gospodarstwa. 

Toteż fumdamentem stałego 
rozwoju rolnictwa i całej gospo 
darki fest stabilizacja cen ko- 
rzystnych dla rolnika. Taka wła 
śnie cenę gwarantuje państwo 
ludowe, 

Wicepremier Mine zamówie: 
dział na konferencji w ojewódz- 
kiej PZPR w Warszawie. że 02- 
nv na zboże no tegorteznych 
zbiorach beda utrzymane na do 
tychczasowym poziomie. Rzad 
ludówv nie dopuści do spadkn 
cen. mime. ża urodzaj zapewni 


. wielka ilość zboża i mimo, ża W 


ostatnim czasie ceny zhóż w kra 
fach kanitalistycznych gwaltow 
nie spadala. W Ameryce w cią: 
gu © iatniego rokit cena owsa 
zmn”ś szyła sie o 38 proc., cena 
nszenicv spadła o 24 proc., cena 
kukurydzy spadła o 39 proc, 
zaś cena żyta w Kanadzie w 
ivm samiym okresie. spadła o 
50 proc Mamy więc spadek cen 
na gieldach światowych w gra- 
nicach do 24 proc. dla pszenicy 
do 50 proc. dla żyta. 

W krajach kanitalistycznyc! 
dobry urcdzaj idzie z renuły w 
parze z tzw. „klęska urodzaju”, 
nderzajzc w bieńinych i średnich 
chłarów. Chłopi ci muszą sprze 
dawać swe zbiory po niskich ce 
nach, kiedy obszarnicy i boga - 
cze wiejscy mogą czekać na ko 
rzystine ceny. 


wisjskim | 


Zupełnie inęczej rzecz przeu- 
stawia się w państwie, które 
prowadzi gospodarkę planową 
i które wskutek: tego może usta 
lić ceny na poziomie najkorzy- 
stniejszym. zarówno dla, ludno- 
ści rolniczej, jak i przemysło- 
wej kraju, 

I dzisiaj, gdyby u nas pano- 
wał kapitalizm, lub gdyby kraj 
nasz dał się skusić ma „pomoc“ 
marshallowską, nie bylibyśmy 
w stanie zapewnić słusznej ceny 
na produkty rolnicze, a chłop 
zmuszony byłby sprzedawać 
swe produkty poniżej opłacalno 
ści, Myśmy poszli inną droga. 

Nasza partia I nasz Rząd ro- 
botniczo-ch?opski — powiedział 
tow. wicepremier Minc — w 
tym roku, mimo kryzysu na 
rynkach światowych, mimo spa 
dka cony w Nowym Jorku, w 
Wilnnineq, czy w Buents Afres 
— utrzyma ceny zboża na zeszło 
rocznym noziomie.* 

Na przykładzie polityki cen 
rządu robotniczo-chłopskiego, 
dajemy jasny, wymierny. prosty 
sposób wytłumaczenia masom 
chłopskim co to znaczy demo- 
kracja ludowa, co to znaczy zer 
wanie ze światem imperializmu 
i oderwanie się od jego przeklę 
ch praw. 

Decyzja rządu ma zasadnicze 
znaczonie dla naszej gospodarki 
r0inej, gdyż stałe cony zbóż za- 
pewniają najlepsze warunki po- 
snOrłarowania dla chłopów ma- 
ło i średniorolnych, którzy traci 
li zawsze na wahaniach cen i 
spekulacji. Decyzja zapewnie 
dalszy rozwój i wzrost znacze- 
nia nia gospodarczego mas: drobno zmienne mas: drobno 


Najbardziej popularną lu- 
bianą formą teatru w Chinach 
Ludowych jest tzw. teatr 
„Jańn-Ge*. 

„Jan-Ge' oznacza pieśń chiń 
skigj wsi, w dosłownym zaś 
tłumaczeniu jest to „pieśń 
młodych serc pracujących". 
Pieśni te opowiadają o pracy 
i walce chłopa chińskiego. 
Pieśni „Jan-Ge' powstałe bar 
dzo dawno temu były zazwy- 
czaj połączone z tańcem, wy- 
obrażającym przebieg  róż- 

nych prac na roli. Z biegiem 
czasu te taneczno- wokalne na 
wskroś ludowe ewolucje, przy 

brały formę widowisk, obra- 
zujących różrie momenty z ży 
cia chłopów chińskich. Dawne 
widowiska typu „Jan- -Ge', 


poza masową pieśnią ludową , 


oraz tańcami, nie posiadały 
żadnego tekstu mówionego. 
Obecnie widowiska  „Jan- 
Ge" należą już do sztuki tea- 
tralnej, której formy są barw 
ne i różnolite, treść zaś jest 
ściśle związana z przeżyciami 
już nie tylko wsi, ale i całego 
narodu chińskiego. Teatr ten, 
wywodzący się w prostej linii 
z dawnych. „Jan-Ge'', zacho- 
wał ścisłą łączność z ku. .urą 
ludową i najszerszymi warst- 
wami ludowymi, które go zro 
dziły i powołały do życia. 
Na terytorium chińskim wy 
zwolonym już spod władzy 


i średniorolnych chłopów, na 
których opiera się byt Polski 
Demokratyczno-Ludowej, 

BRZ 


je niczmienmie wierny uchwałom 
poczdaniskim, Na paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw -Zagranicz= 
nych delegacja "radziecka wysunęła 
szereg propozycji, stwarzających 
możliwość znacznego posunięcia na- 
przód sprawy załatwienia problemu 
niemieckiegfo. Propozycje radzieckie 
przewidywały przywrócenie działa!- 

+ "1 Rady Kontroll w Niemczech, 
przywrócenie Miedzysojuszn'szej 
Komendantury Berlina i Ogólnuber= 
Imskiezo Magistratu, stworzenie — 
na podstawie już istniejących we 
wschodniej i zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec, organów go- 
spodarczych — Niemieckiej Rady 
Państwowej. Delegacja radziecka 
proponowała, by rządy czterech mo- 
carstw przedstawiły Radzie Mini- 
strów Spraw Zagranicznych projekt 
traktatu pokojowego z Niemcami 

Mocarstwa zachodnie zmuszone 
były pójść na części ową ugodę. W 
komunikacie paryski èj konferencji 

tady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych powiedziano, że władze oku- 
pacyjne będą się naradzały w Dèr- 
linie na zasadach  czterostronnych. 
Komunikat przewiduje czterostron= 
ne konsultacje władz administracyj- 
nych Berlina, udział w konsulta- 
cjach ekspertów  niemieqeich, TOZ- 
szerzenię handlu między strefą 
wschodnią i strefami zachodnimi, 
jak również między Berlinem a stre 
fami okupacyjnymi itd. Wszystko to 
świadczy o tym. że komttnikat pa- 
ryski idzie po linii polityki, mają- 
cej na celu realizację uchwał pocz- 
damskich, 

W ciągu ubiegłych czterech lat 
Związek Radziecki wytrwale I kon- 
sekwentnie bronił i wcielał w życie 
program poczdarnski. Jest to naj- 
lepszym świadectwem demokratycz- 
nego, pokojowego charakteru pollty- 
ki zagranicznej Związku Radzieckie 
go — niczmordowanego bojownika 
o pokój i współpracę międzynaro- 
dow 


(W an szpaliach BEOS 


Państwo — kościół — 


Stronnictwo Pracy 


W organie Stronnictwa Pracy, będącego polityczną reprezentacją nia 
katolickich w Pol 3 zamieszczony zostal znamienny artykuł p. ti „Pań. 
stwo — Kościół — Stronnictwo Pracy*'. 

Poniżej zamieszczriny artykuł ten w obszernym skrócie mimo, że nia 
zgadzamy się z poszczególnymi sformułowaniami w nim zawartymi 


Stronnictwo 


wem o starych *radycjach katolickich. | DOWYM. 
» zmączy, że odróżniamy | RELIGIJNEGO! I słusznie. Tako Po- 


C: to znaczy? - 


Pracy jost stronnicte BĘZPIECZONE W PANSTWIA LU- 


ŻĄDAJĄ ONI POROFU 


tradycje katolickie, jako sprawy wia, lacy — ludzie należący do Swiata pra- 
|as a nie do kapitain — żądają od nag 


ry i etyki od spraw politycznych, od 
„katolicyzmu politycznego'', Odróżnia» 


Gziabiności čl% ców ególnych, dla 


my organizowanie się katolików w par | wykonania plant, dla urywa lenia właz 


tie polityczną 
ogólnopaństwowych 1 
wych 
Polakom, od tego wszystkiego, co j 
wrogie Narodowi Polskiemu, narodowi 
i państwu i co usiłuje pieczętować się 
stemplem katolickim, TARA PIE. 
CZĘĆ I TAKIE WPROWADZENIE 


W BŁĄD MAS KRATOLIORICH W 


POLS MOŻLIWE JEST TYLKO 
DLAN. ZO, ŻE .PATRONUJZ MU 
WIE: DJKRAPITALISTYCZNE, A W 


GLĘBI RZECZY  PRÓNIEMIRCETE 
OTOCZENIE OJCA ŚWIĘTEGO W 
WATYKANIE. 


Polityka ta przybrana w szaty ka- 
olickie, jest reprezentowana na przy- 
kład przez ODU w Niemczech, na czs- 
le której stoi Adenauer, najbardziej 
zagorzały polakożerca 1 rewizjonista 
ze wszystkich polityków niemieckich, 
przez takich de Gasporich we Wio- 
szech, przez Schumanów wa Francji — 
notorycznych wrogów nowej Polski. | 
Oczywiście, że POD TARĄ PIECZĘ- 
CIA MY POLACY NIE MOŻEMY 
I NIE CHCEMY FIGUROWAG, 


Dlaczego? Dlatego, że nie mamy 2 
nimi nic wspólnego, dlatego, że ciąg- 
logo podżegania do wojny, Hcisku fa- 
rodowego i klasowego nie uważamy za 
katolickie... 

Członkowie nasi i zwolennicy są wig 
rzącymi katolikami, Jako katolicy ká; 
dają od swego stronnictwa takiej sa. | 
lityki w Rządzie, Sejmie, Radach Na | 
rodowych, ABY SPRAWY WIARY | 
I RELIGII, ABY SWOBODA KULTU 


p. Mielnikow RELIGIJNEGO BYŁY W PEŁNI ZA- 


Wieś radziecka zmienia oblicze 


Kołehożnicy rejonu czerkaskiego (w obwodzie kijowskim) postano= 
wii w ciągu najbliższych lat wybudować 12.000 domów mieszkalnych, 
ZAC nowe kluby; radiowęzły, szkoły, żłobki, szpitale, stołówki, s! tadio- 


n parki kultury i wypoczynku. 


Po otrzymania od państwa kredytów 2 materiałów, 


przystąpili do realizowania planów, 


kołchoźnicy 
opracowanych dla nich przez pań- 


stwowe biura architektów 1 budowniczych. 


W dużej wsi kołchozowej Russ- 
kaja Poliana, w rejonie czerkaskim, 
można już widzieć zarysy przy- 
szłych prostych ulice, szerokich bul- 
warów, nowych za budowań. Posze- 
rzono jezdnię, wyrównano linię plo- 
tów. Obecnie brygady kamieniarzy 
układają chodniki. Opracowywany 
jest plan centralnego bulwaru 9.Sze- 
rokości 235 m, który przebiegnie 
przez całą wieś, Bulwar ten nazwa 
hy będzie imieniśm Stalina. 

Wzdłuż bulwaru zasadzono już 
drzewa ij krzewy, a na przytegają- 


mieśzkalnych. 

W przyszłości wieś RusskAja Po- 
liana będzie wyglądała mniej więcej 
tak: pośrodku wsi dokoła olerągłego 
placu. stanie klub kołchozowy, do- 
my Rady Wiejskiej, poczta, Dom 
towarowy, hotel 1 herbaciarnia. Do 
centrum wsi będzie przylegał Park 
Kultury i Wypoczynku z boiskami 
sportowymi, estradą pod gołym ni ie- 
bem i kinoteatrem. Od placu cen- 
tralnego promieniście będą się TCZ- 
chodziły szerokie, wysadzane drze= 
wami ulice. Upiększą je nowe i od- 


cym do niego terenie — 25 działek | budowane domy kołchoźników += z 


przeznaczono na budowę domów 


werandami, balkonami, otoczone 


Rasizm szaleje w USA 


(TRLBPRESB). — 
w Ralifornii, 


NOWY JORIS 
W miasteczku Modesto, 
banda opryszków  rzuciłą się na Mu- 
rzynkę z dwojgiem dzieci, która -ośmie- 
Mła się zamieszkać w dzielnicy, prze: 


znaczonej. dla białych. 
żenn robotnika, John Turnera, przez 4 
lata gnieździła się wraz z rodziną w 


Murzynka ta, 


Kuomintangu zespołów „Jan- 
Ge jest bardzo wiele. Pow- 
stają one samorzutnie na fa- 
brykach i szkołach, w Szere- 
gach poszczególnych oddzia- 


łów Armii Ludowej wiele ich 
jest w miastach, a najwięcej 
chyba jest ich na wsi, z któ- 
rą teatry te nie straciły orga- 
nicznego kontaktu, aż po dzień 
dzisiejszy. Każdy zespół „Jań- 
Ge" jest kolektywem aktor- 


nędznej komórco, ponieważ nię mogła 
znalóżć mieszkanin. . 

Skoro zostnła zaatakowana przez fa- 
szystowskich bandytów, napróżno bła- 
znala szeryfa o opiekę ze strony polieji. 

W obrońie napadniętej i jej dzieci 
wystąpiła działaczka związkowa, Loro: 
na Ballard, która została przez oprysz 
ków ciężko zraniona żelazną sztabą. 


wśród dorosłych, jak i nra 
dzieży. Zespoły młodzieżowe 
istnieją niemal przy każdej 
szkole na terenie Chin Ludo- 
wych. W 1948 roku w jed- 
nym tyko rejonie Jan-Tsu ze 
społy szkolne urządziły 1395 
przedstawień, które zgroma- 
dziły 1.790.076 widzów. God- 
nym podkreślenia jest fakt, że 
w przedstawieniach „Jan-Ge' 
obecnie biorą liczny udział ko 


"TRE DA AAEE RI RETE PRESI EEA PIINE EDA PAEA I EE AIAN 


Teatr „JAN-GE“ 


SININEN PEII AEAEE ASETE EE MAEA 


skim, liczącym od 5 do 40 o- 
sób. W wiekszości wypadków 
zespoły te są wędrowne. 
Przedstawienia odbywają się 
pod gołym niebem. Są też w 
większych miastach zespoły, 
posiadające stałe pomieszcze- 
nie teatralne. Najlepszym do 
wodem olbrzymiej popularno 
ści „Jan=Ge' jest liczbą 1340 
wiejskich kolektywów teatral 
nych, działających w jednej 
tylko prowincji Tsian = Tsi. 
Liczba aktorów, biorących u- 
dział w przedstawieniach, wy 
nosi 27 tysięcy osób, 
„Jan-Ge* cieszy się olbrzy- 
mią popularnością zarówno 


biety, dla których dotychczas 
w Chinach dostęp na scenę 
był zamknięty. W 1855 zespo 
łach, działających na terenie 
prowincji An-We, bierze -u 
dział 5.788 kobiet. 

Teatr „Jan-Ge' nie jest te- 
atrem zawodowym. Jest to 
rodzaj teatru amatorskiego 0 
wyraźnym obliczu społeczno- 
świetlicowym. Charaktery- 
stycznym jest, że większość 
aktorów stanowią chłopi i ro- 
botnicy, 

Teksty wystawianych sztuk 
są pisane nie raz przez sí- 
mych aktorów, czerpiących 
tematykę wprost z życia. Nie 


zielenią ogrodów. Na głównych uli- 
cach będzie się mieściła szkoła, kli- 

nika, przedszkole i żłobek oraz in- 
8: ytucje. 

Wielką. uwagę przy Śrabudowii 
zwraca się na budymki gospodarcze. 
W farmie hodowli bydła wybudowa 
no już murowany chlew, obliczony 
na 200:świń. Obok chlewu wybudo- 
wana została kuchnia, w której 
przygotowuje się pożywienie dla 
świń. Kolejka wąskotorowa połączy 
chlewy z kuchnią. Wybudowano też 
murowaną stajnię na 100 koni, šu- 
szarnię konopi, elektrownię oraz za- 
łożono wodociąg. 

W dużym, dwupiętrowym domu 
zarządu kołchozu będzie Się mieści- 
ło studio radiowe, pracownia agro- 
nomiczna i laboratorium kołchozo= 


we. 

Zmienia się wygląd wsi kołchozo- 
wych, zmienia się również otacza- 
jacy ją krajobraz. IKołchoźnicy re- 
jonu czerkaskiego realizują stanow 
ski plan zakładania ochronnych pa- 
sów leśnych — umocnili w ciągu 
wiosny 1949 r. 762 ha piasków nad- 
dnieprzańskich, zasadzając na nich 
sadzonki sosny. 

Wae wsiach kołchozowych obwodu 
kijowskiego, żytomierskiego, podol- 
skiego wre praca — powstają no- 
me domy mieszkalne dla kołchożni- 
ków, kluby, teatry, parki. Ogółem 
w latach powojennych wybudowano 
na Ukrainie 800 tys. domów mieęsz- 
kalnych dla kołchoźników. 


jednokratni e po TE ESER. EE EE A EAE 
niu, teksty te są dopełniane i 
korygowane według wskazó- 
wek widzów, wyrażających 
swoją opinię bezpośrednio po 
spektaklu, Piszą też sztuki dla 
„dan-Ge' autorzy z zewnątrz: 
robotnicy, chłopi, żołnierze 
Armii Ludowej, a także de- 
mokratyczni pisarze i árama- 
turdzy Chin Ludowych. 


Teatr „Tan-Ge' zatem bez 
pośrednio zrodzony przez ma 
sy ludowe, które są jego głów 
nym inspiratorem i twórczym 
organizatorem, kierującym 
całą jego działalnością i roz 
wojem. . ‘Teatr „Jan-Ge' jest 
to nie tylko potężny czynnik 
oświaty, zrodzony przez lud i 
oparty o kulturę ludową, 
„Jan-Ge' stanowi zarazem 
skuteczną broń chińskich mas 
pracujących w ich walce o 
pełne wyzwolenie społeczne i 
Faaa BUY dah w ich walce o 
postęp. Wyraźnym świadec- 
twem tego jest tematyka 
sztuk, wystawianych przez te 
atr „Jan-Ge"', Do najbardziej 
popularnych należy sztuka © 
kobietach-partyzantkach pod 
wymownym tytułem — „Ko 
biety walczą i zwyciężają”, 

L 


„Biedniacy budzą się do ży- 

cia”, która opowiada © no- 

wym: życiu chińskiej wei itd. 
8.P. 


celom współpracy w jdzy demokracji ludowej, 
ogólnonarodo, | Ne: Oto dwa stanowcze śrdania, kt> 


zadaniach, wspólnych wszystkim | ire 
sagt stawiają kierownictwa Stronnictwa od 


I tòg siuwsze 


szeregi ozłonzów i zwolonniiców 


początku jego axtywności w Polsca 
Ludowej. Oba muszę być i są w pra” 
cach Stronnictwa uwzględnione. 


KATOLICY W POLSOB NIE MO- 


pe ZROZUMIEÓ, DLACZEGO W£ZY- 


STRIE NIEGOD+4SITWOŚOI I OERI- 


RIALIZMU — ZOOLOGIOZNY NA- 


| arattam KAPITALIZMU I IMPE- 


| 


| OY, PATRIOCI NIE 


| 


| 


CJONALIZM, RASIZM, NIEMIFOKI 
REWIZJONIZM — SA NIEDOSTRAB 

GALNE W RZYMIE, A WSZYSTKIE 
PRACE I OSIĄGNIĘCIA LUDU POL- 
SKIEGO, JAK NAJBARDZIEJ 209- 
DNE Z ETYKA OHRZEŚCITANSKA, 
SA POTĘPIANE, KATOLICT-POLA- 
ROŻUMIEJĄ, 
DLACZEGO WIBLEIN, POKOJOWI 
BUDOWNIOTWO NARODOWE MIA- 
ŁO BY BYG „DZIBŁAM SZATANA", 
|NAD ETÓRYM TRZEBA LZY WY. 
|LEwAG A PRZYGOTOWANIA DO 
NOWEJ WOJNY MAJĄ BYG CZYMS 
BOŻNYM. 


Jesi mielibyśmy dzisiaj lapidarnie 
formułować  przeciętią opinię katoli- 
ków w Polsce — to GORĄCYM DAZE- 
NIEM ICH JEST S4URANIE W KO- 
CIELE POTWIERDZENIA -SŁUSZ- 
NEJ DROGI NASZEGO NARODU, 
RATOLICY - PATRIOCI 
MODLIĆ ZA SWOJE PAŃSTWO, ZA 
POWODZENIE WIELEICH PLANÓW 
I PRZEDSIĘWZIĘĆ  GOSPODAG+ 
CZYCH, DAJĄCYM MASOM. PRAOU- 
JĄCYM DOBROBYT I SZCZĘŚCIH 
A NARODOWI SIŁĘ I ZNACZENIE 
DLATEGO, 2E TAK JEST, RZESZĘ 
KATOLICKIE PRAGNĄ POKOJU, 
STAD MASOWE POPARCIH INICJA- 
TYWY RZĄDU, ZMIERZAJĄCEJ DO 
POROZUMIENIA Z  KROSOIOŁEM, 
STAD WYRAŹNA I CORAZ PO- 
WSZECHNIEJSZA NIEOBĘO DO FO- 
LITYKUJACEJ CZĘŚCI  DUCHO- 
WIEŃSTWA, 


NIEOPATRZNIE POSTĘPUJĄ CI, 
KTÓRZY WPROWADZAJĄ ROZDAR» 
CIĘ W DUSZĘ KATOLIKÓW POI- 
SKICH, KTÓRZY STAWIAJĄ NAS 
PRZED WYBOREM: RZYM OGY 
WARSZAWA. 


Sokretariaty naszego Stronnictwa SĄ 
licznis obsyłane interpelacjami z zi- 
pytaniami w sprawie: Państwo — Ko- 
$ciół I to niş tylko ze strony naszych 
ogniw organizacyjnych 1  poszczegól- 
nych członków, nle także w wielkiej 
ilości ze strony bezpartyjnych sympa- 
tyków. 


wyjaśniamy: Stronnictwo Pracy jest 
stronnictyem katolików i Polaków. 
Jako takio od pierwszych chwil swego 
działania w Wyzwołonej Police pracu. 
je konsekwentnie nad tym, aby siła od- 
dzisływania Kościoła katolickiego: w 
Polsce przyczyniła się do odbudowy 
naszej Ojczyzny, dla dobra całego n3- 
todu polskiego. W imię tej zasady 
Stronnictwo występowało zawsze i bha- 
dzie występowało tem wszędrie, gdzie 
mogłyby być narażone sprawy wiary 
i wolności pralctyk religijnych, w ine 
teresia i obronie autorytety: apolitycze 
nego duchowieństwa katolickiego, 

W IMIĘ TEJ SAMEJ ZASADY 
STRONNICTWO WY YSTĘPOWAŁO I 
BĘDZIE WYSTĘPOWAĆ PRZECIW 
TEJ CZĘŚCI HIERARCHII KOŚCIEL 
NEJ, KTÓRA WPRZĘGAŁA BT RZE% 
SZE WIERZĄCYCH KATOTIKŚSTYY 
W DZIAŁALNOGĆ PRZECIWNĄ NA- 
RODOWI I PAŃSTWU W INTERNS- 
SIE WIELRIEGO KAPITALU I NIE- 
MIECRIEGO REWIZJONI4MYU, 


Stronnictwo Pracy w imieniu rzesz 
katolickich w Polscó, w imię interesów 
narodu i państwa polskiego ZWRACĄ 
SIĘ Z GOBACYM APELEM DO APO- 
LITYCZNEGO DUCHOWIEŃSTWA O 
ZAJĘCIE TAKIEGO STANOWISKA, 
KTÓRE ŻABĘZPIBCZYLOBY W PEŁ 
NI POKÓJ ZARÓWNO PRAKTYK 
RELIGIJNYCH JAR I PRACY DLA 
PAŃSTWA. 
tronnictwo Pracy wzywa Swoich 
cziznków i sympatyków dó poemego po 
parcia tego, j£ ji słusznego stanowi 
BKa. 


Urodzaj 


na Wegrzech 
BUDAPESZT (TELEPRESS). 
Dzięki pomyślnym warunkom atniosfe- 
rycznym, w wielu częściach Węgier 
rozpoczęły stę już zbiory pszenicy, Jal 
wynika zotrzymanych dotychczas spra 
wożdań, tegoroczne zbiory 
przekroczą prawdopodobnia a 25 proc 
zbiory z roku ubiegłego, która rówe 
nież byty. poziycsiu 


— 


CHCĄ SIJ 


pszenicy ' 


WERE RPM aaa aaa a Ep = $ 
z ' ś p 


$09 __. 


Partia nasza jesi n À 
Sila jej tkwi w umiejętnym stosowaniu krytyki i 


Z przemówienia tow. Franciszka Jóźwiaka, członka Biura Politycznego na l-szej Konferencji Wojewódzkiej PZPR 


Proszę Towarzyszy! - 

Spotkał mnie zaszczyt / podaumown. 
mia dyskusji Pierwszej Konferencji 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej wojew. łódzkiego, 

Dyskusja dzisiejsza, wysunęła eze. 
reg problemów į zagadnień, których 
nie sposób jest omówić w jednym pod 
sumowaniu. Toteż ograniczę się do nie 
których x nich. 

I tak pierwszym z nich i to naj- 
ważmiejszym problemem jest to, że 
okres od historycznego Kongresu Zje- 
dnoczenia 2-ch partii był niewątpii. 
kie okresem, w którym cała nasza Par 
tia, a więc i Partia w wojew. łódze 
kim, stała się potężną siłą ideologicz 
nie 1 politycznie zwartą. Stała stę sil. 
ną jednolitą partią klasy robotniczej, 

Pierwsza Konferencja Polskiej Zje- 
dnoczimej Partii Robotniczej wojew. 
łódzkiego wykazała že zjednoczenie 
Partii odbyło się na słusznych podsta 
wach śdeologiczmych marksizma i leni. 


spaktywy dnia dzisiejszego na minio 
my okres, to bez chełpliwości możemy 
powiedzieć, że wyrośliśmy w wialką 
partię klasy robotniczej, Partię, która 
wyrosła dzić ma wielką tylko dlatego, 
iż u podstawy joj legła nauka myk, 
Biźmu.leninizma- 

Na historycznym Kongresie Zjedno- 
ozeniowym dokumentowaliśmy zjedno 
czenie dwóch partii robotniczych, a co 
za tym idzie i zjednoczenie klasy robo 
tniezej. Na dzisiejszej Konferencji do 
kumentujemy pełną jedność Partii i je 
dność klasy robotmiczej, 

Na hishiorycznym Kongresie Zjedno- 
czeniowym wyragiliśmy naszą nieżłom- 
ną wolę walki o utrwalenie pokojn na 
świecie. Dzisiaj na konferencji PZPR 
wojew. łódzkiego będąc silni jedno- 
ścią klasy robotniczej, odpowiadamy 
imperialstycznym podżegączom wojen 
nyni coraz większym wkładem w budo 
wą nowego ustroju społecznego, nstro- 
ju który przeciwstawia się z całą siłą 
wojnie 4 walczy o pokój, o wyzwolenie 
człowieka z jarzma wyzysku i npośle- 
dzenia ekonomicznego 1 politycznego, 

Nie nie pomogą tu zaprzańcy i zd | 
cy klasy robotniezej, tak zwana trze. 
cia siła, którzy zaprzedali się burżun- 
zji i poszli z nia noga w nogę w m. 
szu przeciwko klasie robotniczej, 

W ślad za tymi npatentowamymi 
zdrajcami klasy robotniczej poszła rów 
nież klika Tito." Tito z garstką swo- 
ich zauszników wrłamał się z ogólnego 
frontu klasy robotniczej, zdradził 
front klasy robotniczej j mas ludo- 
wych, związał się z wrogami jej, z 
wrogami wolmości i postępu, demokra 
cji ludowej, z wrogami Związku Bo- 
cjalistycznych Republik Radzieckich. 


nimmu. Zjednoczenie dwóch partii, od-| Jednakże zdrada Mito i jago kliki nie 
było się u nas wbrew tendencjom ele. | jest zdolna zahamować koła hisłorycz 


mentów  oportunistyczno-reformietycz. 
nych, wbrew wrogom klasy robotni- 


nych przemian i postępu. 
Klasg robotnicza Jugosławii, wierna 


czej — bo taka była świadoma wola | idesiom markstzmu-lenanizmu, wierna 


Partii, wola klasy robotniczej. 
| Kiedy patrzymy, towarzysze, s por- 


proletariackiemn  internacjonalamowi 
nię da się zastraszyć i złamać. 


Czerpiemy z doświadczeń partii 


Lenina — 
| Osiągnięcia jakich jesteśmy świad. | wzrastać. Będziemy  wznoniń 


kami na waszej Konferencji, nie po- 
winmy osłabiąć waszej czujności, a na 
odwrót, powinny  udziesięciokrotnić 
energię i zaostrzyć eulijność, gdyż dal 
szo nasze działania, 
marss naprzód: zależyć będzie od nas sa 
mych, Zadeżyć *będzie jak podejdziemy 
do zagadnienia i w jaki sposób bę- 
dziemy przyśpieszać tempo naszego 
merszu wytyczonego przez :- naszą 
Bertię. 

Na podstawie osiągnięć, jakie kon. 
statujemy dzisiaj na Konferencji wò- 
jew. łódzkiego, możemy z dumą stwier 
dzić, że tempo naszego marszu będzie 
jeszcze żywszę 1 silniejsze, bo siłą na 
sej Partii będzie z każdym dniem 


Stalina 
się 
wzwyż, przyswajając sobie doświad. 
czenia 1 nauki wielkiej Partii Lenina. 
Stalina! 

Przyswajając sobie doświnđezeūnia i 


zasa rożwój i| naukę Patrii Lenina —Stalina, dążyć 


będziemy z całą siłą do tego, by upo. 
dobmiać się do niej i stać się partią 


marksistowsko-leninowską, 


Towarzysze, to, Że dzisiaj możemy 
obradować i oceniań dorobek naszej 
Partii, dorobek klasy robotniczej, dwro 
bek mas ludowych i całego narodu, zi- 
wdzięczamy bohaterskiej Ozerwonej 
Armii i jej wielkiemu wodzowi, przy 
jaciełowi naszego narodu i narodów mi 
łujących pokój, nanczycielowi całej 
klasy robotnicznej, tów. Stalinowi. 


Krytyka braków wzmacnia organizację 


Tow. Wojciechowski, pierwszy sekre 
tarz K. W. w swym referacie podsu- 
mował jakgdyby dorobek pracy partyj 
nej od Kongresu do Pierwszej Konfe 
rencji PZPR z jednej strony, a z dru- 
giej zaś wskazał ną słabe miejsca i na 
braki organizacj. Wydawało się, że 
to będzie zachętą dla towarzyszy do 
dyskusji, dla omówienia braków i nie 
domagań, wynikłych w pracy organiza 
eyjnej. 

Krytyka braków i  niedomaguń 
wzbraja tylko organizację 1 pomaga 
jej w dalszej pracy, czyni ją silniej. 
szą i zdolniejszą do dalszego działa- 


nia. 

Prosrą,eby towarzysze nie rorumieli 
tego co powiem tylko w ten sposób, 
ik będmie to negowanie wielkiego ðo- 
robku, ọ którym mówiliśmy przed 
chwilą. Nie, będzie to tylko wskaza. 
niem, jak należy podchodzić krytycz- 
nie i eamokrytycznie do  popełnio. 
nych błędów i zaistniałych braków w 
procesie działania i wykonywania za. 
dań postawionych prze Partią. 

Dyskusja, szczególnie pierwszego 
dnia, w której zabierali głos towarzy 
sze a komitetów powiatowych, gmin- 

-nych, żakładów pracy i metytncji, by 
ła nieśmiała, Towarzysza za słabo pod 
dawali samokrytyce witang braki i 
Wedy oraz słabo krytykowali błędy 
Komitetu Wojewódzkiego i kierowni. 
ków partyjnych wydziałów wojewódz. 
kich. Taki w istocie rzeczy był wyraz 
dyskusji. 

Nie można, towarzysze, w żadnym 
wypadku należycie wytyczać drogi, je 
iin nie usuwa się przeszkód z tej dro 
gi. 

Zadaniem naszym, Partii naszej — 
twangardy klasy robotniczej — jest 
nie omijać przeszkody, a łamać je i 
Oczyszczać drogę dla marszu ku s0cja 
lizmowi, A 

Wowarzysz Stalin powiedział, žė nie 
mamy pwirzeby wstydzić. się popełnia. 
nych przez nas błędów, a na odwrót 


Braki trzeba 


Przechodząc z kolei do innych wy 
howiedzi w dyskusji dnia wczorajsze 
zo chcę wskazać na tych towarzyszy, 
którzy zademonstrownii swoisty typ 
krytyki. Np. jeden z towarzyszy pod 
dał krytyce i te bardzo ostrej, zist- 
niałe braki w jeduym z państwowych 
gospodarstw rolnych, Dama krytyka 
braków była słuszna, nie było jednak 
słusznym to, iż ten towarzysz, jako 
sekretarz Komitetu Powiatowago ani 
jednym słówkiem nie wskazał na to, 
co «m, jako sekretarz powiatowy Zito- 


bił, aby poprawić zło, Nie powiedział 


również o tym, (zy zwracał się kiedy 


pówinmiśmy ujawniać i  krytyko- 
wać mczyć się na błędach i wychowy= 
wać członków Partii, 

ten sposób stworzymy odpowie4 
dmie warunki do przezwyciężania i wy 
mistania z popełńianych błędów. 

I z tych to względów nie powinniś. 
my być nieśmiałymi w naszych wystą. 
pieniach. Śmiałość i zdrowa krytyka 
i samokrytyka pomoże nam w wykry- 
waniu błędów, niedomagań i braków. 

W drugim dniu dyskusji towarzysze 
śmielej występowali i wskazywali na 
istniejące braki i błędy. Na przykład 
tow. tow. Szczepanik i Bueki podjęli 
dość Śmiało krytykę błędów popełnia- 
my hira ENS Wojewódzki, jak 

wn: i s% samokrytyki 
©y na ich pe lato ieie 

Tow. Buski w swej krytyce „przyto 
czył jeden z faktów dotyczący zala. 
twienia sprawy organizacyjnej wa wła 
dznch partyjnych polegający na tym, 
że był wysłany dokument, na który 
nie damo żadnej odpowiedzi. Fakt tem 
słusznie został podkreślony, ponieważ 
ie moża być tukiego stunm rzeczy w 
organizacji, by władze kierownicze 
nie odpowiadały na postawione wnio 
ski podległych ogmiw partyjnych i to 
bez względn na to, czy załatwiły je 
przychylnie, czy też negatywnie. 


Były to pierwsze kroki do właści- 
wej dyskusji, do właściwej krytyki 
braków i błędów. Prótz tych wystą 
pień były wystąpienia i innych towa 
Tzyszy, którzy próbowali krytykować 
drugich i składać samokrytykę, ale 
jakoś to wypadło nie tek, jak praw- 
podobnie sami sobie tego życzył. 
Wypadła to tak dlatego, że nie znali 
dokładnie odcinka praey im powie- 


rzonego. Błąd ich polega na tym, że 
nie znajdując konkretnych faktów 


krytykowali wszystko.  Wypadło to 
niedobrze. To właśnie był objaw kry 
tyki, dla krytyki, a nie dla ujawnie. 
nia braków j błędów. 


sygnalizować 


kolwiek ną przestrzeni 6 miesięcy do 
Komitetn Wojewódzkiego i przedsta. 
wiał zaistniały stan faktyczny danej 
państwowej gospodarki rolnej. Słucha 
jąc wywodów tego towarzysza odno- 
sijo się wrażenie, iż zamiast reagowa. 
nia na zaistniałe braki, towarzysz ten 
zapisywał w swym zeszyciky przez ca 
łe 6 miesięcy wszystkie fakty i fakei 
ki, by je wygarnąć ma konferencji 
partyjnej, To, że je wygaroął to do- 
brze, lecz było by o wiele lepiej, by 
o tym sygnalizował Komitetowi Woje- 
wódzkiemm. 


Tak towarzysze, postępować nie mo 


jące 


7 
Gaj 


żna, Jest obowiązkiem każdego człon- 
ka Partii, a tym bardziej sekretarza 
powiatowego, natychmiast sygnatio- 


wać organizacji o zauważonych bra- 
kach, błędach i wypaczeniach, 


Zagadnienia przemysłu woj. łódzkiego 


W woje idztwie łódzkim obok rol. 
nietwa ma. przemysł oraz około 50 
państwowych gospodarstw  moulnych 
około 80 zakładów przemysłowych i 


około 71 tysięcy robotników, a więć 
klasę robotnicza, Która jest 4zonem 


tego województwa, 

Tow. Wojciechowski, w swoim refe 
racie postawił zagadnienie planu 5.1e 
tniego, postawił zagadnienie produk- 
cji naszych zakładów przemysłowych 
w ramach pianu B.letniego zachęcając 
w tem sposób tówarzyszy do dyskusji 
nad nimi, 


Owszem, w dyskusji mówiono o 8-let- 
nim planie, o zakładach na terenie 
woj. łódzkiego mówiono ogólnie co 
prawda, ale to ma swoje dodatnie zna 


'Gzenie, bo wyrażomo wolę, że plan 8-le 
tni powinien być wypełniony przedter 
minowo, by wejść nzbrojonymi w 6-le 
tni plan. Ale tego jeszcze mało, Nale 
żuły poruszyć i szeroko omówić spra 
wy, które interesują nie tylko dyrek. 
tora zakładu, inżyniera czy technika, 
ale każdego członka naszej Partii. 


Bitwa o jakość produkcji 


Cóż to takiego jest, to nas powinno 
Wszystkich iwteręwiwnf1 Są to, towa 
rzysze, plany produkcyjne, obniżenie 
kosztów własnych produkcji, podmie. 
sienio wydajności jąacy, bitwa ol ja- 
kość produkcji, To są zagadnienia, 
nad którymi nie powinniśmy przecho 
dzić dw porządku dziennego, to są 
sprawy, od których w dużej mierze bę 
dzie zuleżęć stopień wypełnienia 
nu 3.letniego, 

Wy, towarzysza, najlepiej powinni. 
ście znać te sprawy, ponieważ codzien 
nę stykawie sig z nimi w procesie pro 
dukcji. ab 

Wy powinniście ujawnić 
braki, niedomagania 4 błędy na tym 
odcinku, dn były delegacje, które poń 
kreślały wielkie osiągnięcia w dzie. 
dzinie zwiększenia produkcji, O czym 
to świadczył Świadczy to o tym, że 
klasa robotnicza w. zakładach na tere 
nie woj. łódzkiego czyni wszystko, 
aby wypełnić postawione przed nią za 
dania, 

Ale przecież Partia, sweńgarda kla 
sy robotniczej musi wnikać w te pro- 
cesy; by pomagać w usuwaniu brzków 


pla- 


1 hamilców oraz podnosić na wyśszy | pornszony 


sie ilościowym, ale i jakościowym. 
O to musimy się bić. To mus zrózu. 
mieć każdy członek naszej podstawo- 
wej organizacji, a przeświadczenie te 
go musi przenieść do robotników bez 
partyjnych. 

To jeszcze nie wszystko, towarzy- 
826. Towarzysz Urbaniak zabierając 
głos w dyskusji opowiedział nam tu, 
jik mało jest troski o współzawodni 
ctwo ręncy, jak mało jest zaintereso- 
wania się racjonalizatorami w produi 
cj. Tow, Urbaniak postawił to zaga- 
dnienie słusznie domagając się więk- 
szego zainteresowania władz  partyj- 
nych sprawą współzawodmicętwa i Tā- 
cjonalizatorstwa, ale o tych sprawach 
powinny pamiętać podstawowe oryami 
zucje w zakładach pracy, rady zakła 
dowe i dyrektorzy tych zakładów. 

Więcej towarzysze, zainteresowania 
współzawódnictwem i racjonalizatora, 
mi pracy, więcej troski i opieki naa 
noruszomymi wyżej zagadnieniami, 
Więcej troski i opieki nad ośrodkami 
i zakładami oraz procesami produkcji. 

Czwarty problem, który chee poru- 


szyć, a który również nieśmiało był 
w toku dyskusji, to jest 


poziom ryodukcję i to nie tylko w sen' problem wst, 


Problem wsi 


Mówięc o wsi, trzeba wyraźnie wala 
ząć, iż nia można budować socjalizmu 
w mieście pomijając wieś. Były œ 
prawda takie tendencje, žo można 
wieś pozostawić w spokoju, s budować 
socjalizm tylko w mieście. Tendencje 
te były z gruntu fałszywe, oportunisty 
czne i dłatego wzięły w leb. 

Widać z dyskusji to, co: jest doda- 
tmią cechą, że rozumiemy, iż państwo 
we gospodarstwa rolne mują być wyż 
szą formą gospodarki, 

Byliśmy, towarzysz, Świadkami, 
jak delegacja jednego z ośrodków pań 
stwowej gospodarki rolnej zademon- 
strowała swój dorobek, przekazując je 
dmocześnie pozdrowiemia dla  Konfe. 
recji Partyjnej, 

Jeżeli konferencja powitała ta osią 
gnięcia PGR to powinno było nas za. 
chęgić do dyskusji nad sprawą pań. 
stwowych gospodarstw mlnych, a nie 
ograniczać się do ogólników. Tak, to 
warzysze, być nie może. 

Należało śmielej krytykować braki, 
niedociągnięcia i błędy w naszych 
państwowych gospodarstwach rolnych, 
Mamy tam jeszcze wiele do zrobienia, 
aby podnieść je na wyższy poziom no 
wej gospodarki rolnej, gospodarki so 
„ejalistycznej. 

W naszych państwowych gospodar- 
stwach rolnych musimy szczególną n- 
wagę zwrócić, podobnie jak w zakła- 
dach przemysłowych, na obniżenie ko 
sztów własnych produkcji na padnie 
sienie wydajności produkcji + jej jā- 
kości, 

Jest to zagadmienia ważkie, wymaga 
od każdego członka Partii du- 
żej wmikliwości, i troski o rozwój prze 


a. LJ 
Sprawy młodzieży. 

Występujący towarzysz, kurator 
szkolny, słusznie podkreślił, mówiąc o 
szkołnietwie i młodzieży, że. powsta. 
wanie spółdzielni prodnkcyjnych na 
wsi niatwi wychowanie młodzieży wiej 
skiej, a szczególnie dzieci biednych i 
średnich chłopów. ) 

Tak, towarzysze, istnienfe indywidn 
alnych pospodarstw rolnych, a szcze. 
gólnie bogatych utrudnia winśejwe 
wychowanie podstawowej części mło- 
dzieży biednych i średnich chłopów, 
ponieważ ma do nich dostęp jeszcze 
bogaty ehłop — kapitalista wiejski 

Tam zaś, gdzia praca będzie zespo. 
lowa, zespołowa troska o ozłowieka i 
dziecko — znajdzie kaźdy swoje miej 
sce, dziecko — przedszkole, młodzież 
— szkołę i wychowanie w duchu miło 
ści do Ojczyzny „laadowcj, 

Wrcgowie Demokracji Ludowej wie 
dzą, że ò ile wieś polska zamieni się 
w zespołowe gospodarki, to ich odizo- 
łuje od podstawowej masy wsi i nie 
pozwoli im żerować na krzywdzie bie 
dnego i średniego chłopa. 

Nie też dziwnego towarzysze, że 
wrogowie Demokracji Lmdowej rozsie- 


mysu, państwowych gospodarstw rol 
nych i spółdzielni produkcyjnych. 

Na ten odcinek pracy szczególną u. 
wagę zwrócić muszę nasze podstawowe 
organizacje, gminne i powiatowe ko- 
mitety partyjne, x 

Należy zbliżyć wię do mas, zwięzań 
się z nimi, pomagać im w procesie Or- 
ganizowamia i w ich pracy. 

W dyskusji poruszono również zaga 
dnienie spółdsyelni produkcyjnych, 
powstających na terenie wojęwódz- 
twa łódzkiego. Była delegacja jednej 
ze spółdzielni. Dowarzysz, który powi 
tał IKonferencję w imieniu spółdziel. 
ni produkcyjnej mówił z radościę o 
tym, jak rozpoczęli, organizowanie tej 
spółdzielni i jakie widzi jej perspekty- 
wy rozwojowe. Natomiast towarzysze 
delegaci, na których terenie powstają 
spółdzielnie: produkcyjne, bardzo ma- 
ła zajmowali się tym problemem, A do 
brze byłoby przecież, by Konferencja 
wiedziała, czy wytyczne „Partii, mó 
więc o zasadach dobrowolności, nie 
zostały naruszone i czy nie ma poa 
tym względóm wypaczeń, 

A więc, towarzysze, więcej zainte 
resowania się państwowymi gospodar, 
stwami rolnymi więcej zainteresowa. 
nia się spółdzielniami produkcyjnymi, 
więcej troski, więcej wysiłku i wnikli 
wości, by nasze gospodarstwa państwo 
we i spółdzielnia produkcyjno staty 
się przykładnymi 4 wzorowymi, : 

Pamiętajmy zawsze o tym, że cho- 
dzi tu o tak wielkie zagadnienie, jak 
zagadnienie bidowy socjalizmu na wst, 

Hasła, które były rzucane na Kongra 
sie— niech żyje socjalistyczna wies — 
muszą się zamienić w konkretny czyn. 


. . . a . 

i kobiet wiejskich 

wają kłamliwe wiadomości o przymu 
sowych spółdzielniach produkcyjnych, 
o wspólnych kociołkach, butach, ubra- 
mach itd. itd. 

W dyskusji nad tym zagadmieniem, 
zabierały głos i nasze towarzyszki. 
Mówiły o trudnościach w pracy na 
wsi wśród kobiet i o tym, że mężeży 
éni, członkowie Partii, nie interesują 
się pracą wśród kobiet, że nie wyzbyli 
się jeszcze starych przyzwyczajeń i w 
wielu wypadkach traktują kobietę 
jeszęze pa dawnemu. 

Spółddgolnia produkcyjna * rozwiąże 
i,ten problem, pomoże w przezwycię- 
żenin starych przyzwyczajeń i poeta- 
wi kobietę wiejską na równi z mężczy 
zną. 

Mówiąc o kobiecie chcę podkreślić, 
iż nie jest słusznym twierdzenie jedne 
go z towarzyszy, że kobietą u nas nie 
została jeszcze wyzwolona. 

Kobieta w Polsce Ludowej ma ta- 
kie same prawa jak i mfżczyzma. Cho 
dzi tylko o to, aby w-życiu codzien. 
nym wprowadzać to prawo. W dysku 
sji szezegółńiie dobrze postawiła to za 
gudnienie tow, Tomczak. 


Zagadnienie administracii i samorządu 


Na naszej Konferencji 
obecni są przedstawiciele 
i administracji państwowej, 
wie Partii, którzy pracują 
nionych ręsortach, 

Resotty ta interesują nas mie mniej 


samorządu 
tzłonko- 
w wymie- 


od innych, a jednak w dyskusji vága 
dnienia pracy tych resortów były bar 
dzo skąpo poruszane. Czyżby istotnie 
wszystko było tam w jak uejlepszym 


Partyjnej | porządku? Wydaje sig, że tak niestety 


nie jest. Towarzysze delegaci reprezen 
tnjący samorząd i administrację pań- 
stwową są zbyt powściągliwi i nie 
uchylih rąbka ich działalności 

Partię naszą interesują i intereso- 
wąć będą wszystkie zagadnienia życia 
państwowego, a towarzysze nasi mu. 


województwie, 

Konferencja winna znać braki, bo 
Jączki i  iągnięcia tych resortów. 
Nie trzeb. 
go zagadnienia, nie trzeba „poddawać 
Się niezdrowym: sugestiom. 
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Towarzysze będący w tych organach 
musz i to przede wszystkim czuć 
się członkami Partii, a potem urzędni 


towarzysze, lekceważyć te | kami, 


Inne pojęcia winny być z ońłą siłą 
zwalczane. 


Nie będziemy tolerować wrogiej roboty 
reakcyjnego kleru 


W dyskusji ujawnił się szereg cieka 
wych wypowiedzi, z których widać, że 
towarzysze nie należycie przyswoili 
sobie wytyczne Partii odnośnie kleru. 
Nie odróżniają reakcyjnego kleru od 
tej części kleru, który ustosunkowuje 
się pozytywnie do państwa ludowego. 

Nie można i nie wolno generaltzo- 
wać tego zagadnienia: Powinniśmy 
mieś jnź odróżnić tych, którzy się 
pozytywnie ustosuńkowują do Polski 
Ludowej, od tych ośrodków i gniazd 
reakcyjnego kleru, które w swych wy 
stąpieniach wiążą się z reakcją mię- 
dzynuredową przeciwko Polsce Ludo. 
wej nie przebierając w środkach, łącz 
nie z urządzaniem różnych „cudów“, 

W wyjaśnieniach rządu sprawa kla 
mi i stosunku do niego postawiona zo 


roboty ze strony reukcyjnego kleru w 
stosuwku do naszego państwa. Nie mo 
żemy jednak ograńiczać się tylkó i wy 
łęcznia do tego, że wróg prowadzi dy 
wersyjną i szkodliwą robotę. Należy 
ujawniać i wykrywać gniazda wrogiej 
działalności przeciwko państwu lnd- 
wemi, 


Imperialiści i sprzymierzone z nimi 
koła watykańskie usiłują wykorzystać 
Kościół i wiernych dla swych niets 
nych antypolskich j antyludowych ce: 
lów, dla walki z ustrojem demokracji 
ludowej. 


Wierzący robotnik, robotnica, chłop 
1 inteligent powinni zrozumieć, czym 
jest reakcyjny kler i jakia są jógo 
związki z międzynarodowym kapitaliz 


stała jasno i wyraźnie. Nie będziemy | mem — wtedy odwrócą się od niego a 
tolerować żadnej szkodliwej i wrogiej | obrzydzeniem, 


Szkolnictwo 


Przechodzę do jeszcze jednego pro- 
mu, W dyskusji towarzysze wysunęli 
zagwdnienie oświaty i szkolnictwa. Ja 
den z towarzyszy z Kuratorium wyja- 
śnił w ietocie to zagadnienie. Ja chcę, 
zwrócić waszą uwagę i mmostrzyć Wwa- 
szą czmjność w kierunku następują. 
cym: Nie możemy i nia wolno nam ge 
neralizówać sprawy nauczycieli i ta 
bez względu na to, czy znajdują się w 
powszechnym, średnim, czy wyższym 


szkolnietwie. 
Kadry decydu 


Należy wciągnąć wszystko, 60 zdro 
we do pracy pozytywnej, otoczyć opie 
ką i odizolować od szkodliwych ele. 
mentów. 

a nij w dyskusji mskarżałi się 
na brak kadr, Tak, istotnie, kadry to 
wielka rzecz, 

Stalin powiedział, że kadry decydu. 
ją o wszystkim. Czy my posiadamy 
dostateczną ilość kadrf Nie, nie posia 
damy, ale mamy ich wiele nie ujawnio 
nych jeszcze. Należy je tylko umieć 
odnaleźć. i 

Szukajmy w dołowych ogniwach par 
tyjnych a na pewno znajdziemy masę 
ludzi, zdolnych i uczciwych, których 
można będzie wysuwać na różne kiero 


Musimy lepiej 


Wszystkim uczciwym nauczycielom, 
profesorom powinniśmy pomóc, ztozu 
mieć istotę rmmszłych przemian społe. 
cszmych, pomóc przezwyciężyć stare na 
wyki i nczymić z nich dobrych nana 
czycieli naszago typu. 

Nasi towarzysze prucujący w szkol 
nictwie powszechnym, średnim czy 
wyższym powinni szczególnie zaintera 
sować sią tymi uczeiwymi bezpartyj+ 
nymi nauczycielami i profesorami 


ją o wszystkim 

wicze stanowiska, Można f należy 
szukać kadr wśród bezpurtyjnych, a 
wśród tego wielkiego rezerwnaru To» 
botnków znajdują się bezwąętpienia 
ludzie dobrzy i nczeiwi, zdolni i cheg 
cy mzem z nami budować socjalizm. 


Nie należy, towarzysza, lękać mg 
wysuwania dobrych, uczciwych, mło. 
dych i zdolnych ludzi na poszczególne 
placówki ppacy. 

W oczach rośnie młode pokolenia, 
żywe, zdołne i z inicjatywą. Należy 
je wciągać i stnwiać na odpowiednich 
posterunkach pracy. 

Partia nasza posinda wielkie traną 
"misje do mas beżpartyjnych, 


opiekować się 


organizacjami masowymi 


Posiadamy, towarzysze, takie organi 
zacje, jak związki zawodowe, skupia- 
jgce miliony ludzi pracy. Samopomoc 
Chłopska, Liga Kobiet — to potężne 
transmisje qo.mas bezpartyjnych robo 
tników i robotnie, chłopek i chłopów. 
Należy tylko w tym wielkim rezerwu 
arza umieć szukać. Rezultaty nie da. 
dzą na siebie czekać, Przedefilowały 
przed Konferencją dwie delegacje mło 
dzieżowe. Należało się wcznć w prze- 
mówienia tych młodych chłopców, Bił 
z ich przemówień Żar i miłość do 
Partii, do pracy nad budową nowej 
przyszłości, 


Ózy to nie przyszłość naszaf Tak, 
to jest i teraźniejszość i przyszłosf”na 
eza, towarzysze. 

Nic też dziwnego, że Partia otacza 
opieką i troszczy sią a młodzież, jako 
teraźniejszych i przyszłych  budowni_ 
czych socjalizmu, 

Wydaje się również, że i stosunek 
do Ligi Kobiet winien przyjąć bars 
dziej Konkretne formy pracy całej or 
ganizacji, gdyż nie można twierdzić, 
że jest to wyłącznie robota tylko ko- 
biet — naszych towarzyszek, 


Nasze sukcesy winny wzmacniać czujność 


Więcej, towarzysze, przykładów i 
wzorów z naszej strony w podejściu 
do człowieka, więcej wysiłku w uświa 
damianin szeregów partyjnych i uczci 
wych ludzi, a szrhciej zrozumieją, 
gdzie jest ich miejsce. Uzbrajając w 
wiedzę marksistowsko ~ leninowską 
członków naszej Partii, łatwiej nam 
będzie odróżnić nozciwego robotnika 
bezpertyjnego i inteligenta bezpartyj 
nego od szkodnika gospodarczego i dy 


wersanta, od wroga i bandyty reak- 
cyjnego. 
Ostatnie zagadnienie towarzysze; 


nad którym nie można przejść do po- 
rządku dziennego. W dyskusji ujawni 
ło się, że czujność jak gdyby zepchnię 
to na dalszy plan. Czyżby nasze sukce 
ay, nasze zwycięstwa dały nam już 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj. 
ni? Nie, towarzysze, nasze właśnie 
zwycięstwa, nasze sukcesy powinny 
wzmacniać czujność szeregów. partyj. 
nych. Wróg klasowy wypierany pozy 
cja po pozycji nie rćzygnuje z walki 
i stosnje różne metody w walce, 

Walka klasowa trwa i jest 
bardziej zaciekłą walką, 

Wróg bity i wypierany widzi swoje 
położenie bez wyjścia, staje się bar- 
dziej ostrożnym i specjalizuje się w 
śodkach walki z nami, Nie ma on 
innego wyjścia, jak rozbroić się całko 


coraz 


Kapitaliści nie oddadzą- dobrowolnig 
swoich pozycji, Oni iuuszą być rozbie 
ci i dobici, 


Przykładem, że nio należy usypiać 
czujności był proces Doboszyńskiego, 
ujawnił on całą ohydę zbrodni i me. 
tod walki, jakimi posługują sig wro- 
gowie rodzimi, popierani przez ośroda 
ki reakcyjne zagranicą. Nasza, tiwa. 
rzysze, niezłomna wolą powinna © 
chronić każdego uczciwego człowioaka, 
każdy metr tkaniny, każdy warsztat 
pracy, bo to jest nasz dorobek, to 
Jest naszą podstawa do budowy socja 
lizmu. Czujność członka Partii powin 
na przenieść się na uczciwych bezpur 
tyjnych, a wtedy z każdym dniem 
zmniejszać się będą sabotaże, awarie 
w naszych zakładach pracy, szkodni. 
ctwo gospodarcze i napady na spół. 
dzielnie, na naszych członków Partii 
i na uczciwych ludzi pracy, budujy- 
cych wspólnie z nami nowe życie, no 
wy ustrój społeczny, ustrój socjalisty 
czny. ? 


GCztujność czronków partii musi być 
wyostrzana Stale, 
etapu, od konferencji do konżerencji, 
od posiedzenia partyjnego do posie. 
dzenią partyjnego, a codziennie w two 
cesie produkcji, w warsztącie i pozą 
warsztatem pracy; w administracji i 


wicie i poddać, albo bić się do końca. | w społecznych organizacjach. 


Partia nasza jest niezwyciężona 


Musimy uświadomić bezpartyjnych 
w warsztatach pracy, spółdzielniach, 
administracji, organizacjach społecz. 
nych, że zakład pracy, spółdzielnia, 


państwowa gospodarka, państyowy 
liandel, przemysł — to podstawa gospo 
darki socjalistycznej i należy ją 


strzec jak źrenicy oka. 

Na zakoficzenie chcę raz jeszcze 
podkreślić, że Partia nasza, jak wyka 
załą dyskusja, stałą się partią ideolo 
gicznie i politycznie silną, Partią nie 
zwyciężoną, Partią, pod kierownictwem 


której klasa robotnicza w sojuszu z 


szą zrozumieć, żę Konferencja Purtyj |pracującym chłopstwem będzie wytrwa 
na jest najwyższą władzą partyjną w! le, w oparciu o nowe podstawy mark. 


Bizmu i leninigmu, budować fundamen 
ty socjalizmu i socjulizm. Krocząc po 
tej drodze Partia nasza będzie czer- 
pać z doświadczeń nauki wielkiej 
WEP (b), kierowanej przez wielkiego 
wódzą tow. Stalina, 

Jeżeli, towarzysze, z tej konferencji 
wyjdziemy z tym  prZeświądczeniem, 
że jesteśmy silni jedn 4, ale że je, 
lie mamy i wiele braków i wie 
esacze do zrobienia, to z całą po 
wnością wypehiimy nasze zadanie poa 
stawione przez naszą Partię i przy- 
spieszymy marsz nasz w budowie 80% 
cjalizmu, 


a mie od etapu dos ` 
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Nowe zwycięstwo Polski Ludowej 


» PA 


wa o Raszyn wygrana 


Działa już połężna stacja nadawcza z masztem wyższym od wieży Eifla 


„W dniu 24 Hpeg Prezydent R.P, Bolesław Bierut dokonał otwarcia no- 


wej 200.8W stacji nadawczej w Raszynie, 


Dzień ten otworzył . nowy 


okres w dziejach polskiej radiofonii — okres rozbudowy, Nowa radiò- 
stacja dzieki masztowi wysokości 355 metrów, swarantuje najlepszy od- 


biór na terenie całej Polski, nawet na najsłabszy aparat." 


Tyle mówi 


krótki, urzędowy komunikat. Te krótkie zdania kryją jakże wielką 
treść, Mówię one o jeszcze jednej wygranej bitwig, o szalonym wysiłku, 
Który zskończył się zwycięstwem pracy i wE polskiego robotnika i iñ- 


tyniera. 
W ysokość masztu, przewyższająca 0 
30 metrów wieżę Killa i jego 
specjalna budowa sprawiły, że kon- 
strukoja ta jst pierwszą tego rodzaju 
w dziejach światowej radiofonii, Twór- 
cami prójekcu masztu są polscy inży* 
nierówie — Jorzy Kozjołok i Cezary 
Luhiński, Poszczególne elementy kor- 
strukcji zostały wykonane w polskich 

hutach. 
W krótkich zdaniach nie sposób zmie 
śció ogromu tych prace i napięcia umy: 


słu tóchników i inżynierów. Nie spo* | 


sób też ón=ać żmudnych prób i długio- 
go procesu produkcji po rąz pierwszy 
w Polsegę wykonywanych przez polski 
przenysł ceramitzny, ogromnych — 
25 -tonowych izolatorów. Dotychczas 
produkowano je wyłączania w Stanach 
Zjednoczonych. Amerykanie nic chcieli 
jednak sprzedać Raszynowi izolatorów. 
izolatory wykonanę zostały w polskich 
hutach, 

Prostownik . dla stacji 
miał dostarczyć przemysł angielski, 
Terminu nie dotrzymano. Ma on na 
dejść dopiero we... wrześniu. Twórcy 
Raszyna postanoygli oddać do użytku 
radiostację 22 lipba i.. prostownik zo- 
stął wykonany przez polskich techni- 


ków. 
5 zas trwania monteżu masztu obliczo 

W mo na 100 dni, Trwał jednak tylko 
66 dui Robotnicy „Moóstostalu'* posta- 
nowih wźmów wysiłek i oddać maszt 
stacji w dniu Święta Odrodzenia. Do- 
trzymali słowa. Był gotów 20 lipca. 
Dotrzymali słowa — 66 «dniami pracy 
gorączkowej, zaciekłej walki o każdą 
minutę, zmaganie się z nuieustannymi 
trudnościami, 

W zwycięstwie bardzo ważny ndział 
posiada Pattią, Dzięki opiece Komi- 
tetu Wojewódzkiego PZPR dostarczono 
na czas części konstrukcji ze Śląska, 
robotnicy otrzyniali ochronne ubrania. 
Partią otoczyła całą pracę jak najdn- 
lej idącą opieką, stwarzając wszystkie 
możliwe warunki, aby wykonać na czas 
zobowiązanie, 

Jak zawsze,” gdy jakąś robotę robi 
się po raz pietwrzy, napotykano na 
ciągłe, nieprzewidziane trudności, Kil- 
kumilimetrowa niedokładność w mon- 
towaniu uchwytów sprawiała, że praca 
utykała w miejsen. Powstawały przer- 
wy wtedy, gdy walczono o każdą mi- 


Al Capone 
ch walił 


faszystów 


TORONTO (TELKPRESS), — Dzien 
nik „Canadian Tribune“ zamieszczą 
komentarz na temat wspólnych wię- 
zów łączących wszystkich oszczerców 
komunizmu, Między innymi przytacza 
on poglądy na komunizm, reprezento- 
wane przez zaniuego chicagowskiego 
herszta gangsterów, Al Capone, 
„Bolszewizm puka dą naszych drzwi. 
Nie możemy pozwolić sobie na to, aby 
go wpuścić, Musimy zorganizować się 
przegiyka Kkotnunizmowi i stać mócnó, 
ramię przy ramieniu. Musimy zacho- 
wać całą Amorykę i uchronić ją przed 
zepsuciem. - 

O faszyźmie wyraził się Al Capone, 
że jest to „pierwszorzędny interes‘ 


nadawczej 


+a «% 


o ila „umie się utrzymać chłopców w | kradzieży leśnych, popełnianych 


nutę, gdy praca „tych na dole'* — gru- 
py majstra Parketnego i majstra Ser- 
watko — musiała iść jak w zegarku, 
by na czas dostarczyć pracującym na 
górze elementów konstrukcji izolato- 
rów, by nie opóźniać ich pracy. 

* 


Na sen jednak nie było wiele czasu. 
22 lipca zbliżał się szybko. Zobowią: 
zanie musiało być dotrzymane, W no- 
cy z 4 na 5 lipca na zebraniu załogi, 
postanówiono pracówać na trzy zmia- 
ny. Od tego dnia zamiast 8 metrów 
masztu, przybywało dziennie — 20 me: 
trów, Mimo gorączkowój pracy, nie by- 
ło pewności, czy maszt zostanie na czas 
nkońezóny. Na przekór robotnikom nie 
dopisywała pogoda — było wietrzne 
i wilgotno, maszt do połowy tonął w 
chmurach. I wtedy robotnicy z grupy 
Kowalczyka postanowili: „nie zejdzie- 
my na dół, póki nie skończymy mon- 


tażu''. Weszli na górę 17 lipoa w po- 
łudnie, a zeszli na dół w poniedziałek 
p godzinie 18, Pracowali bez przerwy 
29 godzin, na wysokości 305 metrów, 
aby zmontować ostatni rząd izolato- 
rów. kończyli, A grupa majstra Ma- 
sonia pracując nieprzerwanie 20 godzin 
na wysokości 315 metrów, zmontowała 
ostatnie 20 motrów masztu. 


Rdbotnicy „Mostostalu'* i pracowni- 
oy transportu Polskiego Radia, którzy 


dobrowolnie 2aofiarowańi swę pomoc, 
dotrzymali słowa. Maszt jest gotowy. 

Bohaterami „wielkiego zwycięstwa 
pracy są wszyscy — cała 260-oz0bowa 
załoga „Mośtostalu'** i personel tech- 
niezny Polskiego Radim Dzięki ich 
pracy fale największej polskiej radio- 
stacji dotrą do najdalszych zakątków 
kraju, do cHlekich wsi szczecińskich, 
do Rzeszowa i na Mazury, głosząc po- 
stęp, miosąc szerokim masom nowe, 
wielkie zdobycze i osiągnięcia społecz- 
ne, kulturalne i gospodarczo, 

Krystyna Niedzielska, 


Nowy lek przeciw gruźlicy 
Witamina „D“ 


Witamina „D“ potężny lek prze 
ciwkrzywicowy została ostatnio 
zastosowana w Związku Radziec 
kim jako środek przeciwgruźliczy, 
Wykorzystując znany wpływ wi- 


taminy „D“ na odkładanie się wa 


pna w organiźmie, stosowano jed 
nocześnie witaminę z preparata- 


kuracji obserwowano poważną 
poprawę stanu zdrowia, Wystę= 
pujące u niektórych dzieci mdło= 
ści i osłabienie wywołane nadmia 
rem witaminy mijały po przerwa 
niu kuracji i nie wracały po jej 
wznowieniu. 

Witamina „D“ występuje w na 


mi wapna. W klinice chorób dzie | turze w kiełkujących nasionach, 
cięcych Kazańskiego Instytutu Me |w grzybach i drożdżach — ilości 


dycznego poddano badaniu 44 
dzieci w wieku 4 — 14 lat cho- 
rych na różne postacie gruźlicy. 
Stosowano bardzo duże dawki wi 
taminy „D”*. Już po kilku dniach 


jej jednak są bardzo nikłe, W du 
żej ilości występuje w wątrobie 
rybiej (tran) a także w mleku, mą 
śle i w żółtku jaja kurzego. 


Kilka uwag o naszym budownictwie 


Na marginesie ostatnich rekordów 


Od kilku, tygodni w Łodzi i oko- 
licy rozwija się wyścig pracy re- 
kordzistów murarskich, Uzyskiwa- 
ne są coraz lepsze wyniki — wzra 
sta wydajność pracy trójek mu- 

arskicha Pobicie rekordu ozna- 
czą lepsze opanowanie systemu 
trójkowego i wskazuje na wielkie 
możliwości tego systemu, Rekordy 
przekonały do pracy zespołowej 
prawie wszystkich naszych mura- 


rzy i dzięki temu podniosły znacz 
nie wydajność pracy w budownic- 
twie, Przed wojną dobry murarz 
mógł ułożyć dziennie 2—3 mtr. 
sześć, muru, dziś „trójka“ układa 
przeciętnie (jako przykład budowa 
ZORU) 16—20 mtr, sześć, nie 
zwiększając przy tym swego wy- 
sitku fizycznego i kładac mur tej 
samcj jakości, Nie są to jednak 


Ochrona lasć 


~ 


Doniosłe zadania i prace Straży Leśnej 


ospę 3 


j 
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Na olbrzymim obszarze, sięga- 
jącym blisko pół miliona hekta- 
rów, gdyż tyle właśnie powierzch 
ni liczą lasy państwowe Okręgu 
Łódzkiego, rozrzucone są drobne, | 
kilkuosobowe patrole Straży Leś 
nej. 41 ludzi strzeże mienia pañ- | 
stwówego o wartości wielu milio 
nów złotych, 


Straż Leśna spełnia doniosłe za 
danie, strzegac całości naszych la 
sów, zwalczając kłusowmictwo o- 
raz współdziałając z organami 
władz bezpieczeństwa przy likwi 
dowaniu bandytyzmu. Od cząsu: 
istnienia Straży Leśnej wielu jej 
funkcjonariuszy przypłaciło ży- 
ciem gorliwa służbę dla Polski 
Ludowej. Służba Straży Leśnej 
wymaga nie tylko odwagi i zde- 
cydowania, ale także głębszego 
uświadomienia politycznego. 
obliczu bowiem stale zaostrzają- 
cej się walki klasowej na wsi, 
szkodnictwo ze strony bogaczy i 
wyzyskiwaczy wiejskch przeobra 
ża się często w celowe niszczenie 
i rabowanie mienia państwowe- 
go. Stwierdzono liczne wypadki 


jących duże gospodarstwa. Taki 
na przykład bogaty chłop ze wsi 
Dęby Szlacheckie w powiecie Kol 
skim, Zenon Bąkowski posiadają 
cy około 42 mórg ziemi, zrabował 
w lesie państwowym drewna bu- 
dowlanego na budowę całej sto- 
doły. Natomiast biedni chłopi, 
żyjący nieraz na jednej lub 
dwóch morgach ziemi, naogół nie 
dopuszczają się przestępstw leś 
nych. Wymownym przykładem 
uczciwości biednych chłopów mo. 
że być wieś Swolszewice-Błota 
w powiecie Rawsko-Mazowiec 
kim, gdzie od dłuższego czasu nie 
zanotówano ani jednego wypad- 
ku kradzieży leśnej. 

Straż Leśna musi umieć odróż- 
niać i odróżnia celowe szkodnie- 
two ze strony bogaczy wiejskich 
od przypadkowego drobnego prze 


stępstwa, dokonanego ną skutek 
braku należytego uświadomienia. 


Pierwsza 
taksówka powietrzna 


w Gottwaldowie 

PRAGA, — Znany czechosłowacki 
ośrodek przemysłu skórznnego i gumo- 
wego Gottwaldov (dawniej Zlin) na 
Morawach, pochlubić się może znowu 
oryginalnością. Dyrekcja komunikacji 
powietrznej w dottwaldovie wprowa- 
dziła taksówkę lotniczą, Jest to dwu- 
silnikowy jednopłatowiec dla trzech 
podróżnych i jednego pilota. Bamolot 
rozwija przeciętną szybkość 250 km, 
maksymalną 300 km na godzinę. Kamo- 
lot może lądować na płaszczyźnie 123 
metrów a do startu potrzebuje tylko 
137 m, Wyposażony jest w urzędzenia 
radiowe, mmożliwiające połączenie z 
każdą stacją. Ślnży jako taksówka do 


Jak ceńhą jest praca Straży Le 
nej dowodzi wartość zatrzyma- 
nego drewna. które zostało niele- 
qalmie wycięte w lasach państwo- 
v "m W ciągu ubiegłego półró- 
cza rb. wartość ta dosięgła wy- 
sokości blisko 2 milionów złotych. 
Wielu jeszcze innych strat unika- 
ją lasy państwowe dzięki pracy 
i czujności Straży Leśnej, strat, 
których niejednokrotnie nie da 
się obliczyć w pieniądzach ,a pow 
stałych przez tępienie ginących 
zwierząt i roślin. 

Kar. 


"ciami niskiej wydajności” 


jeszcze ostateczne wyniki, Nie mó 
wigte w tej chwili o rekordzistach, 
gdyż opieramy się przecież na co- 
dziennej normalnej pracy, wydaj- 
ność „trójki“ mogła by bvć znacze 
nie wyższa od obecnej, Przyśpie- 
szyłoby to tempo budowy i zwięk= 
szyłyby się zarobki pracowników 
budowlanych, Jeżeli rekordziści 
potrafią ułożyć dziennie około 70 
mtr, sześć, muru to wydaje się, że 
ułożenie połowy tej ilości nie po- 
winno być trudne dla zwykłej prze 
ciętnej „trójki“; 


Jakie są przyczyny tej ciągle 
jeszcze w porównaniu z możliwoś 
Powin- 
ni się nad tym zastanowić przede 
wszystkim kierownicy budowy. Ja 
ko .fachowcy mogliby oif po 
wspólnych naradach z murarzami, 
usunąć wszystkie dotychczasowe 
usterki, które nie pózwalają na 
uzyskanie wyższej wydajności pra 
cy, Powinny być przy tym wyko- 
rzystane doświadczenia murarzy— 
rekordzistów. Usterek w pracy 
jest wiele i organizacja większości 
budowli w naszym mieście poważ- 
nie niedomagą, 


Ze swymi spostrzeżeniami na 


ten temat podzielił się z nami ins | udoskonalenie organizacji ro 


pektor Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Budowlanych. 
Zwrócił on uwagę na częste lekce 


ważenie pracy Tobotników przea 
niektórych kierowników robót, 
Wiele wysiłku fizycznego można 
by było zaoszczędzić przez Ścisła 
przestrzeganie regulaminów pracy, 
Nie dość ostre kilofy, źle oprawio 
ne inne narzędzia, brak dobrych 
dróg transportowych — to juź nie 
mal tradycyjne braki przy łódz= 
kich budowach, nie dopuszczające 
do racjonalnego wykorzystania 
trudu fizycznego robotnika. 

Nie należy też do rzadkości lek 
ceważenie przepisów  bezpieczeń- 
stwa pracy, Nie ogrodzone doły z 
wapnem widzimy prawie wszędzie, 
Nie dba się również często o beze 
pieczeństwo przeciwpożarowe, Przy 
kladem  karygodnego niedbalstwa 
może być budową atelier „Filmu 
Polskiego" pry ml. takowej, 
gdzie ustawiono rusztowania na 
„słowo honòrü“ — grożące w każ 
dej chwili wypadkiem. 

Usuniecie tych zaniedbań i bra- 
ków, objęcie ruchem współzawod 
nictwa wszystkich pracowników 
budowlanych i częste naradv tech 
niczne przy jak najszerszym udzia 
le robotników: cieśli, murarzy i 
innych pracowników, pozwolą na 
ta 
przez to doprowadzą do zwiększa 
nia wydajności pracy. 


Łodzianie tłumnie oglądają 5-letni dorobek swego miasta : 


PAD, 2 


Wystawa w Relenowie ces się m 


Portrety przodowników pracy — na WyStaW ie 


„Hallo, ta studio Polskiego Radia na kich drieci znajdujących się na tere 


» Ai ; “ 
sza ch! ! . iski dyspozycji kogokolwiek. wystawie w Helenowie! Dla  wszyst-| fe wystawy, nadajemy wałczyka! 

ryzach! /, przez bogaczy. wiejskich, postada | dyspozycj g ) Tłoemo | góarno. Muzyka, kuiiechy, 
Er- TIERRA SARZE CZWORO pesa KZ O ROZA AARONA ||| „50Wwy, Pizeg wystuwę: przewijają: 


„Nie wszystek umrę. Nie! 
Duch, w lutnię wklęty, prze 
dle 

Znikomy przetrwa proch, 
nie będzie w ziemi gnił, 

I w sławę będę rósł... 

(Aleksander Puszkin — 
— „Pomnik.”) 


„Wmilkła już cudowna pieśń 
— pisał w swym pięknym epi- 


taliwm p.t. „Na śmierć Puszki= 
na naji zży.obok: niego po- 
€fa rosyjski, Michał Lermon- 
tow — i nie rezebrzmi już zbu- 
dźńna..” 


Mie, „cudowna pieśń jednego 
z majwiqlszych wieszczów Sło 
wiońszczyzny nigdy nie umil- 
kła, „Slucht o wielkim poecie 


*poszedł w dal* przez wszystkie 
narody świta. „Lutnia, którą 
Puszkin „w swój nielitościwy 
wiat wysiciwiać wolność śmiał... 
i sna oc: uczuć strzegł” 
Tosbrzynme"a coraz silniejszym 


tonem, I kszmi specjalnie glis- 
ro i den onie w bieżątym roku 
zdyudzonat dsl-letmią rógznieą 


Uk zdżm Eenialnego poety rosyj- 


mach obchodu powyż- 
miey odbyła: się w 30- 


hy ta 23 b. m. uroczysta 
złezl-mia puszkinowska w LOR? 
by P. Na progran 


15 te W 

l. zok; się prelekcj 
i krytyka literac= 
L Polly „tłusty 
stowem (wiersz 


aana żywym 

[1 J. Termontówa „Na Śmierć 
Fuszi w wykonaniu HA. 
ci ki, A. Puszkina; „Mic- 


*=w recytacji J. Swi- 


Ku czci tego, który „wystawiać wolność śmiał* 
Akademia Puszkinowska w Teatrze W. P. 


derskiego; „Oda do wolności“ — 
w recytacji Barbary Rachwal- 
skiej; „Pismo na Sybir“ — w 
recytacji Ryszardy Hanin 1 
„Pomnik“ w recytacji H, Bil- 
ling) — oraz sceny dramatycz-= 
ne „Aleksandra Puszkina: 
„Skąpy rycerz“ i „Mozart i Sa- 
Leri“; 

W prelekcji swojej Seweryn 
Pollak interesująco i treściwie 
nakreślił sylwetkę genialnego 
wieszcza, stwierdzając, że Pusz- 
kin był nie tylko znakomitym 
poetą, twórcą pierwszej wiei- 
kiej, realistycznej powieści z 
życia narodu rosyjskiego („Eu- 
geniusz Oniegin“), autorem po- 
tężnego poematu o Piotrze Wiel- 
kim („Miedziany Jeździec“ 
„Połfawa”), piewcą krwawych 
walk („Jeniec Kaukaski“), „dziw 
nych przygód” („Rusłan i Lud- 
miła" — „Cyganie'”) : miłości 
(„Fontanna Bachczyserajska ')... 

Był jeszcze świetnym drama- 
turgiem, pragnącym zapoczątko 
wać poważną tragedię historycz 
ną („Borys 'Godunow') $ świa- 
domie eksperymentującym przy 
pomocy t. zw, „Małych irage- 
dii ((„Mozart i Salieri“, „S5kąby 
rycerz) w których znakomicie 
odtworzył odpowiedni klimat hi 
storyczny, 


Zasłynął nadto jako biegły po 
wieściopisarz - nowelista, autor 
wielu realistycznie  makreślo- 
nych opowiadań („Córka Kapi- 


tana“ — „Dubrowski*, „Dama 
Pikowa” i t d), otwierających 
nową epokę rósyjskiej prozy 
epickiej. 

Dał się wreszcie poznać jako 
, głęboki i cięty krytyk, esseista. 
Z wyjątkową wyrazistością. 
przedstawił bunty chłopów i po- 
wstania ludowe („Historia Pu- 
gaczewa*, „Córka. Kapiłana”...) 


W twórczości Puszkina Sszcze- 
gólne miejsce posiada prawdzi- 
wie genialna liryka, która sta- 
nowi najwyższe osiągnięcia li- 
teratury rosyjskiej ś jedno ż naj 
wyższych osiągnięć literatury 
światowej. Zdobyczą Puszkina 
jest zastosowanie w szerokim za 
kresie mowy potocznej w po- 
ezji: „nie należy stać na prze- 
szkodzie swobodnemu rożwojo- 
wi naszego bogatego i pięknego 
języka* — oto hasło, pod któ- 
rym poeta wszczął walkę ze 
sztucznym szablonem  języko- 
wym klasyków, a następnie z 
wymyślnym językiem romanty= 
ków. W poszukiwaniu źródeł 
„zwyczajnej codziennej mowy 
sięga Puszkin do języka ludu, 
podejmuje ludową formę twór- 
cżości, wzbogacając i aktualizu- 
jąc swój słownik poetycki. 

Podkreślając głębokość núr- 
fu ludowego w twórczośc: Pisz- 
kina, omówiwszy tony buntu i 
rewólucji w jego poezji £ pro- 
zie — poświęcił prelegent sporo 
miejsca hiitorycznej przyjaźni 


dwóch wieszczów: Puszkina + 


Mickiewicza. 

Łączy ich pokrewieństwo ge- 
riałnej twórczości, łączy nie- 
śmiertelność, którą Puszkin w 
ostatnim swoim wierszu - testa- 
mencie („Pomnik“),  proroczo 
przepowiedział: 

„I naród w sercu mnie po 
wieczny czas utwierdzi 

za to, żem lutnią w swój 
nielitościwy wiek 

wystawiać wolność śm!ał 
t wzywał miłosierdzia 

1'szlachetności uczuć 
strzegł.” 


nk è * 


Prelekcję S. Polaka — jak 
już wspomnieliśmy — „ilustro< 
wałyć wiersze Puszkina, określa 
jące plastycznie sylwetkę poety, 
jako tego, który „smiat wysła- 
wiać wolność", 

Wykonawcy, artyści 
W. P. dóbyli z nich w sposób 
wyrazisty wszystkie potężne 
akordy buntu i akordy rętwolu= 
cji... 

W „małej tragedii p. t. „SKĄ- 
py .Rycerz* zwłaszcza Stefan 
Śródka jako: Baron: wżył się w 
znakomicie przez Puszkina god= 
tworzony: klimat historyczny epo 
ki feudalnej. W scenie drama- 
tycznej p. t. „Mozart i Salieri“ 
Włądysiaw Staszewski odtwo= 
rzył przekonywująco postać po- 
zbawionego natchnienia „rze- 
mieślnika sztuki, który za- 
zdroszcząc geniuszu! Mozartówi 
NRA si» do nikczemnej zbro- 
dni.. 


teatru 


ET, 


się dziesiątki tysięcy ludzi, 

Przed pawilonem Sztuki i Przemysłu 
Ludowego, gdzie udzielają wyjaśnień i 
sprzedają towary dwie panienki w ślicz 
nych, łowickich strojach, zgromadziła 
się spora grupka ludzi. Kupują orygi: 
nalne wycinanki-pocztówki. 

W barze PSS-u pełno posilających się. 
Obok, w pawilonie ogrodowym, gdzie 
miości się wzorcowy sklep PSS, jakiś 
malec grymasi: — Mamusiu, kup mi 
ciastko! — 

We wzorcówym sklepie, niestety, nie 
można nic kupić Chłopcu buzia krzy: 
wi się do płaczu jednak uprzejma pa- 
nienka zza lady objaśała: — Ciastka i 


pokazała na wykresach rozwój „Głosu Robotniczegga 


esłabnącym powodzeniem 


słodycze można nabyć przy pawilonie 
obok baru. ; 


Panie, panienki, u nawet i panowie 
podziwiają piękne tkaniny na stoiskach 
Centrali Tekstylnej. Mienią się barwa 
mi tęczy jedwabie, delikatne, pastelos 
we koronki, kolorowe kretoniki. ; 


Na górze w dziale konfekcji podziw 
wzbudzają piękne sukienki, komplety 
bielizny, gotowe nbranła męskie i dzie 
cięce, 


Buty produkcji krajowej na stoiska 
przed pawiłonem, stoisko PDT z pamiąt 
kami, maszyny — wszystko przyciągą 
uwagę zwiedzających. 


Nieco dalej w ogrodzie ukrył się w 
gyszezu drzew pawilonik Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczartkiej, Za miewielką 
opłatą można tu zaspokoić pragnienia 
doskonałą maślanką, śmietanką, czy ke 
firem, 


Tłumy ludzi cisną sie na wystawie, 
Ciągle napływnią nowi zwiedzający. 


Miłą awakcją dla publiczności są pos 
poładniowe świąteczne występy arty 
styczne,  Koncertnje orkiestra Szkoły 
Oficerskiej PoleWych, orkiestra Zw, 
Zaw. Prac. Smółdziclęzych, 
się popisy chóru ZMP i baletu spół 
dzielczeżo. 

Do późnego wieczora bawili wczo« 
raj łodzianie w Helenowie. Ponad sto 
tysięcy osób przewinęło się przez stoiska 
i pawilony. 

Dobrze, Że wystawa zostaje przedłu» 
żona do 3! bm. do podzińy 2l-ei, Da 
to możność obejrzenia jej wszystkim 
mieszkańcom peszego miasta. 


Sylw, 


i wzrost nakładów pism 


odbywają 
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Ambitne plany młodzieży z PZPB Nr 9 | 
Fabryka która wvszkoli nowe kaury wykwalifikowanych włókniarzy 


Młodzieżowa fabryka? Z początku nie bardzo chce się wie 


rzyć w możliwość wykonania projektu. 


Czy to nie jest tyl- 


ko młodzieńcza zarozumiałość oraz chęć pokazania „tego, co 


potrafimy? Czy kilkuset 


młodych robotników zdoła dobrze 


" wywiązać się z planów produkcyjnych i poprawić cały od- 


dział? 


Okazuje się jednak, że młodzież PZPB Nr 9 nie buduje 


projektów „na lodzie“, 
WALKA O PROPORZEC 

w pokoju Rady Zakładowej 

za oszkloną gablotka wid- 

nieje nowiutki proporzec, To prze 

chodnia nagroda Zarządu Głów- 

nego ZMP za zwycięstwo we 

współzawodnictwie pracy, zdo- 

byta w drugim etavie przez mło- 

dzieżowców z PZPB Nr 9. Prze- 

chodnia? Nikt nie chce tutaj o 
tym słyszeć. 

— Proporzec musi pozostać u 
nas na stałe — orzekli tkacze i 
prządki będzie on naszą trwałą 
zdobyczą. Jeszcze bardziej Toz- 
winiemy i pozłebimy współzawod 
nictwo „aby objęło pozostałe po 
za nim 15 procent młodzieży, 
stworzymy więcej młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. 

Współzawodnictwo z innymi fa 
brykami nie wystarcza już mło- 
docianym robotnikom „bawełnia= 
nej dziewiątki”, Wśród najcen- 
niejszych dokumentów w. sekre- 
tariacie ZMP-owskiej organiza- 
cji znajduje się rezolucja takiej 
treści: „My, młodzież pracująca z 
PZPB Nr 9, wzywamy do współ- 
zawodnictwa w dziedzinie jakości 
filości produkcji, organizacji pra 
cy i akcji kulturalno-nświatowej 
młodzież Zakładów  Tekstylnych 
Magyar w Ujpest na Węgrzech. 
Im wydainiej pracować będziecie 
wy, na Węgrzech, i my, w Pols- 
ce, tym mocniejszy stanie się nasz 
wspólny front pokoju". 

Tak. Młodzież z PZPB Nr 9 
dojrzała do tego, aby jej projekt 
utworzenia młodzieżowej fabryki 
traktować zupełnie poważnie. 


BĘDZIEMY MIELI WŁASNĄ 
FABRYKĘ 


omvsł młodzieżowców z 

PZPB Nr 9 kształtował się 
w ciagu długich miesięcy i opiera 
sié na słusznych i dobrze prze- 
myślanych podstawach, Dzięki 
demokratyzacji ustawodawstwa 
pracy w Polsce Ludowej, mło- 
dzież ucząca się zatrudniona jest 
w fabrykach trzy razy w tygod- 
niu i to tylko podczas dziennych 
zmian. Z tego powodu często sar 
kają majstrowie i salowi, którym 
ten odrębny system pracy psuje 
ogólny plan w przędzalniach i 
tkalniach. W wielu zakładach 
akcja szkolenia młodych sił nie 
jest prowadzone tak, jak należy. 
Majstrowie narzekaja, że młodzi 
psują towar, ale sami nie zadają 
sobie trudu, aby wytłumaczyć im, 
jak mają pracować i w jaki spo- 
sób unikać błędów. W ostatnim 
czasie często się zdarza, że biu- 
Ta personalne fabryk nie chcą w 
ogóle przyjmować młodych nie- 
Ro ornych pracowni- 

w. 


— My stanowimy 30 procent ca 
łej załogi — stwierdzili młodzi 
robotnicy i robotnice z PZPB 
Nr 9. Utworzymy więc własną 
przędzalnię i tkalnię, w której bę 
dzie uczyć się i pracować wyłącz 
nie młodzież w wieku od 18 do 
25 lat. -J 


Wykwalifikowane sily technicz 
ne prowadzić będą u nas wytężo= 
na akcję szkoleniową, która obej 
mie wszystkich pracowników. W 
ten sposób, nie przeszkadzając ni- 
komu młodzi będa mogli uczyć 
się praktyki i teorii, aby po upły 
wie okresu szkoleniowego przejść 
do normalnej fabryki, jako wy- 
kwal'fikowane sły. Na dzień Kon 
gresu Światowej Federacji Mlo- 
dzieży Demokratycznej ZMP- 
owcy  adziewiatki“ postanowili 
zorganizować młodzieżową przę- 
dzalnię. Na drugi „ogień“ pój- 
dzie tkalnia, Oczywiście, trudńo- 
ści są i to nie małe  Przędzalni 
brakuje jeszcze 60 procent praco- 
wników, a Dyrekcja Branżowa nie 
zbyt chetnie godzi się na przeno- 
szenie młodych prządek z innych 
zakładów pracy i skierowanie na 
ich miejsce starszych robotników, 
zatrudnionych w  w„dziewiątce”. 
Pomimo tego jednak do przędza! 
ni przybywa coraz więcej mlo- 
dych sił i z pewnością na dzień 
Kongresu będzie ona stanowić już 


młodzieżową republikę. 


„KOMETA“ CZY ŚWIETLICA? 


Na tym jednak nie kończą się 
> bitne plany młodzieży PZPB 
Nr 9. Młodzieżowa fabryka bė- 
dzie nie tylko przodować w pra= 
cy i w doskonale zorganizowanym 


współzawodnictwie, ale m i stać nowej wykonywać będą 
Się wzorem dobrze pojętego tys | walcząc na 


cią kulturalno-oświatowego. We- 
lug obietnic władz miejskich za- 
kłady mają otrzymać znajdujący 
się tuż obok fabryki lokal, dotych 
czas zajęty przez prywatną resta- 
urację „Kometa. Dawno już za 
łoga czyni starania, żeby zlikwi- 
dować to miejsce pijaństwa. w któ 
rym robotnicy często zostawiają 
swe ciężko zapracowane  tygod- 
niówki. W obszernym lokalu re- 
stauracji doskonałe pomieszcze- 
nie znajdzie świetlica fabryczna, 
na górze zaś zostałaby ulokowa- 
na Szkoła Przemysłowa, dotych- 
czas ,„gnieżdżąca” się w ciasnych 
pókoikach przy ul. Piotrkowskiej. 

Zmaczna odległość od fabryki 


uniemożliwia uczniom przeprowa 
dzanie ćwiczeń fabrycznych. Pięk 


ny ogród posesji, w której znaj- 
duje się restauracja, byłby ideal- 
nym miejscem gier i zabaw dla 
uczącej się i pracującej młodzie- 
ży. W przybudówce można by 
urządzić łaźnię i natryski. Jed- 
nym słowem trudno wprost zna= 
leżć bardziej odpowiednie miej- 
sce na szkołę i świetlicę, Mło- 
dzież „dziewiątki" apeluje do Za 
rządu Miejskiego, aby nie zwleka 
jąc dłużej najrychlej przekazał 
załodze lokal, który od dawna 
już powinien do niej należeć. 


ZAPAŁ I ENERGIA STWARZA 
CUDA 
U jrzycie niezadługo, jak pięk 
ne będzie nasze podwórze 
fabryczne — mówi przewodniczą 
cy ZMP kol. Rajski. Tu urządzi- 
my skwerek, po środku znajdo- 
wać się będzie orzeł z białych 
kwiatów. a poniżej czerwone li- 
tery- ZMP, 
Na terenie fabrycznym wre go= 


rączkówa praca. Wyremontowa 
no i odświeżono pokoje, przezna 


czone dla ZMP, Rady Zakładowej 
i organizacji podstawowej PZPR. 
Bardzo gustownie urządzono Ma- 
łą salkę, w której odbywać się 
mają zebrania młodzieżowej za- 
łogi. W małym budynku, przy- 
legajacym do przędzalni, powsta 
nie warsztat introligatorski w któ 
rym ZMP-owcy będą po pracy 
oprawiać książki do bibliotek 
ZMP=owskich. W ten sposób zgro 
madzą sobie pewien fundusz orga 
nizacyjny, który będzie przezna= 
czony na wprowadzenie poźytecz 
nych urządzeń socjalnych. 

Zapał i energia, z jaką młodzież 
„dziewiątki”* przystąpiła do prze- 
prowadzenia swych planów są re- 
kojmią, że młodzieżowa fabryka 
wkrótce stanie się rzeczywistoś- 
cią, że kilkuset młodych kandyda 
tów i kandydatek na tkaczy i 
prządki znajdzie w niej odpowie- 
dnie wyszkolenie, opiekę i dosko 
nałą praktykę, zanim zasili szere 
gi wykwalifikowanych włóknia= 
rzy. 

Sam. 


Walka o realizację 


systemu „O" 


Osiągnięcia i braki w PZPB Nr 1 


Nie wszystkie oddziały 
wypełniają swe zademie 


14 tysięcy Indzi — cała załoga PZPB 
Nri — mzupełniła na swych zebraniach 
plan  oszezędnościowy, sporządzony 
przez administrację, i podniosła go 0 
60 milionów zlotych do imponującej 
sumy 466 milionów, Sumę tę rozdzie 
lone między poszezególne oddziały „ba- 
wełnianej jedynki“, Nie wszystkie je 
dnak oddziały zrealizowały swe plany 
w pierwszym półroczu br. Najgorzej 
popisała się wykończalnia, która z prze 
widzianych na cały rok 75,4 miln. zł 
zdołała zaoszczędzić tylko 11 procent. 
(Tak niski procent wykonania planu 
wynikł z winy słabego nadzoru kio- 
rownictwa techniczogo wykończalni, o- 
raz na skutek niewłaściwej klasyfika: 
cji towarów w poprzednich fazach pro- 
dukcji. Z tych przyczyn wykończalnia 
nie wykonała swego planu jakościowe: 
go, oo przyniosło przedsiębiorstwu du 
że straty. 

Na równi z wykofńczalnią możemy 
postawić przędzalnię odpadkową, która 
swój roczny plan oszczędnościowy w 
przeciągu półrocza wykonała zaledwie 
w 15 procentach. r 

Również nie został wykonany plañ 


oszczędności administracyjnych całych 


zakładów. Z planowanych na cały rok 
83,4 miln. złotych, zaoszezędzono w pół 
roczu tylko ok. 38 miln., to stanowi 40 
procent planu. Przyczyniło się do tego 
niewłaściwe rozłożenie urlopów pracow 
En wa CZ DOBA E 


Wieści z ZSRR 


MECHANIZACIAĄ RADZIECRICA 
KOPALŃ WĘGLA 

Górnicy kombinat: węglowego „Sta: 
linugol'* wydobyli pierwszy milion ton 
węgla za pomocą kombajnu węglowego 
„Donbass“: Kombajn ten umożliwia 
calkowita mechanizację pracy, a jego 
zdolność wydobycia, jest trzy razy 
większa, aniżeli innych, używanych do: 
tychczas maszyn. Miesięcznie wydoby: 
wa on 8,5 do 9,5 tysięcy: ton węgla. 


ŹNIWA W OZKOHOSŁOWACJI: 

PRAGA. Prasa czechosłowacka 
podaje dotychczasowe wyniki akcji 
źniwnej na terenie Słowacji i Moraw. 
Do dnia 19 bm. skoszono na Słowacji 
72 procent żyta, 69 proc, pszenicy, 62 
proc. jęczmienia i 7 proc. owsa. W oko- 
lienach Nitry skoszono 07 proc, żyta. 


niczych (za mało w miesiącach zimo- 
wych oraz wiosennych, A za dużo w 
qzerwen) oraz słaba organizacja Biur 
Wypłat. Te braki odbiły się na pracy 


administracji, powodując ogromne 
zwiększenie ilości godzin nadliczbo- 
wych. 


Natomiast ze znacznymi nadwyżka: 
mi wykonały swoje plany oszezędno- 
ściowe pozostała oddziały „Jedynki!''. 
Na pierwszym miejscu należy tu po- 


stawić przędzalnię cienką, a za nią 
tkalsrię żakardową, przędzalnię średnio 
przędną 1 tkalnię Nową, Te oddziały 
swymi nadwyżkami, uzyskanymi dzię- 
ki sumiennej i sprawnej pracy, potra- 
fiły wyrównać bilans PZPB Nr 1 tak, 
że ogólny plan oszczędnościowy został 
w pierwszym półroczu wykonany w 51 


prodentach. Jest to sukces tych właś- 
nie czterech oddziałów, ale taki obrót 
sprawy nie upoważnia przędzalni od: 
pudkowej i wykończalni do dalszego 


zaniedbywania swych planów. 
Bel. 


| Bohaterowie pracy 


Sprzączki j 


Kiedy w tzw., swoim czasie poeta 


Karolowi II wiersze napisane na odbudowę Królestwa w Anglii, krół — po. 


przeczytaniu ich — zauważył: 


— Ciekawe są pańskie wiersze, panie Waller, bardzo ciekawe, ale try: 
daje mi się, iż niewielki mają one związek z życiem naszego Królestwa? 

— Wasza Królewska Mość się nie myli — odpowiedział z szacunkiem 
Waller — ale to dlatego. źe poeta zawsze łatwiej się obraca w krainie ma 
rzeń i fikcji, niż w krainie rzeczywistości... 

Mister Jonathan Trafford nie jest poetą. Mister Jonathan Trafford 
jest angielskim dziennikarzem, który pisuje „listy z Londynu" do „tygodnio: 
wego przeglądu spraw brytyjskich” (w języku polskim) pt. „Głos Anglii", 


Oto treść ostatniego „listu“: 


1) „PAMIĄTKI PO ADMIRALE NELSONIE*, Spora notatka, stwierdza» 
jąca, iá po największym admirale brytyjskim, lordzie Nelsonie, pozostała 
para dobrze zakonserwowanych pistoletów, pieczęć, zegarek, cukierniczka, 
dziurawy płaszcz i sprzączka od jednego buta. Ponadto interesująca wia» 
domość, iż „lew morski* Nelson cierpiał straszliwie na morską chorobęw 

2) „MAŁPA PODRÓŻUJE SAMOLOTEM", Opis podróży pewnego oran 
gutanga linią lotniczą Singapore — Nowy Jork —via Wielka Brytania, sza- 
kończony następtjącą uwagą: w Londynie małpa nie czuła się zbyt dobrze. 

3) „DZIENNIKARZ Z KRÓLEWSKIEGO RODU". Krótka rzecz o sio 
strzeńcu króla Jerzego VI, Iordzie Harewood, który raczy najmiłościwiej pie 
sać receńzje muzyczne do gazet brytyjskich, a ponadto posiada 6000 płyt 


gramofonówych. 


ole wydaje nam się, 


„Brytyjskiej Wspólnoty Narodów", 


Polski* na terenie Anglii, list jego 
rzeczywistości, bo to i trasa W—Z 


wych dla mas pracująnych, miasta 


kania się da fikcji, stąd nmykanie 


a od buta, 


Po przeczytaniu powyższego „listu“ — cóż możemy powiedzieć panu 
Jonathanowi Traffordowi? Ano, to samo, co król Karol II -poecie Wallerowi: 
— (Ciekawe są pańskie informacje, mister Trafford, 
(zełaszcza ta, iż nawet orangutang nie czuje się zbyt dobrze w Londynie), 
iż niewielki mają one zwiążek s życiem metropolii 


Na usprawiedlitwienie p. Trafforda musimy stwierdzić, iś Londyn nie 
Warszawa. Gdyby p. Trafford był, 


nowe fabryki, nowe kina, nowe teatry, nowe bogate, wspaniałe życie.. No, 
jest, u licha, o czym „donosić*: tematy same włażą pod pióro 
Niestety, p. Trafford jest mieszkańcem Londynu, miasta nor jaskinio- 


roboty Labour Party, głodówki a la Marshall itp. Stąd konieczność ucie 


ści do sprzączki od buta admirała Nelsona, orangutanga w samolocie i gra- 
mofonu lorda Harewood., A i te ciekawostki 
podane są „sosie'; nawet małpa nie czuje się zbyt dobrze w Londynie, Cóż 
dopiero o dwunożnych obywatelach Stolicy W. Brytanii! 


małpa i gramofon 


angielski, Waller, przedstawił królowi 


ardzo ciekawe 


powiedzmy, korespondentem „Głosu 
mógłby się łatwo obracać w krainie 
i nowa potężna radiostacja raszyńska, 


bezrobocia i strajków, zdradsieckiej 
od ponurej, londyńskiej rzeczywisto 


w jakże melancholijnym 


E. TAM 


Tow. Stefan Misiak słusznie odznaczony 


„Tow. Stefana Misiaka, majstra 
odlewni Zakładów Metalowych 
im, Strzelczyka, trudno oderwać 
od pracy: Napróżno przewodni- 
czący Rady raz po raz telefonu je 
do odlewni i prosi aby przyszedł 
na kilka minut. 

— Mam teraz odlew, nie mogę 
odejść, robota ważniejsza jest niż 
wszystko inne — odpowiada i do- 
piero po dłuższym czasie zjawia 


się w Sekretariacie Rady, z reko- 


ma czarnymi od smarów i sadzy. 

— Jakie wrażenie wywarła na 
was wiadomość o wysokim odzna- 
czeniu, jakie zostało wam nadane 
przez Prezydenta — pytamy tow 
majstra, i 

— Dowiedziałem się później niż 
inni. Rano wpada do mnie sąsiad 
z radosną nowiną, Nie chciałem 
wprost uwierzyć i pobiegłem sam 
do budki kupić gazetę i przekonać 
się czy to prawda. 

Tow, Misiak niechętnie opowiada 
o sobie, — No cóż pracuje sie jak 
można i żadnych cudów nie ro- 
bię. Najlepiej zapytajcie o mnie 
kierownika to może powie wam co 
ciekawego, 

Ale powoli tow. Misiak nabie- 
ra ochoty do rozmowy i dowia- 


Na Morawach do dnia 10 bm, skoszono | dujemy się coraz więcej śzczegó 


4.604 ha żyta, 3.950 ha pszenicy, 7.522 
ha jęczmienia i 182 ha owsa. 


mr NM -oee A! m py © Va" | o 


cd z jego życia. 


Oto już 25 lat 
pracuje w odlewni najpierw Joh- 


Nim si Is oresponmdenci pisza 


Nowe legitymacje partyjne 


Na ogólnym zebraniu podstawo 
wej organizacji terenowej PZPR 
przy PZPB Nr 8 w lokalu przy ul. 
Letniej 3 odbyło się uroczyste 
wręczenie nowych legitymacji par 
tyjnych. r 

Po okolicznościowym referacie. 
wygłoszonym przez tow. Wierte= 
laka z Dzielnicy Staromiejskiej, 
nastąpiło wręczenie nowych legi- 
tymacji partyjnych. Zebrani to- 
warzysze — przeważnie starsi — 
pbrzyjmująć legitymacje z rąk se- 
kretarza Dzielnicy przyrzekali pra 
cować niestrudzenie w dalszym 
ciągu, w dziele odbudowy i po- 
prawy bytu mas pracujących. 

Należy nadmienić. że podstawo 
wa organizacja terenowa przy ul. 
Letniej liczy około 50 członków, 
wśród których jest wielu starych 
bojowników o wolność i socjalizm 
jak tow. Aleksander Wożniak i 
tow. Kazimierz Lambrecht — by 
ły więzień polityczny z 1905 r. 

Zebrani oświadczyli, że prace 
w podstawowej organizacji tere- 
e, 
n kroku z wro- 


ga propagandą elementów reak- 
cyjnych. 
Felicja Andrzejewska 


na, a obecnie w Zakładach im. 
Strzelczyka, W ciągu tego czasu 
zdobył ogromne doświadczenie fa 
chowe, którym chętnie dzieli się 
z młodymi, nie dość wykwalifiko- 
wanymi robotnikami W brygadzie 
swej ma tow. Misiak młodych for 
miarzy, którzy potrzebują facho 
wych rad i praktycznej pomocy, 
— Gdy byłem formierzem 
opowiada — brałem udział we 
współzawodnietwie , dążyłem do 
podniesienia stanu i jakości pro~ 


Tow. Kobięlski — wzór 


Parowozownia Główna Łódź- 
Kaliska szczyci się posiadaniem 
w szeregach swych pracowników 
wybitnego przodownika pracy, od 
znaczonego ostatnio z okazji pią- 
tej rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN orderem Sztandaru Pra- 
cy. 

Tow. Zygmunt Kobielski to nie 
zwyciężony przodownik pracy, 
utrzymujący się wraz ze swym 
zespołem na 1 miejscu od paź- 
dziernika 1948 r. W miesiącu 
kwietniu br. tow. Kobielski osiąg 
nął swój rekord wykonując 147 
procent normy. 

Tow. Kobielski jest starym, do 
świądczonym partyjniakiem. Od 


dukcji w mym zespole, Teraz czu= 
wam nad całą brygadą i to jest 
mój święty obowiązek aby młodzi 
robotnicy znajdowali zawsze u 
mnie radę i pomoc, aby wykształ 


cii się na dobrych fachowców. 
Od wspólnej pomocy przecież, od 
wzajemnego zrozumienia zależy 
szybsza odbudowa naszej ojczyz 
rmy. Rozumiemy przecież wszyscy, 
że pracujemy nie tylko dla siebie, 
| ale dla Polski Ludowej, której je- 
steśmy synami, M. 5. 


świadomego robotnika 


1920 roku brał udział w ruchu 
robotniczym w szeregach KPP. 
Obecnie piastuje funkcję sekreta 
rza organizacji podstawowej 
PZPR w Parowozowni Łódź-Ka- 
liška, jest członkiem Rady Zakła- 
dowej óraz przewodniczącym lo- 
kalnego Kom. Współzawodnietwa 
Pracy. Wszystkie te obowiązki 
społeczne nie przeszkadzają by- 
najmniej tow. Kobielskiemu we 
wzorowym wypełnianiu obowiąz- 
ków zawodowych brygadzisty- 
ślusarza, kierującego naprawą ten 
drów. 


Tow. Kobielski jest godnym 
| wzorem świadomego robotnika= 
aktywisty, | 


Jeszcze jeden żłobek w Łodzi 


Przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczo-Galante 
ryjnego Nr 8 odbyło się w dniu 
24 lipca otwarcie nowego źłobka. 


Kor. fabr. „Głosu“ PZPB Nr 8| W uroczystości wzięli udział przed 


Oszczędzamy u siebie i dla siebie 


Kiedy przystąpiono w kraiu na- 
szym dö popularyzacji systemu O” 
zdawało nam się w pierwszej! chwi- 
li, że u nas nic już nie da się uzy- 
skać w tej dziedzinie, Kiedy jednak 
na zwołanych maradach załogi po- 
częliśmy dyskutować na ten temot, 
okazało się, że i u nas mamy wiele 
niewykorzyśtanych źródeł oszczęd- 
ności. Plan oszczędnościowy zaczę- 
liśmy podnosić į uzupełniąć aż 
wreszcie, kiedy podwyższyliśmy go 
znów po trzecim zebraniu. zdawało 
się nam już, że tym razem przekho- 
lowaliśmy, że zobowiązania tego 


niem braków odpadków, godzin 
nadliczbowych i w ogóle wszystkie- 
go, co utrudniałoby nam  zrealizo- 
wanie powziętego planu oszczędno- 
ściowego. r 

I oto pierwsze półrocze przyniosło 
nam niemały sukces, Okazało się, że 
nie tylko wykonaliśmy nasz plan od- 
dolny, ale nawet przekroczyliśmy go 
0 35 precent, 

Wiara w nasze siły nie zawiodła 
nas, a świadomość, że oszczędzamy 
u siebie. i dla siebie pozwoli nam 
wykonać roczny plan z dużą nad- 
wyżką, tak jak pozwoliła nam wy- 


nie będziemy w stanie dotrzymać. |konać go w pierwszym półroczu, 


Cała załoga skupiła swe wysiłki nad 


wyszukiwaniam nowych źródeł 
oezcządności, nad udoskonaleniem 
pracy oraz wa- 


Antoni Matuszewski 


korespondent fabryczny „Głosu* 
s W. P. B. 


stawiciele Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Związków Zawodowych, 
kierownictwa zakładów, oraz licz 
nie zgromadzeni robotnicy i robot 
nice. Po krótkich i mocnych sło 
wach mówców, którzy podkreślali 
osiągnięcia i zdobycze socjalne 
klasy robotniczej, ze szczególnym 
uwzględnieniem opieki nad mat- 
ką i dzieckiem — przedstawicie|- 
ka Komitetu Łódzkiego — tow. 
Sulejowa dokonała otwarcia żłob 
ka, po czym zebrani zwiedzili u- 
rządzenia nowej placówki. 

W żiobku znajdzie pomieszcze- 
nie i opiekę 80 dzigci robotników 
Na zakończenie uroczystości ro- 
botnica naszych Zakładów — mat| 
ka kilkorga dzieci podziękowała | 
w gorących słowach tym wszyst» 
kim, którzy przyczynili się do 6- 
twarcia tak pożytecznej placówki, 
jaką jest żłobek, 

8. Bursiak 


Korespond. „Głosu z PZPJG nr 8 
oddział „Dąbrowa“ 


Ob. Szewc z PME 


zasłużył się rzetelnie 

Gdy w 1945 róku Niemcy w popłów 
chu uciekali z Łodzi, ob. Władysław 
Bzewe — majster warsztatowy Pol. 
skiego Monopolu Tytonłowsgo wraz « 
instruktorem technicznym czuwał w 
zakładach całą noc. Gdyby nie ich 
przytomność umysłu, kotły niskiego 
i wysokiego ciśnienia uległyby wtedy 


całkowitemu zniszczeniu. Ob. Szewć 
położył także ogromne zasługi wów. 


czas, gdy zakłady stopniowo przystę 
powały do normalnej pracy. Gdy g 
Gdańska i Warszawy przywieziono 
zdewastowane przez Niemców maszy 
ny, należące do łódzkiego Monópolu 
Tytoniowego, żadna firmą nie chciała 
podjąć się ich remontu. Mówiono, że 
to „kupa żelastwa', z której nie mos 
żna będzie rzmontówać ani jednej 
maszyny, Ińmego jednak zdania był‘ 
majster ob, Szewc, Ślęczał całe dm, a 
nieraz i noce nad spalonymi i połam 


manymi częściami, majstrował przy 
warsztatach  ślusarskich, szperał po 


magazynach i sklepach z żelastwem, 
toto w krótkim czasie uruchomił 9 
maszyn, które z powodzeniem pracują 
do dnia dzisiejszego; 

Obecnie, kiedy zakłady wyposażono 
w nówy park maszynowy, w doskona 
łe, sprowadzone z zagranicy i wytwa 
rzane w kraju maszytiy, poświęca ób. 
Szewc wszystkie swe zdolności na re- 
analizowanie swych pomysłów racjonal 
zatorskich, dzięki którym zakłady ð= 
siągają znaczne oszczędności, 

Trzykrotnie już ob. Szewe był pres 
miowańy przez dyrekcję za $W o- 
Najważniejszym z jego 
pomysłów racjonalizatorskich jest ins 
której 
znacznie poprawiły się warunki pracy 
robotników zatrudnionych przy sepa 
ratorze. Za pomysł ten otrzymał ob, 
Szewę premię w wysokości 85 tysięcy 


woctną pracę, 


stalneja odkurzająca, dzięki 


złotych: 

Obcenie praryje ob. Szewce nad nos 
vsm pmysłem  racjanalizatorskim 4 
zakłady 
PMT będą miały nową niespodziankę, 
PMT zgodni 
są co da tego, że słusznie wysokie ód 
żnaczen'e crdórem „Sztandaru Pracy” 
otrzymał wła mie ob, Władysław Szewa 
bezpartyjny majster warsztatowy, do. 
skonały fachowiec, oddany swej fa. 
brycć pracownik, świadomy obywatel 
Polskj Ludowej. 


obiecuje, że za 2 miesiace 


Wszyscy pracownicy 


M SB. 


Ciotki Majewskiej Hela bar- 
dzo nie lubiła, ale od kogóż moż 
ma wymagać, by lubił zawodo* 
wego „czarnego kruka”? 

Hela pamiętała, że gdy zaraz 
po Wyzwoleniu wróciła z ojcem 
do Warszawy, ciotka Majewska 
wnet ich odnalazła i odrazu za 
ten „powrót“ zaczęła ich gro- 
mió. 

— Wariactwo — mówiła — 
czyste wariactwo! Wszyscy mą 
drzy ludzie na Zachód prują, a 
ci na gruzy, na ruiny! I cóż wy 
tu, za przeproszeniem, będziecie 
robili? 

— Amo — uśmiechał się w od 
powiedzi ojciec Heli — jak tyle 
gruzów å ruin, to i o pracę nie 
ma się co martwić. Zwłaszcza 
ja, jako murarz, napewno pełne 
ręce roboty mieć będę... 

— Głupstwa Marcin gada! — 
grzmiała ciotka, — Palce z glo- 
du, powiadam wam, będziecie 
ssali i tyle... 

w * re 

Jakoż nie sprawdziło się „pro 
roctwo* ciotki, Ojciec Heli pred 
ko znalazł pracę i wcale się nie 
zanosiło na ssanie palca z glo- 
du. Wręcz przeciwnie — i jemu 
i wszystkim imnym ludziom, co 
do pracy przy odbudowie stoli- 
cy przystąpih, zaczęło się powo” 
dzić coraz lepiej. Mieszkamie— 
jak na warunki warszawskie 
wcale przyzwoite otrzyma, do 
szkoły Helę wyprawi. 

Natomiast, o dziwo, nieco 
trudniej ulcładała się sytuacja 
Majewskiej. — Ciężkie czasy— 
wzdychała. — Nie tak w daw- 
‘nej Warszawie bywało, a i za 
Niemca, powiem wam szczerze, 
wcale się nieźle interes prowa- 
dziło....A teraz... Et, tylko o spe 
kulację jakąś człowieka *poma- 
wiają, podatkami gnębią... 

— No to weź się, szwagierka 
— mówił z uśmiechem Marcin 
— ga uczciwą pracę, stań do od 
budowy Warszawy jak ja... 

— Dużo Marcin żwojuwjesz!— 
burczała ciotka. — „Odbudowa 
Warszawy! A cóż tu można 
odbudować z takiej kupy gru- 
zów? To przecie czysta klęska! 


Ra .* * 


Jurek jest wielkim miłośni- 
kiem Ogrodu Zoologicznego, 

Ot, i w czwartek, w. przed 
dzień Święta Niepodległości — 
nie zraził się Jurek niepogo- 
dą, lecz zaciągnął mamę do 
„Zoologu', Prowadząc syna 
pod parasolką, mama — swo- 
im zwyczajem — trochę „zrzę- 
dziła“: 

— Zachciało Ci się, dziecko, 
na taką szarugę — mówiła TE 
Pies z kulawą nogą dziś tu się 
nie wybierze, Spójrz, jak pu- 
sto jest w tym Ogrodzie! 

Jurek miał jednak lepszy 
widać wzrok od mamy, bo rzu- 
cił okiem wgłąb ZOO i zawo- 
łał: 

— Mówisz: pusto? A zobacz 
tam dalej: jaka gromada dzie 
ci! Napewno jakaś szkoła! 
Chodźmy do nich! 

Wnet się zbliżyli do grupy 
smagłych, czarnookich dziew- 
czat i chłopców, gestykulują- 
cych z ożywieniem przed wy- 
stępem dla kucyków i koników 


„ponny*, 
— Mamo — zauważył ze 
zdziwieniem Jurek — To nie 


jest żadna łódzka szkoła,.:; | 

— I nie warszawska ani 
krakowska — wyrgczyła w od 
powiedzi mamę pani, oproawa- 
dzająca po ZOO „wycieczkę“ 
— To są, mój drogi, dzieci 
greckie,.. 

Więcej pani nie zdążyła po- 
wiedzieć, bo dzieci kołem oto- 


"H"—LoD)D)>)>)>Mm>)>->—7—X/J/)J)J„—2Ź>. JM _"ł2>—>2>—>>-„>„>J>)>„)>VLZ ZD 00 00000 


sss Ssa N 


SRA 


Do największego starcia do- 
szło e ciotką Nrajewską gdzieś w 
październiku 194? roku, 

— Umiesz szwagierka czytać? 
— zapytał ojciec Heh, 

— Głupie pytanie! — burknę 
ła ciotka. — Niejeden elemen- 
tarz się w życiu zjadło. 

— Ta-ak? — uśmiechnął Stę 
Marcin, — No, to niech pami Ma 
jewska wie: robimy w Warsza- 
wie budowę od A do W — Z. Ca 
ły „alfabet w dwa lata. 

Co powiedziawszy, zaczął ciot 


warlenęła ciotka, — Jajo medr- 


sze od kury. Takie to czasy dziś 
mastały.. Zresztą, gadajcie so- 
bie, co chcecie, a ja w to nigdy 
mie uwierzę, żeby naród stera- 
ny wojną taką rzecz w dwa lata 
uczynił. 

— Dla siebie to czyni — od- 
part surowo Marcin — i napew- 
no uczyni. Zobaczy. . ciotka za 


dwa lata... 
LJ 


k e 
Lipiec 1949 roku. Na pięć dni 
przed Świętem Niepodległości 


w O c w w 
+ © * 


«Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 
poryte pola zorał pług, wyrosły nowe miasta © 
i węgiel znów — górnika trud — ku morzu mknie po szynach, 


i dudni tysiąc nowych dróg, i 


Polska wzwyż urasta. 


Warszawa dźwiga czwarty most by puścić przezeń śmiało 
wyryty w gruzach szlak W — Z nad nowym Mariensztatem. . 
Na wschód! Na zachód! W dal! Na wprost! Szybkości mało mało! 


Niech wspólny Dom powstanie 


wnet ku czci proletariatu! 


Murarzu, szybko cegły kładź — zwycięstwem każda cegła, 


górniku głębiej pokład rąb —“ 


triumfem węgla tony, 


a „Sołdek”, „Pstrowski“ dadzą znać, że żyje Niepodległa, 
w wyścigu pracy chmary rąk, w wyścigu serc miliony. 

"Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 
Z kominów Śląska bucha dym, przybywa więcej stali. 

O, towarzysze, żyły spruć, do krwi urobić ręce, 


by w Polskę wrósł lipcowy rym 


: Zwycięstwo į Socjalizm, 
Władysław Broniewski 


Dame a EE e a a ie 


ce wyjaśniać, 


co i jak, że do| kierownictwo 


trasy 


1949 stanie > stolicy potężna| W — Z zameldowało, że wielka, 


magistrala, łącząca krańce Pra 
gi z krańcami Woli, że wzniesie 
się potężny most na Wiśle i 
wspaniały tunel, który zwiąże 
W (wschód) miasta z jego Z 
(zachodem )... 

— Taki gips — w dwa lata? 
—gwizdnęła ironicznie sklepikar 
ka, — Bujaj se, Marcin, zdrów! 
Kobieta przedwojennej daty je- 
stem i wiem, że to robota nie na 
dwa lata, a na dwa pokolenia! 
Przecie pamiętasz chyba, jak to 
się przed 1989 rokiem tunel i po 
łączenie przez Wisłę z Otwoc- 
kiem budowało? Mniejsza pra- 
ca, a trwała lat kilkanaście... 

— Zgoda — wyręczyła Hela 
ojca w odpowiedzi. — Ciocia 
ma rację, aleto były inne czasy 
i inni ludzie u władzy. Nikomu 
wtedy nie zależało, aby Polskę 
uczynić lepszą 4 wspanialszą. 

— Ojej, jakaś ty bystra! — 


STEFAN STEFAŃSKI 


pierwsza tego typu w całej Eu- 
ropie. wspaniała magistrala łą- 
cząca dwa odległe krańce mia- 
sta, „magistrala z nowym mo- 
stem, nowym tunelem, licznymi 
parkami i zieleńcami, z zapo- 
czątkowaną budową nowych 
osiedli — jest już gotowa. 

W piąta rocznicę ogłoszenia 
słynnego Manifestu  Lipcwego 
PKWN, historycznego dnia 22 
lipca 1949 roku, Pierwszy Bu- 
downiczy Polski Ludowej, Pre- 
zydent Reeczypospolitej Pol- 
skiej — Rolesław Bierut dcko- 
nał uroczystego otwarcia trasy 
W-— Z. 

„NIĘ MA DLA LUDZI PRO- 
STYCH, ŚWIATŁYCH I RO- 
ZUMNYCH RADOŚCI WIĘK- 
SZEJ — oświadczył między în- 
nymi Prezydent — NAD RA- 
DOŚĆ OGLĄDANIA WŁASNY 
MI OCZAMI CUDÓW, KTÓRE 


Harcerze łódzcy w dnin rocznicy 
Wyzwolenia składają w parku Ponia 
towskiego wieniec na grobie żołnierzy 
radzierkich, którzy polegli w walce 
o wyzwolenie naszego miasta, 


TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
CZYN TWÓRCZY LUDU PRA 
CUJĄCEGO. PATRZYMY W 
TEJ CHWILI STU TYSIĄCA- 
MI OCZU NA JEDEN Z TA- 
KICH CUDÓW, CUDÓW RZE- 
CZYWISTYCH, A NIE URO- 
JONYCH, CUDÓW, KTÓRE 
PRZETRWAJĄ WIEKI“... 

Ze wzruszeniem słucha pigk- 
nych słów Prezydenta Hela. Ze 
waruszeniem spogląda, jak w 
takt marsza idą w defiladzie 
szeroką ławą, w zwartych sze- 
regach, rytmicznym krokiem ro 
botnicy, którzy jeszcze przed 
kilku dniami wykańczali naj- 
większe dzieło odbudowującej 
się stolicy. 


E A Ls 

Po uroczystości ojciec z cór- 
ką przedzierają się wśród tłu- 
mów w stronę domu. 

— Patrz, tato—mówń z uśmie 
chem Hela. — Jest tu i ciotka 
Pelagia! PA 
, Spogląda Marcin i widzi rze- 
czywiście szwagierkę Majewską 
w fantastycznym jednoplatow= 
cu na głowie, w gronie kum. 

— Noi cóż, czarny kruku?— 
pyta ironicznie ojciec Heli. — 
„Slao ciałem się stalo“? 

— A stało sig, stało — bur- 
czy niechętnie  sklepikarka, — 
A ja wam i tak nie wierzę: to 
przecie niemożliwe, aby coś ta- 
kiego w dwa lata zmajstrować! 

— Ciotka Majewska — myśli 
Hela — jest analfabetką. Wiec- 
rzy w „cuda“, których ani 
okiem ant uchem nie można 
sprawdzić, natomiast trudno jej 
uwierzyć w cud rzeczywisty i 
namacalny, cud ludzkiej pracy. 
Lecz trasa W —Z najwięk- 
szych chyba nieuków i ciemnia- 
ków zapozna z alfabetem budo- 
wnictwa Polski Ludowej, Polski 
zmierzającej do socjalizmu, 

Janina Dziwińska. 
WERS 


Wysoko jak marynarz 
na boclanim gnieździe 
na maszcie 

stoi murarz 

przy ścianie 

i muruje, 


Popatrzcie!!! 

wysoki jest dom 
wysokie rusztowanie 
wysoki cel człowieka... 


By mury wznieść 
do słońca, 
nie patrzeć na nic 
'z daleka... 


Dźwięczy kielnia 
stuka młotek 
dzień cały. 


Ręce wznoszą 
Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 


Włodzimierz Domeradzki 


DROGI PROMYKU . 


Piszę do Ciebie z obozu harcer- 
skiego na Dolnym Śląsku, żebyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto- 
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja je- 
stem pierwszy raz na obozie i do- 
tąd nie wiedziałem, że jest tak bar 

zo przyjemnie spać pod namio- 
tem. Pobudkę mamy o siódmej ra 
no i gra ją trębacz na trąbce. Wsta 
jemy szybko z łóżek i biegniemy 
na gimnastykę, Potem myjemy się 
i porządkujemy obóz i o godz. 8-ej 
rano jest apel. Drużyny stają na 
placu przed obozem, na maszt 
wciąga się flagę, drużynowi zdają 
raport i komendant czyta rozkaz. 

Po apelu jemy śniadanie i idzie- 
my do pracy na 3 godziny od 9-ej 
do 12-ej. Pracujemy przy oczysz- 
czaniu pola z chwastów, przy szu 
kaniu stonki, zbieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 

Ja pracuję tylko w spodenkach 
kąpielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. Gdy przy- 
chodzimy z pola, myjemy się, je- 
my obiad. Potem jest cisza, wszy 
sey muszą odpoczywać. Po obie- 
dzie mamy czas wolny i zajęcia 
sportowe, ja je bardzo lubię. Do- 
brze strzelam z łuku i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo- 
rek, po czym jest zbiórka zastę- 
pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie 8-ej wieczorem kola- 
cja. 

Po kolacji o godz. 9-ej mamy og 
nisko, na którym śpiewamy pio- 
senki, a druh komendant opowia- 
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 
io harcerstwie. O godz 10 ogła- 
szana jest cisza nocna i trzeba spać 


z Nr.200 
end 


Ze spaniem jest najgorzej, bo wszy 
scy chcą jeszcze rozmawiać, a 
druh komendant gniewa się i sta 
wia do karnego raportu. Ja jesz- 
cze nigdy do karnego raportu nie 
stawałem, 

Kochany Promyku! napisz o obo 
zach harcerskich , żeby inne dzie 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
obóz. Ją co rok. będę jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze. Nie 
myśl Promyku, że będąc na obo- 
zie daleko od Łodzi, na Dolnym 
Śląsku przestałem czytać Cię. 
Druh komendant sprowadza dla 
nas gazety i Ciebie Promyku też. 

Ciekaw jestem co porabia Ma< 
ciuś i czy mu jest też dobrze, jak 
mnie. Przesyłam Ci Promyku po+ 
zdrowienia > ł 

Czuwaj! 
| Zenek ` 
"z I-go zastępu „Górników” 

Drogi Zenku! Obóz harcerski z 
pewnością wszystkim się podoba, 
tak samo, jak i Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 
obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku jest jeszcze bardziej przy< 
jemny, bowiem macie na nim Har 
cerską Służbę Polsce. O pracy na 
obozie j zabawach Promyk na pew 
no: będzie dużo pisał, aby wszyst= 
kie dzieci które go czytają dowie= 
działy się jak najwięcej ciekawych 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej, 

Maciuś na obozie świetnie się 
czuje i jest z życia obozowego nie 
zmiernie zadowolony. O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 
telnikom Promyka Maciuś przesy= 


ła harcerskie pozdrowienia. 
Redaktor 


Spotkanie z Myroforą Soupourka 


czyły Jurka, uśmiechając się 
doń przyjaźnie i przedstawia- 
jąc „uroczyście: 

Myrofora  Goupourka.. 
Vangelis Betsts..  Elefieria 
Partsalidon., Maria Mayssi- 
don Katina Betsis.. Eleni Elef 
żeriadu.,. 


s x 


Wracając z Ogrodu Zoolo- 
gicznego do domu, mama za- 
myśliła się poważnie i spoglą- 
dając z okien tramwaju na 
flagi powiewające na mieście 
rzekła do swego jedynaka: 

— Szczęśliwy jesteś, Jurku, 
szczęśliwe są wszystkie pol- 
skie dzieci, szczęśliwa jest ca- 
ła nasza ojczyzna, budująca w 
pokoju dobre dziś i jeszcze 
lepsze jutro.. Bedziemy 
obchodzili wielkie święto: pię- 
ciolecie wyzwolenia naszego 
państwa, Święto Niepodległo- 
ści... Nie wszystkim, niestety, 
narodom przypada dziś „w 
udziale obchód takiego święta. 
Istnieje jeszcze w Europie 
kraj, w którym dotąd nie 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, 
który walczył bohatersko z 
najeźdżeą hitlerowskim w cza- 
sie ostatniej wojny, a teraz 
walczy nieustraszenie z 
następcami tego najeźdźcy: z 


greckimi, angielskimi i amery 
kańskimi faszystami., Dzieci, 
z którymi rozmawiałeś w ZOO 
— to są właśnie synowie i cór 
ki obrońców Wolnej Demokra- 
tycznej Grecji, sieroty po wa- 
lecznych greckich partyzan- 
tach... Brutalny, okrutny oku- 
pant, krwawy morderca ko- 
biet, starców i dzieci oderwał 
od ojczyzny Myroforę Soupo- 
urke i Vangelisa Betsis į Elef 
terię Partsalidon i wszystkie 
inne dzielne dziewczęta i 
chłopców, których przed chwi- 
lą widziałeś... Ale nie martw 
się, synku: nadejdzie dzień, w 
którym te dzieci wrócą do 
swej pięknej ojczyzny i tak 
jak my jutro — będą święciły 
Święto Niepodlęgłości całego 
kraju. One w to wierzą głębo- 
ko i my w to głęboko wierzy- 
My: 
* + * 

Wieczorem, w czwartek 21 
bm. odbył się w sali Filharmo- 
nii Łódzkiej „Występ dzieci 
greckich“, 

Wśród publiczności nie za- 
brakło Jurka Nowaka, który 
wraz z mamą przyszedł jesz- 
cze raz obejrzeć swoich to- 
wych przyjaciół, poznanych w 
Ogrodzie Zoologicznym. 


Szczególny podziw w Jurku 
wzbudziła mała 9-letnia, Myro 
fora Soupourka, 


— Patrz, mamo: Myrofora— 
mówił, pokazując na estradę, 
na której jako solistka w gro 
nie chłopców i dziewcząt grec- 
kich pląsała z wdziękiem S0u- 
pourka w tańcu Hamiotikos, 
Keikereikos, _ Kalamatianos, 
Tsamicos i w innych tańcach 
ludowych, * 

— Zobacz, mamo: znowuż 
Myrofora! — stwierdzał z ucie 
chą, widząc jak mała (wyjąt- 
kowo) „blong“ Greczynka 
(wszystkie bowiem dzieżi grec 
kie były pozatem na ogół 
„czarne') staje przed m*kro- 
fonem i śpiewa wzruszającą 
pieśń partyzancką: „Tego wie- 
czora zasnę „na wonnej tra- 
wie“ i piękne pieśni ludowe: 
„Golfo“, ;„Karagouna*;  ;:Di- 
mitris', „Layarni*, Tsompano 
poulo“, „Chiotissę” itd. 

Aż wypieków nawet Z emo- 
cji dostał Jurek, gdy Myroforą 
z Eleni Elefteriadu i Elefterią 
Partsalidon odśpiewały nasz 
hymn narodowy (z towaizy- 
szeniem chóru) oraz dwie pol 
skie pieśni ludowa: kujawiaka 
i mażura, PO POLSKU. 


+ . * 


Chociaż polską konferansjer 
ka nie tłumaczyła ani treści 
śpiewanych przez dzieci grec- 
kie pieśni, ani nie omawiała 
charakteru i pochodzenia tań- 
ców, mimika i- gestykulacja 
małych artystów była tak wy- 
mowna, iż Jurek — korzysta- 
jac trochę z komentarzy ma- 
my — zrozumiał, kogo dotyczy 
treść politycznej piosenki sa- 
tyrycznej „Jouria-Jouria*, po- 
jał też odrazu sens pięknej i 
wymownej inscenizacji pt. 
„Radosna młodość”, 

Gdy koło młodej dziewczyn- 
ki w ludowym stroju greckim 


zaczęło krążyć trzech chłop- 


ców w-surdutach, potrząsając 
mieszkami z „symbolem“ swa- 
styki, funta szterlinga i dola- 
ra, Jurek szepnął do mamy: 

— To faszyści kuszą Wolną 
Grecję... 

Gdy koło dziewczynki, sym- 
bolizującej Grecję, stanęło 
grono dzieci w furażerkach, z 
karabinami w rękach, Jurek 
klasnął w dłonie: 

— Niech żyją partyzanci 
Wolnej Grecji! 

+. e. 

Po zakończeniu pięknego 

koncertu Jurek udał sie z ma- 


mą... 3» kulisy Filharmonii: 

— Czego sobie życzysz, 
chłopcze? — zapytał ktoś z 
organizatorów — Już nic wię- 
cej nie będzie: występ się 
skończył... 

— Ja wiem — odparł Jurek 
— Chciałem tylko pożegnać 
się z moimi greckimi kolega- 
mi, poprosić ich, żeby jeszcze 
raż do Łodzi przyjechali, bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
Filharmonii i — żeby mi ofia- 
rowali coś na pamiątkę: pod- 
pisy do mojego pamiętnika... 
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Województwo łódzki, 
jące sę do wońjewództ"! 
dziej uprzemysłowionych w Pań- 
stwie, w: dziedzinie rolnictwa po 
zostawało dawniej w zaniedba- 
nu. Obecnie, obok dużego naci- 
sku, jaki położony jest na podnis- 
sienie metod pracy i jej wyników 
w przemyśle. n'e mniejszy wysi- 
tek wkłada sę ahy i rolnictwo 
było postawione na właściwyra 
nazinmie. Ą 

Wydział Oświaty Rolniczej nà 
terśnie województwa łódzkiego 
organ zuie szkoły rolnicze wszel- 


zał czą 
poł 


kiego stopnia, z których wycho, 


dzą corocznie zastępy młodych 
specjalistów=rolników. Młodzież 
korzystająca z nauki w szkołach 
rolniczych to synowie i eórki chlo 
nów z naszych gmin. Tak w'elu.z 
nch pragnie korzystać z tej nau 
ki świadczy fakt, że np. w powie- 
cie koneckim, po ukończeniu szko 
ty podstawowćj. ponad 4 tysiące 
młodzieży zadeklarowało chy 
wstapien'a do szkoły rolnicżej; w 
row'ec'e łęczyckim — ponad 4,ty 
siące; w opoczyńskim — ok. ” ty 
siecy; w wieluńskim — ponad 6 
tes, w radamszorońóskim aż ok. 
R tvsięcy i tak dalej, co razem w 
całym województwie wypada bli- 
sko 58 tys'ęcy młodz oży. 
Postępujący szybko rozwój na 
szeqo szkolnictwa rolniczego "nie 
jest jeszcze, niestety, w slanie za 
Svokoić wszystkich potrzeb. Ciąg 
le jeszcze nie mamy dostatecznie 
rozwiniętej w terenie secj szkół, 
a co gorsza nie posiadamy dosta- 


A j S N je UIR 
tecznej ilości nauczyciel; - specja- | Narodowych. 


© 


postęp, -Na terene województ= | 


wa łódzkiego istnieje, może jesz- 
czę cągle za mało, ale już 33 
szkół średnich rolniczych, 240 
szkół Przysposch'enia Rolniczego, 
225 Zespołów _saimoekształcenio- 
wych 144 liceów roln'czych. Jest 
rzeczą charakferystyczną. że szko 


chłopców, dziewcząt i koeduka- 
cyjne. 

O-wrómne znaczen e mają Szxo- 
ły Przysposob enia Rolniczego, do 
których przyjmuje się również 
dorosłych. którzy pragną poprzeć 
swoią praktykę — teora. Tych 
szkół mamy w teren'e 240, które 


ły te nie koncen*rują sie w obwo | dzielą się na 1062 zespoły, czynne 


dach specjalne rolniczych. Mamy 
np. w Brofoszewicach — Instytut 
Rolniczy. w Borkowicach powisa- 
tu koaneck'eqgo liceum rolnicza 
4-letnie, do któreqo uczęszcza 90 
chłopców : 35 dziewcząt. Liceum 
mieści się w majątku o po- 
wierzchni 102 ha w Czarnocinie, 
pow atu łódzkiego — a więc rów- 
rfmż bardzo uprzemysłow onern, 
istnieje liceum 4-letnja w któ- 
rym uczy się 128 chłopców, w 
Ruinsch. pow. piotrkowskiego 
czynne jest 3-letnie liceum Rol- 
n cze, w którym naukę pob'era 42 
dalewczat, W innych miejscowo- 
ścanh poszozerólnych powiatów, 
czynne są licea 2 i 4-letnie dla 


inak naukę 


w poszczetólnych powialach. Naj 
mniejsza ilość zespołów jest w 
nowiece koneck'm. niemniej jed- 
w nich pob'era 260 
uczniów,. Najwięcej uczniów po- 
sadają zespoły. -bo aż 1418 osób, 
w pow. łowickim. następnie w 
pow. p otrkowskim — 1412 osób, 
w powiec'e łęczyckim tylko 365. 

Dużą rolę w podnoszeniu oświa 
ly rolniczej odźrywsją w teren e 
zespoły samolem*ałconiowe. SĄ o- 
ne prowadzone przez wykładow- 
ców Szkół rolniczych i korzysta 
z nich ok. 3 tysęcy osób. Prócz 
przedmiotów specjalnych: we 
wszwstkich szkołach rolniczych 
wykładane są przedmioty ogólne, 
duży również nacsk kładzie się 


| Gminna Rada Naradowa Wałowies 


Roini 


do podniesienia kultury relrej 


nero, szkoły roln cze ) 
tyhów przysnarzaja naszemu ro'al 
etwu naowvch zastenńtw młodych i 
starszych dzi, «fórzy pranz mz- 
a 


ninayo s się 


byte umiejetności nastesnie 


przez ntnkterkę. UL 


paniesiania (owlnsra 
wiedz rolniczej »róród szoros eh 
ms chłanstich. E7 ról binii- 
cvm — kilkaset nezniów anuśo ta 
qmnazia rolnicze ci spośród nich 
którzy beda che'eli odrazu zabrać 
jej noddo- 
Z blcców wyjdze w 
ak. 209 absolwentów. 
Zespoły  Samokształconiowe i 
Przysposobienia Rolnicze dadzą 
kilka tysięcy nowych fachowców 
Cyfry te i fakt. że z bieg em zi- 
su coraz więcej szkół rolniczych 
powstanie w terenie, daje pow- 
ność. że województwo nzsze zmie 
rza dó osiaqnięcia wysok ego, pò- 
żomu w dziedzinie naszej gospon- 
(Sak) 


sę do pracy, znaidą 
statkiem. 


Ina wyrobienie spoleczne 

czy. 

Z końcem każdego roku =rka|- 
: roku 


darki rolnej. 


- zdobyła pierwsza nazrede 


Powiatowa Rada Narodowa w 
Rawje Maz, dla uczczenia 5 rocz- 
ney Manifestu PKWN odbyła y- 
roczyste posiedzenie z udziałem 
przedstaw cicli Gminnych Rad 
Zarządów Gmin- 


listów. Mimo to, już w czwartym | ych i zaproszonych gości. 


roku 'stn'enia szkół w terenie, wi 


Posiedzenie Powiatowej Rady 


17:80. Posiedzenie zagaił ob. Mi- 
churski przewodniczący Powia- 
fowej Rady Narodowej podając 
porządek obrad do akceptacji ze- 
branych W drugim punkcie po- 
rządku dziennego zebrani wysłu- 
chali Orędzia Prezydenta R P. 
ob. Bolesława Bieruta. Sprawo- 


dzi się w tej dziedzinie ogromny | Narodowej rozpoczęło się o godz. zdanie z osiągnięć powiatu raw- 


FA 
S i 


Dzień Swięta Odrodzenia był 
dniem pydsumowania dotychcza 
sowych osiągnięć ubegłego pig- 
cielęcia, był "niem. w którym za- 
iaiwialiśmy się czego dotych- 
13 dokonal śmy i co winniśmy 
przadięwziąć by- stale rozbudo= 
wywał się'nasz przemysł i stale 
po'epszały się warunki bytu mas 

agujących. af 

Przyvatrzmy się jak przebie- 
a'a oobużowa zi szczonsgo w 25 


tym cdeimku dokonał Referat 
wereś=ąa przy „Starostwie 
Powiatów ym. 

Jośli chodzi o odbudowę Kutna 
to wymościon) gmach spalonego 
geząs dzałań wojennych sta- 
364 O kubaturze 8,000 mir. 
mp. kosztem około 18 mil. zł 
v kadynzu tym mieszczą się biu 
ra Powiat "sj Rady Narodowej 
MWyażietu Pźwiatowczo w Ku- 
aŭ K 
0 mudr'vsng tówaież spalony 


P 
M 


čr“ usy'rowania go przez 
aum Dorsqoglezne. Kubatura 
€-efo Wilowsnej wynosi 3 tys. 
TMT. S2 Odbudowano tutaj 
Pach. pek s to ry dichówką i wy- 
Eńoromo w RO pracantach par- 


ar, kipitia ekąqshowych Wwy 
rano ra ton czł 120 tysięcy zio- 


mę” 


49*"Trównież 


PK gruntow- 
EOTO TZM 


59 t i przebudowy szpi 
i towefu'w Kutnie przy 
Jezewskezi i ul. Narutow= 
toddzia! z5-2żnv) a kubatu- 
tie 4000 mr. z245 Kredyty Skar 
byta na remont pawilonu głów- 
nazg wynosiły 495 tys. złotych. 
Akcja zabezsięczająca i rozbiór- 
kowa w Katne objęła kilka dro- 
bnych zemóntów zwłaszcza prze 
buijowz urządzeń pgniowych i ko 
mnów oraz adbudowę dachu zer 
waroTo przez huragan. 


3 


W Żychlinie kontynuowano bu 
i o'y podstawowej o kit 
katusze 6.090 mlr: sześć. W Bu- 
dynku tym przeprowadzą się obe 
enie roboty wykończeniowe. — 
©:%na suma kredytów skarbo- 
wych do roku 1949 wynos ła prze 
szo pó tora miliona złotych. na- 
fbmzit na rok weżący kredyty 
te wyntog przeswo:5 i pól milo 
ns zołtych. 

Areja. zabezp cczająca w Ży- 
chizie objeta również remonty 
kilku budynków, na które wya- 
sygnowaro odpowiednie kredy- 
ty, S 
Jeśli chodzi o studn e publicz- 
ne to okjety renowacją i budowa 
kilka studz'en kręgowych publi- 
cznych na lączną sumę 300!tysię- 
cy zoiych. 

W Krośniew cach odbudowano 
'ealkowicie wysadzoną część gma 
chu szkoly podstawowej o kuba- 
turze 2.3060 mtr. sześć. Calkowita 


A 
GREW EJ 


[| 


SEE" CETS 


udowaliśmy 


odbudowa szkoły kosztuje prze- 
szło 2 i pół miliona zł. 

Poważne osiągn ęcia ma rów- 
nież do zanotowania Referat Od- 
budowy na odcinku wiejskim i 
tak w Długołęce przebudowano i 
wykończono budynck dla szkoły 
podstawowej 0 kubaturze 1.600 
mtr. sześć. 

W Orądkach do roku 1949 wy- 
kończono i oddano do użytku 
część rozpoczętej budowy szkoły 
podstawowej a mianowicie 4 sa- 
le lekcyjne, kancelarię oraz 12 
izb mieszkan owych na co zużyto 
z kredytów skarbowych sumę 
800 tysięcy zl- 

W roku bieżącym przewidziane 
jest ukończenie catkowite cześc. 
mieszkalnej przez oddanie no- 
wych cześci izb mieszkalnych. 

W Pniewe gmina Krośniewi- 
ca wykonczono i oddano do użyt 
ku budynek szkoły podstawowej 
i 4 salach lekcyjnych i pokojach 
romeson' czych, Pomoc z krodvfów 


vac w paru „Wiosny Ludów" państwowych wynosiła tutaj 150 


tysiccy zł 

W Garbowie oddano do użytku 
budynek typu barakowezgo na 
szkolę podstawową, w którym 


m 'eszczą się 4 sale lekcyjne, kan 
¿etaria pokój nauczycielski i mie 
szkanie dwuizbowe. 

W Bowyczynach odbudowano 
i cząścowo wyszończono budynck 
szkoży podstawowej zniszczonej 
w połowie przez działania wo- 
ienne KMredyty- przeznaczone na 
odbudowę tej szkały wynoszą łą- 
cznie ponad 1 milion zł. 

W Szczytąch trwa obecne bu- 
dowa -szkoly podstawowej o 4 
salach lekcyjnych. W roku ubje- 
giym. wykonano montaż baraku 
na fundamentach, natomiast w 
roku  „ieżącym szkoła zostanie 
wykończona. 

Również i w Woli Chruściń- 
sk ej rozpoczęto budowę szkoły 
podstawowej typu barakowego. 
W roku bieżącym przewidziane 
jest wykonanie robót w stanie 
surowym, 

Prócz powyższych robót prze- 
prowadzono remonty budynków 
szkól i ośrodków rolnych na łą- 
czną sumę 325 tys. zł. 

Jeśli idze o pracę na terenie 
kutnowskich szkół zawodowych 
fo duże sumy wydano na re- 
mont internatu Gimnazjum Me- 


towiat kutnowski 


chan'cznego w Azorach. W roku 
bieżącym projektuje się również 
wybudowanie tutaj odlewni że- 
laza z kredytów państwowych na 
sumę 865 tys. zł, 

Na remonty Gimnazjum Kra- 
wieckiego i Gimnazjum Spółdziel 
czego w Malinie wydano łącznie 
pót miliona złotych. 

Podobnie przeprowadzono re- 
mont instalacji w Uniwersytecie 
Ludowym w Suchodębiu. Z kre- 
dytów państwowych wydatko- 
wano tutaj ćwierć miliona zł. 

Zapoczątkowana została rów= 
nież budówa domu ludowego w 
Zerownicach. 

W latach 1947-48 prowadzona 
była przez Wojewódzki Wydział 
Odbudowy zabudową wsi Woj- 
szyce. Zbudowano tu 27 budyn- 
„ków z czego wykończono 22. Po- 
za tym prace budowlane przepro- 
wadzono również we wsiach Bel- 
no. Pomcrzany.Stanisławice, No- 
wą Wieś i w Klorowcu. Wykoń- 
zono tutaj 34 budynki a w sta- 
nie surowym znajduje sę 49 bu- 
dynków. Prócz powyższego w Be 
dlnie wykonano budowę budyn- 
ku wzorcowego typu P. 48. H. 


Łgierscy włókniarze — wsi 


Akcja łączności miasta ze wsią, 
zatącza w województwie łódzkim 
coraz szersze kręgi, a udział w 
tej akcji borą wszystkie większe 
zakłady przemysłowe. 

Robotin cy kombinatu PŹPW 
Nr. 31 w Zgierzu nawiązali łącz- 
ność z gromadą Andrzejów gmi- 
ny Nowosolna. 


Pierwszy wyjazd  zgierskich 


włókniarzy do towarzyszy ze wsi | 


odbył się 10 kwietn'a br. Bryga- 
da mschaniczna PZPW Nr. 31 zło 


przededniu Święta 
Żychlin przybrał 
Na domach 
narodowe a 


Jnż w 
Odrodzenia 
odświętny wygląd. 
pojawiły się flagi 


okna wystawowa i balkony zo-| perspektywy dalszego 


stały efektownie 
barwami narodowymi i portre- 
tami dostojników państwowych, 
Zainstalowane w. kilkunastu 
punktach miasta glośniki infor 
mowały społeczeństwo o przehie 
gu uroczystości stołecznych. 
Dnia 21 lipca o godz, 17:ej na- 
słapiło oficjalne otwarcie nowej 
sali posiedzeń Miejskiej Rady 
Narodowej Po otwarciu odhvło 
się uroczyste posjedzenie MRN 
Dod przewońnictwem oh Sta- 
chowskiego. Zebrani wysłuchali 
w skupieniu orędzia Prezydenta 
Rzeczypospalitej do Narodu Poi- 


ychlin uroczyście 


żona z 12 osób zainteresowała się 
Ośrodkiem  Maszynowym Gmin- 
nej Spółdzielni „Samopomoc | 
Chłopska" w Andrzejowie i na- 
praw ła tutaj maszyny rolnicze. 
Zespół świetlicowy kombinatu 31 
wyjechał do Andrzejowa z ży- 
wym słowem. Monologi, skecze j 
piosenki w wykonaniu młodych 
robotników, gorąco były oklaski- 
wane przez miejscowych rolni- 
ków. W czasie wyborów do 


skiego z okazji 5-ciolecia Mani- 
fastu PKWN. W dalszym cięgu 
zebrania obszerne sprawozdanie 
2 -letniego dorobku miasta i 
rozwoju 


udekorowańeł wedlug wytycznych planu sześ- 


cioletniego przedłożył burmistrz 
ob, Dębowski. 

Mówca nawiązując do perspo- 
ktyvy dalszego rozwoju według 
wytycznych planu 6-letniego po 
wiedział między innymi: Samo- 
rząd Miejski idge po linii wska- 
zań Rady Państwa tak obecnie 
iak i w przyszłym etapie robót 
inwestycyjnych dążyć będzie dol 
poprawy i stworzenia dogod- 
nych warunków bytowania mb: 
pracujących przez wzmożone in- 
westycje w dziedzinie poprawy 
warunków mieszkalnych, urzą- 


władz spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w gminie Wiskitno i 
gminie Nowosolna zgierscy ro- 
botnicy zaproszeni zostali na ze- 
brania wyborcze, gdzie brali ży- 
wy udział w dyskusji przy wybo- 
rach nowego Zarządu. 

W tych dniach do Andrzejowa 
wyjedzie ekipa robotników z 


| wiatowego 


skiego złożył tow. wicestarosta 
Grot, oceniając je jako poważne 
i pozytywne: 

Następnie przewodniczący od- 
czytał list nagrodzonych maturzy 
stów za prace z jężyka polskiego. 
Nagrody zdobyli  Ogonowski 
pierwszą, Lasocki drugą. Parulik 
trzecią i wyróżnienie Lipińska 
Barbara. Nagrody wręczył tow. 


Gutowski wiceprzewodniczący 
PRN. Pierwszą nagrodę w ogło- 


szonym konkursie przez dwuty- 
godnik Rada Narodowa na naj- 
lepsze osiągnięcia w budowie 
dróg i kontroli społecznej zdoby- 
ła Gm'nna Rada Narodowa Wato- 
wice w wysokości 500 tys. zł. Na- 
groda została przekazana do dy- 
spozycii Prezydium G.R.N. Wało- 
wice. Jest to druga z kolei nagro- 
da dla GRN w Wałowicach w. o- 
kresie kadencji ob. Sitka na sta- 
nowisku przewodniczącego. 

W konkursie tym brało udział 


wiele innych GRN z terenu po= 


wiatu rawskiego. Do konkursu 
stawała równ'eż i Powiatowa Ra 
da Narodowa. Za dobrą koordy- 
nacje prac z Zarządem Drogo- 
wym, za dobre rozplanowanie ro- 
bót szarwarkowych VF ich wymiar 
uzyskała ona piątą nagrodę w po- 
staci 200 egzemplarzy książek o- 
prawionych. 

Z Funduszu Samorzadowego 
Wyrównawczego uzyskały dota- 
cje trzy gminy wiejske i trzy 
miasta niewydz'elone. Samorządy 
te prowadziły gospodarkę deficy= 
fową nie ze złej woli, lecz jedy- 
nie dlatego. że potrzeby ich gmin 
przewyższają ich własne możli- 
wości. Zarząd Gminy Góra otrzy- 
mał 745 tys, DRudziszewice 1409 
tys. Inowłódź 454 tys. Biała Raw- 
ska 1 milion, Nowe Miasto prze- 
szło 3,5 mil'ona, Rawa Maz. 5 mi- 
Jlionów. 

Przed zakończeniem posiedze- 
nia dokonano szeregu zmian w 
składzie osobowym Powiatowej 
Rady Narodowej. Na miejsce u- 
stępujacego tow. Reslera P.R.N. 
przyjęła tow. «Kornackiego Igna- 
cego. Do prezydium na miejsce 
tow. Dębskiego wprowadzono 
tow. Kornackiego. Na delegata do 
Woj. Rady Narodowej wybrano 
tow. Gutowskiego sekretarza Po- 
Komitetu PZPR. Do 


PZPW Nr. 31, którzy pomogą rol | Wydziału Powiatowego w charak 
nikom w żniwach i zwózce sko- |terze członka przyjęto Wójcik Ma 


szonego zboża. 


ohchodził 


dzeń drogowych, elektryfikacji. 
zdrowia i oświaty”, 

W tym ssmym czasie. w sali 
Zakładów Wytwórczych Maszyn 
Elektrycznych i Transformato- 
rów odbyła się uroczysta akade- 
mia, na której dyrektor tech- 
niczny inż, Turowski złożył spra 
wozdanie z dorobku zakładów 
a przewodniczacy Rady Zakła- 
dowej tow. Wypych omówił zdo 


bycze socjalne robotników fa- 
bryki, 
Krótko, rzerzowo i dobitnie 


omówił również przewodniczą - 
cy koła ZMP przy fabryce kol. 
Pilecki rolę i przebieg wsnpółza- 
wodnictwa młodzieżowego na te 
renie zakładów. Wysiłek milo- 
dzieżowców na tereńie zakła- 
dów wytwórczych Maszyn Elek- 


rie z Podkowic. 


T 


Swieto ( 


trycznych i Trřransformatorów 
uwieńczony został poważnym 
rezultatem, ZMP-owcy zdohyli 
proporzec a tym samym pierw- 
sze miejsce w ostatnim etapie 
młodzieżowego współzawodnic- 
twa pracy na terenie naszego 
województwa 

W części artystycznej akade- 
mii na wyróżnienie zasługiwa! 
świetlicowy zespół wokalno-mu 
zyczny, 

O godz. Żl-ej przy dźwiękach 
orkiestry Zakładów Wytwór- 
czych i Maszyn Elektrycznych 
i Transformatorów wyruszył ca- 
pstrzyk, który udał się na miej- 
scowy cmentarz, gdzie złożono 
wieńce ma grobach poległych 
żołnierzy. Okolicznościowe prze 


NO Psy | 
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'asnej szeregi 
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poczatku br. Towarzystwo 
WEŁ SPOTE Radzieckiej 
komp nacje 31 składało się 
| z jofnegu so a liczącezo 50 człan 
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two Przyjaciół Dzie= 

kowie urządziło w Yo- 
ku bieśqcym pólkolón e w pasku 
M eiskim (t. zw. IKocttanoga). 

W chwili obecnej w półkolo= 
niach biusze udzał przeszlo 4100 
dziezi z Ozorkowa. Posiadają one 
tutaj doskonale warunki dla wy= 
poczynku i zabawy. 

Lasek miejsk. nie- stanowi 
wprawdzie dużych obszarów wza 
man za to posiada jednak dosko 
nałe otoczenie, suchy, sosnowy 
las, zdrowe powietrze i dużo pia- 
szczystych terenów szczególn e 
lubianych przez dzieci, 

Półkolonie posiadają leżaki, ka 
ruzele, huśtawki, umożliw aiąc 
dzieciom w ten sposób jak naj- 
bardziej przyjemne i wesole spę- 
dzenie czasu. 

W razie n pogody dzieci ko- 
rzystają z obszernego baraku, bę 
dącegó własnością Zarządu Miej 
skiego. Barak ten na okres letni 
oddany jest do użytku T. P. D. 

Pólkołonie w Liriku Miejskim 
ceszą się na terenie Ozorkowa 
ogromną popularnością zarówno 
wśród dzieci, jak i dorosłych. — 
Każdej prawie niedzieli Koca 
noga jest celem wycieczek Mie- 
szkańców naszego miasta. Rodzi- 
ce z dziećmi spędzają tutaj rado= 
sne godziny niedzielnego wypo= 
czynku, (e) 


Kobiety w walce 
© pokój 


Ostatnio w Dobrzelknie powiat 
kutnowski w związku z. rocznicą 
PIKWN odbyło się zebranie wszyst 
kich członkiń kola Ligi Kobiet, 

Na zsbraniu wygłosił referat 
ob. Julią Kościuszko, w którym 
omówiła rolę kobiety w walce o 
pokój w pracy dla dobra kraju, 

Poza tym ob, Regina Zapałowa 
przeprowadziła informacyjną pre- 
lekcję na temat aktualnych wyda 
rzeń w kraju i zagranicą, 


Zobowiązania 
pracowników Gminnych Spółczie'ni 
WEJ EL OERE + 


Dnia 1 lipca rożyoczęta została 
kóntraktacja trzody chlewnej na 
I kwartał 1950 roku. Pracownicy 
Gminnych Spółdzielni Samopomoc 


Chłopska i PAGS dla uczczenia 
Święta Odrodzenia postanowili 
plan koantraktacji na- I kwartał 


1950 roku wykonać do dnia Świę 
ta w 100 procentach. 

Jak dowiadujemy się zobowiąze 
nie to zostało wykonane z nadwvż 
ką. W przeddzień Święta plan 
przekroczony został o 3 procent. 

Gminne Spółdzielnie nie spoczę 
ły jednak na laurach i kontrakta 
cja odbywa się w dalszym ciągu, 
co. jest gwarancją. że powiat 
nasz przekroczy znacznie swój 
plan. Jest to jednocześnie zanew 
śnieniem, że społeczeństwo kutnow 
skie ze zrozumieniem podeszło dg 
wykonania planu podjętego przez 
Rząd. | A, M. 


drodzenia 


mówienie wygłosił burmistrz 
ob. Dębowski, 

W dniu Święta Odrodzenia w 
godzinach rannych orkiestrą fa- 
bryczna. przeszła ulicami mia- 
sta, a rozstawione w kilku pun- 
ktach miastą zespoły muzyczne 
koncertowały od godziny 10 do 
18 Duże zainteresowanie społe 
czeństwa wzbudziły zainstalo- 
wane ra Płacu 29 Listopada 
plansze, obrazujące dorobek pań 
stwa w ubiegłym pięciołeciu.. 

O godz. 15, odbyłą się wielka 
zabawa ludową w parku miej- 
skim ma której zórganizowany 
zosta! przez PCH, PSS i Mleczar 
nie Spółdzielczą kiermasz z ar- 
tvkułami spożywczymi, który 
cieszył się wielkim wowodize- 
niem. 


c W a 


Rfr. 8 


Skandal „de 


Borlin w lipeu. 

W powodzi skandalicznych pro- 
cesów denazylikacyjnych na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje apela- 
cyjna rozprawa w mieście Detmold 
(strefa brytyjska), gdzie starano się 
wybielić grubarza Republiki Weimar 
skiej, Alfreda Hugenberga, 

Po krótkiej rozprawie sędziowie 
niemieccy uznali, że Hugenberg mo- 
że być zakwalifikowany do 4 grupy 
hitlerowskie rzestępców, czyli t. 
zw. oportu ów brunatnego reżi- 
mu. Hugenberg został więc faktycz- 
nie uniewinniony a olbrzymi jego 
majątek nie uległ konfiskacie. Nie 
zostało dowiedzione — powiada try- 
bumał — że Hugenberg popierał Hi- 
tlera w swoich gazetach oraz że da- 
wał mu środki finansowe, 

Warto zaznaczyć, że materiał, któ- 
ry został uznany przez trybunał ja- 
ko odciążający Hugenberga, nad- 
szedł z Ameryki i pochodził od ta- 
kich osobistości, jak były kanclerz 
Bruening oraz osławiony b. mini- 
ster Treviranus. Ich zeznania wpły- 
nęły na decyzję denazyfikacyjnego 
trybunału, który wybielił jedną z 
najbardziej niebezpiecznych postaci 
ostatniego 30-lecia niemieckiej poli- 
tyki imperialistycznej. Z trójki pró- 
tektorów Hitlera — Pappen, Schacht 
i Hugenberg — ten ostatni był naj- 
pótężniejszy 1 najbardziej wpływo- 
wy w kołach przemysłowych. Jako 
właściciel olbrzymiego koncernu pra 
sowezgo Scherlą oraz największej 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA: POLSKIEGO 
(Jaracza 27 

Ostatnie dni widowiska  Śpiewno- 
tanecznego „Kram z piosenkami 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŁO9ŁNIERZA 
Tódż, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 10,15 ostatnie dni ko 
media Beriba'a „Szklanka wódy'* z 
M. Gorwzyńską, 


TEATR. LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Komedia muzyczna „Jadzia Wao- 
wa s występami Władysława Walte- 
ra — codziennie o godz. 19,30 — w 
niedziele i święta o godz. 16, 19,3U. 


„LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni tylko do 81 lipca włącz 
nia „ROSE-MARIE“, pumantyczna ©- 
poretka w 8 aktach (7 obrazach). 
Udział bierze cały eespół artystycz 
ny, chór, balet i orkiestra. 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od godz, 17.ej. 


ADRIA — „Decyzja prof, Milasa“ , 
godz 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
BALTYK — „Młoda Gwardia“ 
godz, 16, 18,30, 21 
dozwolóry dla młodzieży 
BAJKA — „Wakacje“ 
godz. 18, 20 
niedezwolimy dla młodzieży 
GDYNIA — Program Akt. nr 81 
godz. 11, 18, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL — dla młodz. „Złoty Kluczyk” 
godz. 14, 16, 18, 20 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15,30, 18, 20,50 
dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne- 
go podwórka 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Carrie kMmie* 
godz. 16,90, 18,30, 20,30 
dozwolony od lat 16 
ROMA — „Volpone'* 
godz. 18, £ 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Śliby kawalerskie“ dla 
młodz. godz. 16 
„Podróż w nieznane 
gdz 158,.20 
dla młodzieży niedozwolony 
STYLOWY — „Szewce Mateusz" 
dla młodzieży godz. 16 
dla dorosłych 18, 20 
ŚWIT — „Oflag XXVII“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Kięska szpiega“ 
godz. 16, 18, 2 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — Mida, Gwardia“ 
godz. 15,30, 18, 20,90 
dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Pocałunek na sta- 
digriet 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚ6 — „Tragiczny pościg” 
godz. 16, 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka“ 
godz, 16, 18, 20, 
dozwolony dla miodzieży 


MUZA — „Dwulicowa kobieta" 
gódz. 18, 20 
niedozwiłońy dla młodzieży 


do 


4.8 fil sag 
nazytikacii 


wytwórni filmowej UFA, Hugenberg 
był politykiem, który jednał Hitlero- 
wi drobnomieszczaństwó niemieckie. 
Należy również parniętać, że Hu- 
genberz jako teoretyk i twórca ru- 
chu wszechniemieckiego już w roku 
1915 krzewił teorię ILebensraumu, 

W przełomowych chwilach Repti- 
biki Weimarskiej, Hugenberg rzu- 
cił cały swój majątek 1 wszystkie 
swe wpływy na szalę faszystowskiej 
reakcji, Dzięki Hugenbergowi Hitler 
doszedł do władzy w styczniu 1933 
r, mianując Hugenberga ministrem 
gospodarki, Na karkach Pappena i 
Hugenberga Hitler wszedł do Pała- 
cu Kanclerskiego na Wilhelmstras- 
se, gdzie w 12 lat później popełni? 
samobójstwo, R 

Dziś 84-letni Hugenberg zostaje 
wybielony przez sąd niemiecki i pra 
wie zrehabilitowany w oczach tej 
warstwy społeczeństwa mniemieckie- 
go, którą rządził, Wyrok trybunału 
w Detmold jest charakterystyczny 
dla narastającego nacjonalizmu i re 
wizjonizmu w Zachodnich Niem- 
czech. 


Marian Podkowiński 


RADIKON 


12,04 Wiadom, połmdn. oraz 


przegl. 
prasy stoł, 12,20 Muzyka z płyt, 12,25 


(Ł) „Wykonanie zobowiązań z okazji 
22 lipca", 12,35 (L) Muzyka dla słu- 
chaczy, wsi. 12,55 Melodie ludowe. 
13,30 (Ł) Chwila muzyki, 1535 Muzy 
ka obiadowa, 1400 „0. podręcznikach 
tłumaczonych: z języka  rosvjskiego* 
14,15 „Pstrąg” — Kwintet Fr. Sehu- 
berta. 14,50 (Ł) Komunikaty, 1455 
(Ł) Skrzynka Łódzkiej Rodziny Ra- 
fiowej, 15,00 (Ł) Kwadrans muzyki 
tanecznej, 1515 (BP) Aktuniności łódz 
kie, 15,25 Informacie 15,80 „Krasula 
z cyrku pod Gwiazdami 15,50. „Porly 
wybrzeża zachodniego 16.00 Muzyka 
ludowa, 18.20 (Ł) Muwykn rozrywko. 
wa, 18,40 (È) „O Politechnice Łódz. 
kiej“ 16,50 ($) „Z dziedzińy radio- 
techniki 17,00 I Dziennik popołudnio 
wy, 17,15 Muzyka operetkowa, 18,00 
„Dzieci na wczasach* 18,15 Audycja 
młod 18,50 Koncert chóralny 
1845 „Kanikułuć 19,00 IT Dziennik 
popołudniowy, 10,15 Andycjn satyrycz 
na „Szpilekć; 1980 Koncert Chopi- 
nowski 20,00 (%:) „Puszkin 1 Deka- 
bryści, 20.15 Muzyka, 20,20 Koncert 
2100 Dziennik wieczorny, 21,40 „Da. 
leko od Moskwy“ 22.00 Muzyka opero 
wa 22,45 (Ł) Wiadomości sportowe, 
22,50 (Ł) Muzyka baletowa, 22,58 (X) 
Omów, progr, lok. na jutro. 23,00 
Ostatnie wiadomości 23,10 Koncert 
muzyki klasycznej, 28,50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończemia audycji i 
Hymn. 


SOWA 


Uśmiechnij się 


FOTOMANIACY NA WCZASACH 


, A SZW A 
CALA, 
LAA ŻA 


— Teraz już ustawiłem was jak 
należy! Musimy tylko poczekać aż 
słońce wzejdzie! 


— Uwaga; a teraz nie poruszać 


się! 


wórytką jest Cieślikówna, która przed 
tygodniem pobiegła 100 mir. weza. 
sie poniżej 13 sek. Będzie to chyba 
NN 
66 Š 
yi krakowski 
„Orlęta krakowskie 
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zgłoszeri 


Lekkoat! 


zapowiadają się nadzwyczaj ciekawie 


25.lecie Regał ej 
Związku Lekkoatletycznego wiąże się 
z imprezą, która w kobiecym sporcie 


KE AA : 

2 SA w P 4 
Łódzkiego 

Polski Odrodzonej napewno nie miała 
dotychczas sobie równej. 

W obecnej chwili ŁOZLĄ posiada 
już ponad 100 zgłoszeń zawodniczek, 
wśród których nie brak ani jednej z 
reprezentantek Polski i 
nych okręgów. 

Wyrazem planowej pracy naszych 
naczelnych władz sportowych y GUKF 
na czele, jest to, że wszystkie najlep 
sze lekkoatletki polskie, wszystkie 
najbardziej ohiecujące juniorki, które 
wzbogaciły sport polski rewelacyjny. 
mi wynikami, znalazły się przed mi. 
strzostwami Polski na obozach trenin 
gowych i wyszkoleniowych, 

Już dziś ŁÓŻLA jest w posiadaniu 
następujących zgłoszeń: 

Do biegu na 60 mtr. — 16 zawod- 
niczek, wśród których ma czoło wy- 
suwają się nazwiska Adamskiej, Mo. 
derówny, Gburkówny i Gościniaków= 
ny, Łodzianka Moderównń ma w 
tym towarzystwie wielę do powiedze- 
nia, Nie dziwilibyśmy się gdyby: zwy 
cięzczyni zeszła poniżej 8 sek. 

Na 100 mtr. wpłynęło 20 zęłoszeń, 
Ronkvrentcja jesz silniejszn. 
A damskiej i Moderówny 


poszczegól- 


ze bok 
walczyć bę- 
dą o pierwsze miejsce Orsztynowiczów 
na, Brockównma, Gębolisówna, Legutko 
wa równiej jest groźna. A cichą fn- 


remisują w Czechosłowacji 

W piorwszym meczu na terenie Cze- 
chosłowacji spotkały się krakowskie 
„Orlęta z reprezentacją okregu Vse 
tin, wzmocnioną 2-mą piłkarzami pra- 
skiego AWK.- Mecz, po bardzo żywej 
i na dobrym= poziomie 
zakończył 
2:2 (0:1), 

Bramki dla „Oriąt'* zdobyli: Radoń 
i Kaszuba; dla gospodarzy: Pospisil i 
Hiavacele 


stojącej grze, 


się wynikiem remisowym 


Mistrzowie świata 

ną stadionach Polski 

W colu uświetnienia Wyścigu Dooko- 
ła Polski, Czechosłowacki Związek Ko- 
larski zamierza przysłać do Polski 2 
najlepsze drużyny piłki rowerowej oraz 
mistrzowski zespół w jeździe figuro- 
wej. Czesi startowaliby w 12 miastach 
przed zakończeniem każdego etapu. 
Jak wiadomo, zawodnicy czescy w obu 
konkurencjach 
strzów świata. 


posiadają tytuły mi- 


= t m3 1 

Anglicy w wyścigu Dookoła Polski 

Robotnicza Unia Kolarska z Anglii 
nadezłałą do Komitetu Organizacyjne- 
go Wyścigu Dookoła Polski list, w któ 
rym pisze, że kolarze angielscy chciel! 
by startować w tegorocznym „Tow de 
Pologne''. Robotnicza Unią Kolarska 
popiera zamiar kolarzy i zamierza przy 
słać do Polski ekipę, składającą się z 
6-ciu zawodników. W związku z tym 
Anglicy proszą o ułatwienie im możli- 
wości startu w wyścigu. 


Kajakowcy Węg'er 


odgruzowują Poznań 
węgierska, która 
na pierwsze 


Rajakowa ekipa 
przybyła do Poznania 
międzynarodowe spotkanie Węgry — 
Polska, zgłosiła się do odgruzowania 
jednej że zniszczonych ulic Poznania, 
kipa węgierska, w liczbie lótu za 
wodników, stanęła do pracy od podzi- 
ny 8 do 14, wywożąc ponad 50 metrów 
sześć, gruzu. 


najeitniej 
mtr. 

W biegu na 200 mtr, ponad 20 zgło” 
szeń. Tu krółuje Oieślikówna z Pozna 
nia. Nasza łodzianka Błomczewska po 
winna nawiązać z nią równorzędną 
walkę, Obok wyżej wymienionych — 
Legutkówna, Orsztynowicz, Brocków= 
na, rewelacyjna z Biegu Narodowego 
— Piwowarówna i. najstarszą zawod 
niczka mistrzostw „niośmiertelną* Ka 
łużowa ze Śląska, Wspaniała ta sports 
menka, parokrotna olimpijka i niestrn 
dzoną pionierka lekkiej atletyki ko- 
biecej zasługuje nn specjalne wyróż. 


niemie, W takiej konkurencji musy 
paść dobry wynik. 
Bieg na 500 mtr: zastąpi dawniej 


umieszezany w mistrzostwach bieg na 
800 mtr., słusznie dziś uznany zn 
zbyt długi dla kobiet, Za to obsada 
500 mtr, — wspaniała, Zwycięzczynie 
z Biega Narodowego Oieślikówna i 
Piwowarówna osiągają bardzo dobre 
wyniki, Obok nich Milewska g Ludo- 
wego Zespołu Sportowego „Żurawica 
również jedna z rewelacji Biegów Na 
rodowych. Obok nich łodzianka Pä- 
włowska i jeszcze ponad 10 innych za 
wodnuiczek, Jeśli pogoda dapisze, pad- 
nie wynik poniżej , min, 21 sek, 
3nrdzg trudny technicznie bieg na 
S0 mtr, przez płotki zgromadzi na 
starcie 12 zawodniczek, Tutaj obok 
łodzianki Peskówny ó pierwsze miej. 
walczyć będą  Felelinerowska z 
Pomoórzanina, PoennorszWiśńiewska z 
Kulejarza Gdańskiego, druga  „die- 
miertelnu(ć Śląznczka Orżełówną, a 
ponad to Bmłżauka 3 Gościmiakówna 
Z Kmkowa. I fm oczekńnjemy znacznej 


sta 


poprawy wyników tym więcej, ż6 cza 
towa klasa trenuje na obozach, 

Kompletu biegów w programie do- 
pełnią sztafotyfdx100.1 4x200, Do bie. 
gm 4x100 zgłosiło się „tylko. 18 dru 
żyn. Tego jeszeże w polskiej lekkiej 
atlotyce kobiecej nie notowano, Zwy- 
cięzcą trudno typować. Wisła krakow 
ska, Kolejarz — Kraków, Spójnia — 
Grudziądz, Kolejarz — Gdnisk, ARS 
— (Chorzów, Pogoń — Katowice. Na 
prawdę nie można w tej konkurencji 
nie przewidzieć, Łodzianki — wszak 
to jest naszą. lokalną ambicją — w 
tym towarzystwie podciągnąć się win 
ny znakomicie, Łódź reprezentowana 
będzie w tej sztafecie przez ŁRR — 
Włókniarza, Zwązkowiec — Zryw i 
Chemię. 

W sztafecie 4x200 narazie 6 zgło- 
szeń. Tu walkę winna rozegrać mię 
między Wisłę, Żnrawicą i Kolejarza- 
mi z Krakowa. Poznań też. niewątpli 
wie wtrąci tu swe słowo, bynajmniej 


nie ostatnie. i 
W skokach obsada przedstawia się 
następująco;  Borowcówna, Penners- 


Wiśniewska, Pelechnerowska, Orzełów- 


W naerodę 


umowna NA 
Winatura Kolumny Zygmunta 

Zarząd Główny Spółdzielni Wydaw- 
niczo - Oświatowej „Czytolnik** ufun: 
dował nagrode dla zwycięskiej druży- 
ny „Tour de Pologne t, Nagroda przod- 
stawia Kolumne Zygmunta, wielkości 
70 em. Wszyscy kolarze, wchodzący Ww 
skłnd tej drużyny, otrzymają prócz te: 
go miniatury kolumny, 


Zyczenia 


s0 ławcóy rumuńskich 


Organizacja Sportu Ludowego Rumu- 
nii nadesłała do GUKF depeszę, w stó 
rej, w imieniu sportowców rumuńskich 
przesyła sportowcom polskim z okazji 
Święta Odrodzenia serdeczne pozdro” 
wienia i życzy dalszych suktesów wW 
pracy nad budową fundamentów 80% 
jalizmn w Polsce, 


my porządku i sprawy nie postawi się tak, jak trzeba, 
Odwróciwszy się do Merzlakowa, Wasyli Maksymowicz 
zawołał: — Chodźcie. y 


obsadzony bieg obok 200| na, Pogorzelska, - Janiczowska, Ron- 


gtrewska Nowakówna i kilkanaście in 
nych, Rewelacyjna Borowcówm. bę. 
dzie miała ciężką robotę, Może w tej 
konkurencji doczekamy Biọ nareszcie 
pobicia bardzo starego rekordu Polski 
(150,5). Jest to całkiem możliwe. 

W skoku w dal, niestety, nie star- 
tuje już łodzianka H. Nowakowa, na 
sza olimpijka, Ale obsada gjest wiet 
na — około 80 zawodnicikk. Mode- 
równa znajdzie się w konkurecnji nie 
zwykle trudnej. Legutkówaa, Kowal- 
ska, Orsztynowicz, Brockówua, Gębo. 
lisówna, Gościniakówna, % nazwisk 
tych „wyłroić** można dwie reprezen_ 
tącje Polski. 5 mtr. przekroczy nepów 
no kilka zawodniczek. Tu można ocze 
kiwać. wielu rewelacji. 

W rzutach sytaucja nadzwyczaj po 
cieszająca, W dysku startować będzie 
około 20 zawodniczek, -Pod nieobec- 
ność, Wajsówny, walczyć będą jej naj 
lepsze uczennice, Konikówna, Bregu- 
lanka, Drzewiecka  Dobrzańska, Sino. 
racka, Klimowska, 

W pchnięciu kulą wałka o tytuł 
mistrzowski winna rozegrać się po- 
między Bregulanką ze Śląska, mlo- 


Kolarze polscy trenują 


Czołowi kolarze polscy, którzy Kan: 
fdydują do drnżyny narodowej w Wy- 
ścien Dookoła Polski, pilnie przygoto: 
wuja się do startu w tej wielkiej ims 
prezie. Podczas treningn przejeżdzają 
oni poszczególne odcinki trasy, przez 
które będzie przechodził wyścig i orze- 
kli, że najcięższym etapem bedzie 
Łódź — "Toruń (#08 bm), na którym 
znajduje się około 30 km bardzo złej 
drogi. Według zgodnej opini kolarzy, 
odęinek ten będzie miał duży wpływ 
na lokatę, tak indywidualną, jak i ze- 
społową, 
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letyczne Mistrzostwa Polski Pań 


dzjntkimi Konikówną i Kiimowaką s 
Krakowa, Sinoracką z Pomorm oras 
Drzewiecką z Gdańska. Młodę chłopi 
Żurnwicy Piecówna i Btępieniówna 
mogę tu również sprawić niespodzien. 
kę. s 

W rzucie oszczepem aż 18 zgłoszeń. 
Bardzo pocieszający objaw, że ta trud 
na Konkurencja staje się nareszcie 
tak popularną. O. pierwszeństwo wal. 
czyć będą Sinoracka, Stachowiczówna, 
Pogorzelska i cała plejada młodszej 
generacji a Konikówną, Bulżanką i 
Dudkównę na eżele. Kwaśniewska w 
swym rekordzie tym rizom  jószeze 
nie będzie zagrożona, ale niewąipliwia 
padnie kilka wyników w granicach 
35 — 38 metrów, 

W sumie obsada, jak jmż podkreśli 
liśmy na wstępie, mie notowana do 
tychęzas w polskiej lekkiej atletyce. 
Niegdyś całe zainteresowanie ograni- 
czało się da kilku czołowych nazwisk 
— Wajsówny, Kwaśniewskiej, Kra jew 
skiej, czy Walasiewiczówny. Dziś, 0- 
bok doskanałych wymików zawodniczek 
już rutynowanych, widzimy całg mi- 
sę młodego narybku, który już dziś 
odważną ręką sięga po laury. Jak naj 
szerzej pojęta idea Biegów Narodą. 
rych, rozliczne obozy treningowe 1 
wyszkoleniowe( a czym przed 10 la- 
ty sport Pulski mógł zuledwia ma- 
rzyć) wykazały, że gxórokie masy mło 
dzaeży są miewyczerpaną kopalniq ta 
lentów sportowych, 

Zawody rozpneztią w sobotę, 
dnia 80 bm. o godz. 9 rano eming- 
cjami, Właściwe otwarcie mistrzostw 
U godz. lfiej tego samego dnia, po- 
przedzóne - uróczystośnią „obejmującą 
pzemówienia, dallsdę 1 wciąga ocie 
flagi państwowej. W niedzielę, dnia 
31 tm. o godz, 16.ej dalszy eing za 
wodów i zakończenie mistrzostw, po. 
łączona z wręczeniem nagród i uroczy 
stością zamknięcia imprezy. 


się 


„rm! Pr x“ Polski w Poznaniu 


Zarząd Wojewódzki ZS Gwardia w 
Poznaniu organizuje, na zlecenie PZM, 
w dniu 7 sierpnia br. międzynarodowe 
wyścigi motocyklowe o wislką nagrodę 
„Grand Prix“ Polski, Wyścig odbędzie 
się w Poznaniu w zamkniętym obwo- 
dzie ulic: Al Przybyszewskiego, ul. 
Dąbrowskiego, Al. Polską, Al. Bugar- 
skę, ul, Grunwaldzką, Jedno okrążenie 
wynosi 8 km. Wyścig odbędzie się na 
dystansie 160 km (20 okrążeń), Do 
startu dopuszczono motocykle w kate 


. + - „ 
Turniej piłkarski 
Ludowych Zespołów Sportowych 
W zorganizowanym przez LZS Bie- 
żunowianka turnieju piłkarskim 
LZS:ów wzięło udział 6 zespołów: Czy- 


Żyny, fŁagiewianka,  Bieżanowianka, 
Rzeżnwa, Piaski Wielkie i Węgrzecs, 


W finałowym spotkaniu LZS Bieżano- 
wianka pokonała LZS Czyżyny 3:0. 


) mistrzostwo piłkarskie ZSRR 


W kolejnym mecz piłkarskim o mi- 
strzostwo ZSRR moskiewski „Lokomo- 
tiv'* pokonał „Torpedo'* (Stalingrad) 
4:1, 


LA e $ 14 d 
Zapaśnicy łódzcy 
zwyciężaą w Bydgoszczy 

W Bydgoszczy odbył się mecz zapas- 
niczy między zespołami Gwardii z £o- 
dzi i Bydgoszczy, Lópsza technicznie 
|i kondycyjnie drużyna łódzka zwycię* 
żyła 6:2. 


goriach: 250, 350 4 500 ccm. Udział zar 
wodników zagranicznych, puństw De 
mokracji Ludowej, jest zapewniony. 
Zaprosrono m, inn, zeszłorocznego zey- 
cięzcę „Grand Priz“ Polski — Bube 
nicka (CSR) oram Węgra Laszlo Bza- 
bo — zwycięzcę tegorocznego „Grand 
Prix“ Budapesztu. P 

Z zawodnikóy: polskich startować bę- 
dą wszyscy czołowi motocykliści, z ży” 
mirskim,  Mielochem, Dąbrowskim i 
Brynem na czele. 
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nie należy z powrotem zdobyć ich zaufanie. Musimy się 
pracą wobec nich usprawiedliwić. Aby wszyscy praco- 
wali, jak przeklęci!... Jutro przyjdę do baraku i chcę 


— Czy. wiecie chociaż, jak wyglada porządek? — 
zdławionym głosem spytał Batmanow. 

— Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle! Pieskie ży- 
cie nasze — atakował Umara. — Myślisz skarzymy się, 
że zimno? Nie, możemy wybaczyć tobie, że CRON; 
Głodno? Też wybaczymy. Wody mało! Niech będzie! 
Że żałujesz nam tytoniu? Dobrze. Mam dwóch braci na 
wojnie, tym gorzej. Sto razy nam mówisz: „Nie można 
żadać—wojna!* Nie oponujemy, słusznie!.. Ale zrobiłeś 
nas szmatą. Pozbawiłeś siły, Zabrałeś pracę! Marnu- 
jesz budowę! Tego nie wybaczymy! — nieprzytomny 
z oburzenia odwrócił się do BRatmanowa. — Towarzy- 
szu naczelniku, sadzić go trzeba! 

— Kto wam nie dawał pracy? — wciagnąwszy gło- 
we w ramiona, z lekiem aka” Merzlakow. — Sa- 
mi nie chcieliście. Proszę bardzoą pracuj! 

\— Nie trzeba kłamać Merzlakow! — krzyknął Ziat- 
kow rozprostowując się. — Zły z was gospodarz. Mo- 
gliście doprowadzić nas do nieszczęścia. 

Batmanow nie spuszczał z naczelnika punktu cięż- 
kiego, przenikliwego spojrzenia, 

— Przyjechałem aby popracować tu, razem z wa- 
mi, towarzysze, Nie odjadę stąd, jeśli nie zaprowadzi- 


Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer- 
zlakowa za pierś, przyciągnął do siebie, niemał podno- 
sząc z ziemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po- 
wstrzymywać oburzenia i gniewu: 

„— Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście, jeśli od- 
ważyliście się wykpić swoich ludzi i powierzoną wam 
sprawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy- 
baczyłbyra wam wszystkie omyłki i uchybienią — że 
nie umiecie pracować, że poplątaliście wszystko... %%2 
jeśli doszło do tego, że ludzie sowieccy są dla was mniej 
warci od świń — jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
was sądzić. Sądzić! 

Odepchnął Merzlakowa, który aż zachłysnął się 
i upadł w śnieg, zaniemówiwszy ze strachu. Z zaciśnię- 
tymi pięściami Batmanow. kroczył o zmroku, nie widząc 
przed sobą drogi. Rogow, który wyszedł na spotkanie 
zatrzymał go prawie siłą. 

— Dajcie rozkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
przejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem sto- 
sowny. 

Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogow przypom- 
mial mu: 

— Obiecaliście mi prawo wyboru. Otóż wybrałem. 

— Obiecałemń. Przyjmuj więc. Natychmiast przyj- 
muj! — Batmanow mówił dławiąc się. Widział w swo- 
jej wyobraźni mieszkańców baraku doprowadzonych do 
rozpaczy, — Ponosimy wielką winę wobec ludzi, Obec- 


żeby wszędzie było ciepło i czysto. Chorych należy izo- 
lować. Dać jedzenie, najlepsze, jakie się znajdzie, Nie 
żałować produktów. Wydać tytoń do palenia. 4 dać pra- 
cę — potrzebną, dobrą pracę! Tęsknią za nią, rwą się 
do niej Czego tak stoisz? Działaj! I powiedz Liber- 
manovi, że duszę z niego wyciągnę, jeśli nie będzie się 
ruszał! 

— Pozwolicie sobie zameldować? — szybko spytał 
Rogow i nie czekając odpowiedzi raportował: — Po- 
stałem zarządzającego gospodarstwem po drzewo 
dalem mu trzy ciężarówki i wszystkie pojazdy na któ- 
rych przybyliśmy. Jedno auto posłałem po wodę. Kar- « 
pow udał się do Niwchów — ma nadzieję dostać tam 
rybę i mięso. Liberman jest w kuchni, zastępuje kucha- 
rza i zapowiada dobrą kolację. 


— 


Z półmroku wynurzył się Merzlakow. — Chwytając 
spojrzenie Batmanowa, prosił: 

— Towarzyszu, naczelniku budowy, 
przyjąć pod uwagę wszystkie trudności... 


powinniście 


Batmanów nie zwracał na niego uwagi. Nie widział 
„gó już więcej. Merzłakow przestał dla niego istnieć, tak 
samo jak nie istniał więcej Grubski. To zdarzało sie Bat- 
manowowi w tych rzadkich wypadkach, kiedy tracił 
wiare w człowieka. 

d. c. n. 


